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i d c t o i n o t i a s i ę o d s e j m i i 

t w i e r d z e n i e ! r e d y t ó w dodątKowych 
Sfoe pDClagn'Efy zosfaf ilo odpiwlBJtelainaści Is. min. sfcirlra czesMcz. 

H'tòs znów na czele „Piasta".-
J.n\t WL 

wobec rządu jeszcze 
Taktyka piastowców 
nieustalona. 

p a f " l e j W s k i koresp. „Republiki" ( D ) by nic naglić tej sprawy, gdyż rząd 1 tak 
projekt ustawy o kredytach dodatko­
wych przedłoży.. 

RZAD OBECNY, DOTRZYMUJE 

PRZYRZECZENIA DR. BARTLA, 

lJyL\ % »ie. to z rozpoczęciem się 

'•""SrowcJ
 r z a d z , o ż y w s c , m , e p r 0 " 

LJ'rJ? o dodatkowych kredytach 
Wy* na rok 1927-28. Sa to 

^ 4 i Y . ZA KTÓRE POCIAGN1Ę-$tfRKl
 P R Z E D TRYBUNAŁ STA 

aw^L ODPOWIEDZIALNOŚCI B. 

mimo, Iż sejm postawił b. min. Czecho­
wicza przed Trybunał Stanu. 

* * 
(B) Warszawski koresp. „Republiki1 

telefonuje: 
Wczoraj w sejmie odbyło się plenar 

r U p * f e d r - kartel z ł ° ży l w sejmie 
świadczenie, że prosi aże-

'ER CZECHOWICZ. 

Rauscher 
^ «te. d o P e r f i n o . 
I ł ^ korespondent „Republiki" (B) 

feecki w Warszawie dr. Rau 
la^liał wczoraj do Berlina wcz 
i t* związku ze sprawa toczą-
L^owań o traktat handlowy 
|tC'eckl. Dr. Rauscher ma zło-

i n ie sprawozdanie o tern, jak 
^Cly f\4 rokowania. 

l ^ z y n a r o d o w a 
W y s t a w a 

' ' t n a i v (founaniu. 
korespondent „Republiki" (B) 

(Rakowski aresztowany 
i zesramy na fgbewlę. 

T,.i»Uf B e r , i ^ *»? P " f d z f ^ ™ f k « - I baniem przejęcia go z powrotem do 
Tutejsi opozycjoniści kojmmistyc/.ni partju 

otrzymali od swych przyjaciół z Rosji Rakowskiego wywieziono na Sybe-
wiadomosć zc G.P.U. aresztowało w rję, gdzie umieszczony będzie w Barau-
fcaratowie byłego ambasadora sowiec- 1« w odległości 300 kilometrów na Polu-
kiego w Paryżu, Rakowskiego, który o- daiowy zachód od Tomska, 
statanio wystosował list do Stalina z żąi 

fyrzymms wyborczy w Jimttn% 
Stezudent państwa będzie n>u&ieranu na ońtes 

siedmiu lat. 
Wiedeń, 19 października, ,wehry 1 jako zadatek urzeczywistnienia 

Z przedłożenia o reformie konstytucji całego programu heimwehrowskiego. 
podnieść należy jeszcze następujące po-1 fleimwehra będzie czuwała nad usu-
stanowienia: Czas urzędowaniu prezy- nlęciem przeszkód, znajdujących się na 
denta związkowego przedłużony będzie i drodze do celu ostatecznego. Oburzona 
z 4 na 7 lat Wiek uprawniający do czyn ludność usunie z widowni tych, którzy 
nc£o prawa wyoorczego podniesiony b ę ' wdadzą się w rokowania z socialjstawi. 
dzie o 1 rok, mianowicie do ukończenia 
21 roku życia. Do biernego prawa wy­
borczego poerzeone bedzna ukończenie 

no posiedzenie klubu „Piasta", na kttf-
rem poseł Wincenty Witos .zgodnie i 
tem, co przewidzieliśmy przed kilka 
dniami, oznajmił oficjalnie, że przyjmuje 
wybór na prezesa klubu. Następnlp Już 
pod przewodnictwem posła Witosa od­
była się dyskusja, nad sytuacją politycz­
ną, której nie ukończono 1 postanowiono 
kontynuować na następnem posiedzeniu 
klubu wyznaezonem na dzień 30 b. m. 
Na posiedzeniu tern zapadnie decyzja o 
taktyce klubu „Piasta" podczas zbljża-
lącej się sesji sejmowej. 

1mmmmwmmmm*mmmnmummmm 

Briand nie ustąpi. 
Paryż, 19 pażdzie.nikti, 

(Pokka Am-nua I eiemaiuzna) 
Prezydium rady ministrów zaprze­

cza urzędowo tendencyjnej pogłosce, ja­
koby Briand, ze względu na stan zdro­
wia miał niebawem poduć się do dy­
misji. 

Oficerowie garnizonu 
łódzkiego 

p r z e n i e s i e n i na emeryturę 
WarAwskl korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj ukazał się kolejny numer 

dziennika personalnego ministerstwa 
„Arbeiter Zeitung" zaznacza w arty 

kule wstępnym, że przedłożenia rządu 
"Drzvc , 41. j . . l D o r M e 8 u potrzeouc u « . w u » U u , « u „ S ą bardziej reakcyjne, niż dotychczas s p r a w wojskowych, zawl:rajacv rożka 
'i» ih \ e s o r o k u o d b c d z i e s i e 29 roku życia. >Tzy wyborach u 0 Rady przypuszczano. Starają się one usunąć z y przeniesienia kilkudziesięciu oflce-

&,>,„ międzynarodowa wystawa Narodowej i przy plebiscycie zaprowa, nletylko wszystkie zdobycze z czasów r 0 w w s l a n spoczynku. Z pośród oflce-
powojennych, lecz takie wszystkie p o - , r o w z ° « K. Lódź nr. 4 następujący ofl-
stanowienia konstytucji dawniejszej Au-, Cerowle przeniesieni zostali na emery 
strji. Jest wykluczone, ażeby przedłoże­
nia rządowe uzyskały w parlamencie 
większość % głosów. 

Na projekt rządu można dać tylko 
jedm odpowiedź — dodaje „Arbeiter Zei­
tung" — projekt ten nigdy nie stanie się 
ustawą. 

J4C.\ "iieuzynarocjowa wystawa Narodowej i przy plebiscycie zaprowa 
'^-turystyczna na wszyst- j dzony będzie przymus wyoorczy. Osob-

V v " tegorocznej Powszechnej ne postanowienie reguluje kwestję ple-

'S" ' ir Wystawa obej- : biscytu w sprawie zmian/ kotutytur.ii. 
I.?dochodów, koiei. turystyki, 

\cK>"afu, radja, żeglugi i t. d. 
\ H^ziai w wystawie zglos»-
\Vt^rancja, Belgja. Czechoslo-

Niemcy, Szwaicarja, i 

Z okazji wniesienia projektu ustawy 
o reformie konstytucji kierownictwo 
Heimwehry ogłasza komunikat, podpisa­
ny przez przywódców dr. Steldlera 1 
Pfrimera, a witający projekt reformy 
konstytucji jako wielki sukces Heim-

zł-

'k» Ioli 

^ 3 w y plebiscyt w Niemczech 
uliczne pomiędzy hitlerowcami 
a zwolennikami rządu. 

43, iVJk 
. i l " ' I 

19 października. 
tą' Reneta TelecratU^na) 

1 Frankfurtu nad Menem: 
n ° cy w czasje zebrania x 

[ście 'Jr J* krwawych awantur 1 wy 
p r M ^ S ? n y c h - Policja aresztowała 

° y 'hi ' k o n { i s k u l a c w i e n t , e | l 0 " 
J"a $1 l c l » sztyletów 1 pałek gumo­

wych. W czasie awantur zasztyletowa­
no pewnego przechodnia, nie biorącego 
udziału w manifestacjach. 

BERLIN, 19 października. 
Polska Aaencla TelegrafU-zna 

Referendum ludowe dało wyniki dla 
Inicjatorów plebiscytu bardzo niekorzy­
stno. W wielu miastach, jak naprz. w 

turę: 
Majorowie: Marzec .Trzos. Padb-

wlcz, Litwlck], Tustanowskl. por. Zię­
biński oraz kapitanowie: RidL leż- Fi­
kus, Berezowski 1 Piontek. 

Hamburgu, Kolonji, Biisseldorflo | In. za­
ledwie kilka tysięcy osób zuplsało s]ę na 
listy. W Berlinie w 3-ira dniu zapisało 

się 15908 osób, w 1-ym dniu zaś 20110 eony n a brzeg w'o"die7łośc7"T5 m! fdo 
osób. Charakterystycznem Jest, Iż pra- Rygi. Załogę malowali rybacy. Rów-
sa prawicowa pomijr zupclnem milczę- wyrzuciło morze na skały podwo-
T«TNM »,.,NITR «,.,K<V^ N, narón\c.v*ian « i a

 z statek niem'~cki .(Ernestine", któ-

Szalona wichura 
na Bałtyku. 

Ryga, 19 października. 
W cfągu ostatniej nocy morze znacz­

nie się uspokoiło. Stwierdzono, że ba-
rza szalała na całem morzu, przynosząc 
ogromne straty oraz powodując wiele 
katastrof. Por) wodą nadal znajdują się 
większe tereny w rejonie Muehgrabcau 
1 Spilwe. 

Wiele statków żaglowych zostało 
zerwanych z kotwic. Żaglowiec „Pikol" 
porwany przez fale rozbił się o skały. 
Drugi żaglowiec „Mikus" został wyrzu-
NRWIV TL - . . . - J 1 - ^ Ł - i _ ' .1? «-

ulem wynik wyborów, ograniczając się 
jedynie do ataków antyrządowych. 

rego załogę uratewano. 
W Liflandji wichura zniszczyła połą­

czenia telefoniczne i telegraficzne. 
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Wojna domowa w Chinach. 
W przededniu rozstrzygającej bitwy pod Hankou. 

Szanghaj, 19 października. 
Według doniesień ze źródeł wiaro-

sodnych oddziały Feng-Ju-Hsianga opa­
nowały węzeł kolejowy Czong-Czou i po­
suwają sle wzdłuż rzeki Han w kierunku 
Hankou, podozas gdy generał powstań­
ców Czang-Fa-Kwei ze swym oddziałem 
t. zw. „żelaznych rycerzy" wycofał się 
z Kwang-Si 1 posuwa się na Hankou od 
południa. Rozstrzygająca bitwa odbędzie 
się prawdopodobnie za kilka dni w okoli­
cach Hankou. Prezydent Czang-Kai-Szek 
rzucił już do walki jedną z najlepszych 
dywizji. Wyniki tej walki są jednak 
bardzo niepewne. 

Szanghaj, 19 października. 
Według doniesień z Wu-Hu, oddziały 

Bandyta usiłował 
zrabować pieniądze 

nodczas n>n płatu na ftoffci 
Katowice, 19 paźdzjernlka 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
Dzisiaj o godz. 13. min. 45, kiedy od­

bywała się wypłata robotnikom, zatru­
dnionym na odcinku Ochijec—Gisowiec 

wierne rządowi, przymaszerowały po- sztę wyparto poza bramy miasta. Koble-
splesznie do Wu-Hu, gdlze stłumiły roz- ty i dzieci obywateli brytyjskich, które 
ruchy. Część żołnierzy, biorących udział poprzednio schroniły się na kanouierkl, 
W rozruchach, została rozbrojona, a re- powróciły do swych mieszkań. 

Waldemaras w areszcie domowym. 
t. dwjjjEsiorfor flitewsfai oskartony fest 
o roztfrwosi^enae 2 i siół milf. litów. 

Kowno, 19 października. 
Jak wiadomo, po ustąpieniu Walde-

marasa wykryto wielki niedobór, który 
według dotychczasowych obliczeń się 
gał dwu i pół miljona litów. 

Wczoraj wieczorem odbyło się po­
siedzenie rady ministrów, na którem 
minister spraw wewnętrznych MustcjtU 
domagał się natychmiastowego areszto­
wania Waldemarasa. Zdaniem jego po­
zostawienie na wolności Waldemarasa 
pod obserwacją jest niedostateczna, 
gdyż są dane, iż Waldemaras chce wy­
jechać do Niemiec. Wobec tego jednak, 
że aresztowanie Waldemarasa może się 
przyczynić do wywołania na Litwie roz 
ruchów, uchwalono narazie zobowiązać 
Waldemaras do nieopuszczania gra- 1 

, nic Kowna, bez uprzedni i) zgody na fo 1 

^ • ^ S ^ ^ ^ ^ S N ^ ^ i ń ^ W tym celu zarządzony 7 został 
arełzt doffowy, poza;<;ni wyznaczono bnik usiłował napaść na kierownika bu-1 

dowy Kalinowskiego z Królewskiej Hu­
ty. Kalinowski w obronie własnej użył 
broni palnej I wystrzałem z rewolweru 
położył napastnika trupem na miejscu. 
Zabitym okazał się znany bandyta, po­
szukiwany przez policję za cały szereg 
przestępstw, niejaki Kerner. 

12 robotników zginęło 
nod€xas wubuenu piecom. 

Bilbao. 19 października. 
W czasie wczorajszej katastrofy wy­

buchu w jednym z tutejszych wielkich 

specjalną komisie, kt6r« rozpocznie 
szczegółowe badanie, celem ustalenia 
wysokości sprzeniewierzeń. 

Berlin, 19 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Korespondent kowieński „Frankfur­
ter Zeitung", powołując się na wiary­
godne źródła, donosi, że w najbliższych 
dniach nastąpi decyzja w sprawie obsa­
dzenia teki ministra spraw zagranicz­
nych w rządze Tubialisa. Na to stanowi­
sko powołany ma być sekretarz w min. 
spraw zagr. Zaunius. Zaunius był wier­
nym współpracownikiem Waldemarasa, 
tak, że można oczekiwać zmian w litew 
skiej polityce zagranicznej. 

Kowno, 19 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Waldemaras wręczył dzisiaj na ręce 
dziekana uniwersytetu kowieńskiego po 
danie, w którem wyraża życzenie po­
wrotu do uniwersytetu I prosi o powie­
rzenie mu wykładów hlstorjl powszech­
nej. Dawniej Waldemaras wykładał na 
uniwersytecie historię starożytną. Jak 
słychać, prośba Waldemarasa załatwio­
na zostanie przychylnie. 

üBIoft francusño-wiosñi 

(Polska 
Wiadomość o zamierzonych 

«33335<*g» 2 9 U * t i » * f f i 2 S f i 
rany. Z pośród ranionych 15-cie osób ma 

przeciwstawi sie ^ e i m o n M an&iet&KO~ameru-
foańsfoiei na morzu. 

Londyn, 19 października iko - włoskie ułatwi powodzenie konfe-
Agencja 1'eicRiaficzna) renc.il morskiej, usuwając te trudności. 

rozino- których najbardziej należałoby się oba­
wiać, między wierszami jednak przebija 
obawa, aby te wstępne konferencje nie 

ciężkie rany, 6 jest umierających. Istnie 
je obawa, że jest więcej ofiar katastrofy. 

Zderzenie tramwajów 
w Marsyljś. 

12 osób rannucn. 
Paryż, 19 października. 

Donoszą z Marsylii o wielkiej kata­
strofie tramwajowej. Dwa wozy zderzy­
ły się z taką siłą, że się wykoleiły. 12 pa 
sażerów odniosło ciężkie obrażenia. 

Włamanie do P K U. 
w Żywcu. 

Wczoraj dokonano włamanlajjdo P. 
K. U. w Żywcu, gdzie skradziono szereg 
aktów wojskowych. Jako sprawcę kra­
dzieży aresztowano 20-letniego Rudolfa 
Ungera w chwili, gdy koło Tarnowskich 
Gór zamierzał uciec do Niemiec. We ­
dług przeprowadzonego śledztwa Unger 
pracował na rzecz wywiadu ościennego 
<-ańslwa. 

Śnieg w Moskwie. 
Moskwa, 19 października. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Dnia i9 b. m. w ciągu kdku godzin 

-.adal śnieg tutaj. Temperatura ponież 
zera. 

nego porozumienia pfzed konferencją 
londyńską wywołała tutaj zrozumiałe za 
Interesowanie. Prasa angielska stara się 
wyrazić zadowolenie z tego powodu, 
podkreślając, że porozumienie francus-

doprowadzlły do utworzenia bloku łacin 
skiego, któryby obrócił się przeciwko a 
inerykańsko - angielskiemu. 

Z i z i bambrino isda od ks. Karola 
odszkodowania. 
sądu przed dwoma laty, lecz wówczas 
sąd uznał się w tej sprawie niekompe­
tentnym. 

Bodźcem do ponownego 

lO Jiailf. firanków 
Paryż, 19 października, 

Zizi Lambrino, była małżonką ks. 
Karol a rumuńskiego, wytoczyła prze­
ciwko niemu przed sądem francuskim, 
skargę, domagając się dla jej syna z mai sprawy był dla Zizi Lambrino 
żeństwa z księciem prawa używania na | władze szkolne n«e chciały 
zwiska Mircea Hohenzollerna. 

Dla siebie domaga się piękna Zizi 
odszkodowania w wysokości 10 miljo-
nów franków za zrezygnowanie z mał­
żeństwa z księciem. Sprawa odszkodo­
wania była już przedmiotem rozważań 

D v » L u d w i k F a l k 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

powrócił. 
N a w r o t Na 7. Telefon 28.Q7. 

Od 10-12-ei 1 od 5-7-ej. 

wytoczenia 
fakt, że 
zapisać 

małego Mircea do szkoły pod nazwis­
kiem Hohenzollern. 

Książę Karol ożenił się z Lambrino 
w roku 1918 w Odesie, następnie roz-
wiódł się z nią, aby poślubić księżnicz­
kę Helenę grecką. 

Z kolei nie dotrzymał wierności 

Cala 

• • e «0 * «ooeo «coo »9o » « c Iti. 

°5C Barbusse oskar# 
o xor6ani*on>unłe *fAhz<. 

nomiMni&tu€xne* \ %' 
Paryż, 19 paźd*'^ ta, 

Według doniesień ML'H«J \̂  
wśród osób, ściganych przez P*' Jrj}a 
udział w spisku komunistyczny^ Ify 
duje się znany pisarz Barbuss«<i ^ 
nictwo komunistyczne wykl̂ Aci, 
swych szeregów burmistrza i 
miejskich m. Clichy za ich «J>ł* 
styczne stanowisko. 
oooooocxxxxxxxxr 

¿qdasz 

uc 
•C 

wykwintna! aaîâ 1-=> 
4 5 

lub 

a listownego icra^ 
zalrzyl do 

J ó z e f a 

Piotrił owaka 118 

9f 

Dr. med. 

S . M a l o v t f ! 
Spec. chor u s z u , n o s a 

i k r t a n i 

GDAŃSKA 37, tel. 1* 
POWRÓCIŁ. 

Przyjmuje od 2-4 po P"1, 

fon 
I \V; 

i' 

HI 
Ą 

hm uh y Da osiÄ'J 
kupuicle wvrobv P 
w domu handlowy*1 

skład fabryczny II. I * 
front parler. Oddział Tow''W ul. Prez. Mos«",,,? Olbrzymi wybńr o& do naiwvkwinlniei nikom na *P*D!,Ł. 
Lek. -dent. 

F. Biroif 
Ula Kohiuzki 21. TelBfoii 

księżniczce Helenie 
Lupescu do Paryża. 

i zbiegi z madame 

L e k a r i - d e n t y * t a ¡ 

F a n n y Horotff 
Cegielnrana 25, ^ 

Ordynuje w godz. 9 

5H;t 
w 
V r 

1-10 
t ' 

iCy 

O. 

Dl 

Teatr SwietfBnojp 

C A S I N O 
Dz l i poraź ostatni c zo ł owy film produkcji P° 

skiej 1929/30 p. t. 

„NOCNY EZŁOWK". 
powieśc i St. P r z y b y s z e w s k i e g o , r e z . t-i. 

tamWmWKUmWBUM W rolach głównych, y i m i i i i i i i i i i l " 1 1 " ^ 

M a r j a M a j d r o w c z ó w n a , Agnes K u c . ^ i 
G r Z e g O r Z C h l U a r a (Art ros. teatru Stanisławskiego), 

A r t u r S O C h a (Art Teatru Miejskiego w Łodzi) T—'C 

Wytwórnia .GLORJA" 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora 
Początek seansów o godz, 12-ei w poł, — Ceny wszystkich 

na 1 seans po 1 zł. 
mieisC 

http://renc.il
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Opînja publiczna. i 

Ą 
iĄ "Wielkość meta stanu polega na 

''"ości poznania woli narodu 1 na-

yj) ,^u, dającego się urzeczywjsł 
sn"' L — mówi prof. Cybichowski w 

Nerze Warszawskim". Twierdze 
^ j* ^ nie jest słuszne. 

F 0 Ł różniamy trzy rzeczy: 1J mecna 
•î  Proces glosowania, 2) opinję pub 
" J l 3) wole narodu. 

'LOSOWANIE daje w rezultacie 
1* 1 C zyH instytucje przedstawiciel 
i środowego, co do którego przyj-

P % FIKCJĘ PRAWNA, i i wyraża 
ludu, jako źródło wszystkich 

•jM podstawę państwa. Podkreśla-
* 6 ^st to fikcja prawna i może być 
tff, d e i chwili skutecznie zwalczona, 

^ ^oflczno-prawnych, stworzonych 
"J ( ewolucję francuską, możemy 

' d o zgoła odmiennych wniosków. 
c\ ( j ° l c a i d e n m twierdzić, że przcdsta-
"J ' S t . w o narodowe nie lest ściśle I 
'|! W e działającym „organem ludu' 
^ Przytoczyć jako przykład, że 
i^L^y i praktycy komunizmu nie u-

'ilozofji państwowej francuskiej z 
w. i stworzyli sobie zupeł-

\ y 8ystom reprezentacyjny. 

..t*Ji mówiliśmy Już powyżej. Jest 
¿ uSim czynniku — OPIN.JI PUB-

i' Skiern spoleczno-psychicznem. 
j > y r a z ' s t o ś c i moźnaby ją porównać 

ą Plazmą, a więc materją żyjącą 
(tu: 
Í 
i'; 

^ Z a cJa plazmy może być skompil­
u j ' ale może być i prosta. Jedna 

- Prosta, reaguje tylko na czyn^ 
,J l e elementarne. Jak światło, tern 

Procesy chemiczne, inna plaz-

L0 v vycli, reaguje nawet na procesy 
juczne. Tak samo oplnja środow]-
/ r° stego reaguje na głód, zmę-

' Hość pracy, a opinia srodowl-
^^Pl ikowanego na zawiłe teorje 

1/ i l n ° -państwowe. Kto żongluje 

A i a v U b , t e z n ą { 5 t a r a s i ę n a d a ć p i e T " 
W l r

k ° w i charakter skomplikowane-

i^izmu, ten popełnia albo błąd, 
Radomie dopuszcza się demago-

j (^ e c 'rn czynnikiem, o którym wspo-
Jest W O L A NARODU. Nie 

1 |iSc
 l e l łączyć ze znanym terminem 
^ i Montesquieu „la volonte de 
w ola narodu nie Jest presumpcją 

•p a l e fikcją fllozoflczno-hlstorycz-
a * naprzykład, rozpatrując roz-

lPV historji możemy stwierdzić, 
"arodu polskiego było posłada-

L. e * a morskiego. Wolą narodu 
V u ° b y * ° P ° s l a d a n ' e Konstanty-, 
fon ą narodu angielskiego, od-
^ Resztą bardzo silnie, Jest pa-
\ n J d m o r z a m l ' („Britania rules 

e s " ) . Wolą narodu francuskiego 

I 

zawartość naszych komórek 

oswojenia Polsk) z myślą, t e zamiast nie 
podległości I suwerenności musimy, nie­
stety, zadowolić się poństwowem współ 
życiem z Rosją. 

W sierpniu 1914 r. opinia społeczeń­
stwa polskiego w przytłaczającej więk­
szości była przeciwna Józefowi Piłsud­
skiemu, legjonom i samej myśli o wy­
walczaniu niepodległości. Opjnja pub­
liczna, b. zaboru rosyjskiego skłaniała 
się do poparcia Rosji w całej rozciągło­
ści. Opjnja publiczna b. zaboru niemiec­
kiego szła ślepo za Berlinem. Opinja pub­
liczka b. zaboru austriackiego rozbiła się 
na kilka orientacji: legionową, austrofjl-
ską 1 rusofMską. 

Jak wybrnąć z tych sprzeczności? 
I oto Piłsudski postawił sprawę, tak, że 
na własną odpowiedzialność stworzył 
sobie program działania I nadał mu pre-
sumpcję woli narodu. Okazało się, że 
istotnie trafił. Dziś nikt nie zaprzeczy, 
że aczkolwiek działał przeciwko oplnjl 
publicznej, Jednakże spełnił wolę naro­
du polskiego w Jego dążeniu do niepo­
dległości. Piłsudski zrealizował tedy wo 
lę narodu w charakterze filozoficzno-
historycznym. 

Wynika stąd, że można zrealizować 
wolę narodu tak samo w zgodzie z o-
p'riją publiczną jak i przeciwko opjnji, że 
często oplnja publiczna może być prze­
ciwniczka Interesu narodowego. Zdarza 
Mę jednak, że przychodzi człowiek sil­
ny, który potrafi przeciwstawić sję pa­
nującym prądom, nawet przełamać Je 1 
dopiero później okazujo hlstorja, ze je­
den człowiek mógł mleć więcej racji, 
aniżeli wielogłowe dało, pochodzące z 
mechanicznych wyborów, aniżeli miljo-
nogłowe ciało, zwane ludem, czy naro­
dem. 

'J 

^ I s S " * b y l ° ° d i y s k a n i e A t e a c M 

1 \% n a r o d u być pTzypadko-
i l j t S a m i tak oczywista, t e identy-
* % £ z o p i n t e publiczną, lecz talk by-
z '? łC b y ć n i c m u s i -
; f l j j^ tu rażący przykład: wolą na-ś 8 0 w c i ą B U X I X w - b y f 0 od~ 
*Wv n i c P°dlegtości ; jest to fakt, 

'-IłSta U l e 8 a kwestji i Świadczą o nim 
yjt 'JJ, p°wstania polskie, jalk litera-
t i f : ' K l m ° t 0 Jednak były momenty, 
vi , ;

fk'm°do po powstaniu 1863 r., t e 
v j^b l l c zna była przeciwna wszel-

. ^ y 0 ? ' z m l e « *za lącym bezpośrednio 
0Ą\ s k a " l a niepodległości. T. zw. kie 

cKc ? C > < i o w y p r z e d w ° J n a - wyra*81 

* °PinJi publicznej 

Twierdzenie ostatnie prof. Cybjchow 
sklego: 

Podział naszego narodu na zwal­
czające się stronnictwa, utrudnia wy 
tworzenie się jednolitej opinii, które] 
w wielu sprawach niema. Jednakże 
op|nja publiczna u nas lstnie)e, zaś 
na jej treść w dziedzinie politycznej 
składają s]ę przedewszystkiem: 
wstręt do dyktatury, przywiązanie 
do przedstawicielstwa narodowego, 
dążenie do konsolidacji wewnętrz­
ne] państwa 1 rozwoju Jego znacze­
nia mocarstwowego, ponadto Jedno­

lity front w sprawie zakusów ob­
cych na naszą ziemię i t. d." 
Zawarte w tym ustępie uwagi są 

zgoła nieistotne. Wszystkie narody, 
społeczeństwa, wszystkie grupy nawet 
na całym świecie są podzielone 1 dlate­
go podział na stronnictwa uniemożliwia 
wytworzenie się wszędzie jednolite) o-
pinjl. Nie jesteśmy pod tym względem 
wyjątkiem. P. prof. Cybichowski zupeł­
nie jednak niesłusznie zwęża znaczenie 
oplnjl publiczne] wogóle. Takie rzeczy 
jak racja istnienia, chęć zachowania te-
rytorjum, dążenie do mocarstwowego 
stanowiska, konsolidacji i ulepszenia 
państwa — n]e mogą być uważane za 
wyraz bieżącej oplnjl publicznej. T o jest 
njetylko stały kapitał opinji, ale istota 
rzeczywistość]. Nie można przecież po­
wiedzieć o człowieku, że jego „opinja" 
jest chęć życia, dążenie do prosperowa­
nia, zamiłowanie do zdrowia. To są esen 
cjonalne podstawy już nie myślenia, ale 
poprostu egzystencji. Niektóre z wymię 
nionych przez pana profesora „opinij" 
mają właśnie charakter takich esencjo-
naljów Istnienia społecznego. Natomiast 
przyczepianie do esencjonaljów innych 
rzeczy, co do których istotnie panuje ta­
ka czy inna opinja, jest naukowo nie­
ścisłe i politycznie szkodliwe. Naprzy-
kład: przywiązanie do sejmu. Pod tym 
względem opinja polska nie zawsze by­
ła Jednolita, bowiem znamy stronnictwa, 
które niekiedy albo zawsze negowały 
znaczenie sejmu I starały się prawa'sej­
mu uszczuplić. Czyniły to rozmajtemi 
drogami, a tezy prawno-państwowe te­
goż samego profesora Cybichowskiego 
w okresie tworzenia norm konstytucyj­
nych były wielokrotnie tego rodzaju, że 
inni obrońcy sejmu z pewnością mogli­
by stwierdzić, t e pan profesor ma mało 
przywiązania do przedstawicielstwa na 
rodowego 

» » 
* 1 

Poddaliśmy dość pobieżnej krytyce 
artyfcuł prof. Cybichowskiego. Gdyby 
pochodził on z pod innego pióra, nie 
przywiązywalibyśmy do niego większej 
wagi. Skoro jednak pod wywodami, zda­
niem naszem błędnemi podpisany Jest 
jeden z największych luminarzy nauki 
prawniczej w Polsce, musimy to uczy­
nić, albowiem nazwiska tego używa się 
w politycznej rozgrywce o rzeczy bar­
dzo aktualne i bardzo ważne. 

C z e s ł a w OłtaszewsKt. 

W ę g r y b r o n i ą s ię 
pried nowemi ciężarami 

pienlęfnemi. 
Budapeszt, 19 października 

W toku dyskusji w parlamentarnej ko­
misji spraw zagranicznych wszyscy bez 
wyjątku posłowie, wśród nich Kallay 
(opozycjonista), Wolff (blok rządowy) 1 
Peyer (socjalny demokrata) wypowie­
dzieli się w sposób najbardziej stanow­
czy przeciwko zamierzeniom nałożenia 
na Węgry nowych ciężarów reparacyj-
nych. Naród węgierski, zdaniem mów­
ców, nie jest w stanie ponosić dalszych 
ciężarów, które zresztą cała opinja pu­
bliczna uważa za bezprawne ł niespra­
wiedliwe. W dyskusji zabrał głos rów­
nież i premjer hr. Bethlen, który m. In. 
oświadczył, że Węgry pod żadnym wa­
runkiem nie mocą się zgodzić na zmianę 
Istniejących umów,, ustalających spłaty 
reparacyine Węgier do roku 1943, albo 
na przyjęcie nowych ciężarów repara-
cyjnvch. 

Premjer uważa za rzecz niemożliwą 
abv tak pokrzywdzony kraj, który tylko 
dzięki miedzvmarodowej pomocv oraz 
własnym ciężkim ofiarom mógł się wy-

w sprawie dobyć z fatalnej sytuacji, miał ponosić 

nowe uniemożliwiające odbudowę gospo­
darczą, ciężary reparacyjne. 

Budapeszt, 19 października. 
W calem państwie rozpoczęły się wy­

bory do rad miejskich 1 powiatowych. 
W pierwszym dniu wyborów głosują tak 
zw. wysoko opodatkowani. 

Krwawe wybory 
w Argentynie. 

Jeden xanitu, nitnunastu 
rannutn. 

Buenos Aires, 19 października. 
Pomiędzy zwolennikami i przeciw­

nikami prezydenta lrigoyen doszło do 
krwawego starcia podczas zebrania wy­
borczego. Z obu stron padło przeszło 
100 strzałów rewolwerowych. 

Kiedy wreszcie poheja zdołała 
przywrócić porządek, na placu boju po 
został jeden zabity i kilkunastu ran­
nych. 

Dokonano licznych aresztowań. 

Zmiana frontu? 
Lewe i prawe skrzydło sejmu kwapią 

sję do walki z p. Świtalskim. Ledwo 
otwarta będzie sesja — uderza. Uderzą 
razem i postarają sję „obalić". Ale co bt 
dzie następnego dnia — tego jut nikt nie 
wie. 

Ponieważ me wie tego również kie­
rownictwo obu skrzydeł ataku, przeto 
my, ludzie, patrzący chłodno i z boku, 
nie wierzymy jakoś w całą tę impTezę. 

Kierownictwu opozycji nie wypada 
się cofnąć, skoro uczyniono tvle gwałtu 
i krzyku. Skoro jednak ogląda się ną 
swych popleczników w kraiu. miny 
rzedną. Społeczeństwo jest trzeźwiej-
sze, aniżeli politykierzy. Obrazek typo­
wego myślenia kół t. zw. „narodowych" 
daje nam wczorajszy „Rozwój", pisząc 
w artykule wstępnym: 

Wprost zdumienie człowieka ogar­
nia, kiedy obserwuje dzisiejsze negocja­
cje sîer polltyczn^h oołskich, które kom 
piętnie n]e zdają sobie sprawy z tego, te 
pótv Marsz. Piłsudski tyje I Jest u wła­
dzy — n}c się nie zmień] i n]c się zmie­
nić n]e może Może paść gabinet puł­
kowników z panem świtalskim na cze­
le — U3 to mleisce nrzvîdzle rzad majo­
rów podpułkowników — ale zawsze 

„deux ex machina" w tym Interesie był 
Marsz. P'IsutMîJ. înst Marsz. Piłsudski 
] będzie Marsz. Piłsudski. 

S]le — jak s]ę już wyiei rzekło — 
można przeciwstawić tylko site, a skd-
ro się je] niema, trzeba dalsza swoją po­
litykę oprzeć na możliwie dogodnym 
kompromisie z s|łą — z tern wyracho­
waniem, aby z tego kompromisu jaknaj-
wlększe dla kraju i dla narodu mogły 
wyniknąć korzyści. 

Polityka koziego trykania głową o 
mur praworządności I legalności od zgó-
rą lat trzech — nie mote być uznaną za 
bardzo aktualną." 

Kto tak napisał? „Rozwój", pismo 
najczęściej w Polsce dotychczas konfi­
skowane za artykuły, atakujące rząd w 
sposób sprzeczny z prawem, a jednak 
pismo na swój sposób odważnlelsze, niż 
cała prasa endecka. I dlatego artykuł, tu 
zacytowany ma dla nas tern większe 
znaczenie, że jest szczery, równio od­
ważny ] świadczący o zmianie nie kie­
runku partyjnego, ale umysłowoścl I 
przekonań. 

Mac Donald 
w Kanadzie. 

Londyn, 19 października 
(Polska AeencJa Telesraflczna) 

Z Ottawy donoszą: Premjer Kanady 
Mackenzle King doradził Mac Donaldo­
wi, aby Wielka Brytanja zawarła ze Sta 
nami Zjednoczoneml specjalny traktat 
arbitrażowy, na podstawie którego zo­
stałaby powołana do życia specjalna ko­
misja na wzór Istniejącej od 1910 roku 
mieszanej komisji amerykańsko - kana­
dyjskiej, której działalność okazała się 
bardzo pożyteczną. Komisja składa sic 
z 3 członków amerykańskich 1 3 człon­
ków kanadyjskich l powołuje superarbl-
tra w wypadkach, kiedy nie dochodzi do 
porozumienia. Z rozmów między Mac 
Donaldem a premjerem kanadyjskim 
warto zanotować interesujący szczegół, 
podany przez „Daily Express", że pre­
mjer kanadyjski zwrócił uwagę Mac Do 
naldowi na niewłaściwą formę rozpoczy 
nanla jego mów od słów: „rząd Jego 
Królewskiej Mości". Formuła właściwa, 
wskazana przez premjera kanadyjskiego 
l zaakceptowana przez Mac Donalda ma 
brzmieć: „Rząd Jego Królewskiej Mości 
i rząd dominjów". 

„Zeppelin" pozwany 
€> « a p l á c e n l e 109 tus. d łof 

o d s K R & d o r v a n i a . 
Nowy Jork, 19 października. 

Fotograf Hillig z miejscowości Tran-
ton (New Jersey) wystąpił ze skargą 
przeciwko zarządowi towarzystwa Zep­
pelinów, domagając się odszkodowania 
w wysokości 100.000 dolarów i zwrotu 
kosztów biletu lotu Zeppelinem dook¿. 
ła świata w wysokości 9,000 dolarów. 

Skargę swą HUiig motywuje niedo-
trzymajMŁ umowy fotograficznej przez, 
kierownictwo Zeppelina, 
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P - m i n i s t e r P r y s t o r w Ł o d z 
Celem wizyty jest—Inspekcja Kas chorych okręgu łódzkiego 

Po Z w i e d z e n i u instytucji kasowych p. minister wyjechał do T o m a s w ' 
Październik 

NIEDZIELA 

Dlii: Jam Kaniego 
Jutro; Lrszui| 

Wschód slobca 
Zactiód sionce 
W-chód księżyca 
Zachód księżyca 
Dlufotć dnia 
U by io dnia 

6.08 
16.34 
5.18 
8.32 

12 13 
6.27 

Jak już donosił pokrótce ..Express I wicz oraz komisarz rządowy Kasy clio-

Konkurs dzieci 
Przysviaiae nam foto­
grafie Waszych dzieci. 

Konkurs dzieci łódzkich, zainicjowa­
ny przed tygodniem przez „Republikę", 
przybi al już charakter masowy. Codzien­
nie napływa do redakcji naszej kilkadzie­
siąt fotografii dziecięcych, nadsyłanych 
przez rodziców i opiekunów ze wszyst­
kich sfer społecznych. W tak masowym 
udziale odgrywa rolę jui nie ambicja ro­
dzicielska, ale pnprostu dążenie do tezo, 
aby iailne dziecko łódzkie nie czuło s!e 
upośledzone l odosobnione, aby nie zapy • 
tal o później, kiedy osiadać będzie w na­
szym specjalnym dodatku ilustrowanym 
fotogralje Innych dzieci: 

— Mamusiu, a dlaczego mnie tu nie­
ma?... 

Przez dłuższy czas jeszcze można 
nadsyłać do redakcji naszej podobizny 
dziecięce. Każda fotografia winna być 
zaopatrzona po drugiej stronie w imię, 
nazwisko dziecka oraz adres rodziców i 
opiekunów. Radzimy jednak nie zwlekać 
zbyt długo. Im dłużej będziecie zwlekali, 
tern później ukaże sie fotografia Wa­
szych dzieci w dodatku konkursowym 
.Republiki". 

• • S I H f • —. — l ' * 

Sprawy wojskowe. 

Wieczorny" w dniu wczorajszym, o KO 
dżinie 12.30 w południe, przybył do Lo­
dzi samochodem p. minister pracy i o-
pjeki społecznej pułk. Prystor. w towa­
rzystwie dyrektora głównego urzędu u-
bezpieczeń p. Gctla. Celem orzyjazdu 
p. ministra do Łodzi jest. oddawna zapo­
wiedziana, inspekcja Kas chorych okrę­
gu łódzkiego, którq minister Prvsłor po­
stanowił przeprowadzić osoblścje, aby 
na miejscu przekonać sle o działalności 
1 sprawnem funkcjonowaniu poszczegól­
nych kas. 

Bezpośrednio po swem przyjeździe 
do Łodzi, p. minister Prystor zajechał 
do gmachu urzędu wojewódzkiego, 
gdz^c został powitany przez p. wojewo­
dę JaszczoUa, z którym odbył krótka, 
konferencję. W międzyczasie wezwani 
zostali do urzędu wojewódzkiieco okrę­
gowy inspektor pracy p. łnż. Wojlkie-

rych w Lodzi p. Łopuszański. 
Po odbyciu rozmowy z wolewodą 

Jaszczołtem, minister Prystor przyjął 
naczelnika wydziału opieki społecznej w 
urzędzie wojewódzkim inż. Wojciechów 
skiego, taż. Wojtkiewicza i komisarza 
Łopuszańskiego, którzy złożyli krótkie 
raporty o działalności podległych sobie 
urzędów. P. minister dość szczegółowo 
interesował się wykonaniem ustawodaw 
stwa społecznego w Łodzi 1 przestrze­
ganiem ustaw socjalnych. 

Z urzędu wojewódzkiego minister 
Prystor udał sję do biskupa Tymieniec­
kiego, składając mu krótka wizytę oraz 

do generała Małachowskiego, dowód­
cy okręgu korpusu w Łodzi. Po tych wi­
zytach p. minister udał sle do prywat­
nego mieszkania prez. Zicmiecklcgo do 
parku Poniatowskiego. 

Współpracownik naszego pisma zdo-
i3SłafliBR3 
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Spis rocznika 1900. 
Dziś. w niedzielę komisje nieczynne. 
Jutrn. w poniedziałek, dnia 21 b. m., 

winni z ir i - • *•' i ć się do spisów w biurze woj-
skowo-policyjnem (Piotrkowska Nr. 212) 
mężczyźni rocznika 1909. zamieszkali na 
terenie 4-go komisariatu policji, o nazwi­
skach na litery: Sz., T. U. W. Z, 1. 

Do spisów należy przynieść wszelkie 
dokumenty osobiste. (b) 

Zebrania kontrolne. 
Dziś zebrania kontrolne nie odbywa­

ją sle. 
Jutro, w poniedziałek, winni zgłosić 

sle do zebrań kontrolnych szeregowych 
rezerwy w lokalu P.K.U. 1 (Nowo-Targo-
wa IR) mężczyźni rocznika 1904. zamie­
szkali na terenie komisariatów policji 2, 
3. 5, 8, 9, 11 o nazwiskach na litery: H, 
I. J. 

W lokalu P.K.U. 2 (Nowo-Ceglelnla-
na 51) winni zgłosić się mężczyzn! rocz­
nika 1889, zamieszkali na terenie 4-go ko-
mKnrjatu nolicji o nazwiskach na litery: 
U, W, Z. Z. 

Na zebrania kontrolne należy przy­
nieść książeczkę wojskową oraz karlę 
mobilizacyjną. (b) 

Dzisiejsze spotkanie footbalowe Tu­
ryści—Cracovia wywołało kolosalne za 
interesowanie w sferach sportowych Ło 
dzi. 

Dla fioletowych mecz ten ma decydu­
jące znaczenie : Turyści .wałczu Jbowiem 
o utrzymanie się w Lidze, gdzie ich o-
becność w przyszłym sezonie iest po­
ważnie zagrożona. Tylko dwa. trzy zwy 
cięstwa mogą Turystów uratować od 
ewentualnej degradacji i dlatego muszą 
łodzianie wykorzystać spotkania na 
własnem boisku, gdzie sukces przycho­
dzi łatwiej. 

Przeciwnik Turystów to jeden z naj­
lepszych zespołów w Polsce, którego 
trudno jest położyć na obie łopatki. Ło­
dzianie liczą Jednak na ambitna grę swe 
go zespołu, który zdaiac sobie sprawę 
ze zgrozy sytuacji walczyć będzie do u-
padłego. 

Jak się dowiadujemy Cracovia wy­
stąpi w swym najsilniejszym składzie je 
dynie bez Kałuży, który niewiadomo dla 
czego nic lubi przyjeżdżać ze swą dru­
żyną do naszego miasta. Turyści na sku 
tek zawieszenia Zurkowskiego wystą­

pią w nieco zmienionym składzie, a mia­
nowicie: 

Michalski I, Kubik, Karaslak. Kahan, 
Wleliszek, Hjne, Michalski II. Iiermans, 
Kulawiak Stolarski, Frankus. 

• Spotkaniem kierować będzie p. Krur 
kowski z Warszawy. Początek zawo­
dów o godz. 15-ej. 

Hakoah - Hasmonea 
1:0 (1:0). 

W dniu wczorajszym odbyło się to­
warzyskie spotkanie Hakoah—Hasmo­
nea. Gra nudna i chaotyczna. Obje dru­
żyny grały słabo. Jedyną bramkę uzy­
skał Sztcinbok. Sędzia p. Andrzejak. 

Ł.T.S.G. gra z Legją 
o « * f?dx . 12 s p r z e d p o ł u d n i e m 

W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej 
przed południem zmierzy się Ł. T. S. O. 
z Legją poznańską. Dla Ł. T. S. G. mecz 
ten ma decydujące znaczenie, w wy­
padku bowiem, zwycięstwa, łodzianie 
zakwalifikują sj$ do finału. Mecz roze­
grany zostanie na boisku W. K. S.-u. 

łał się poinformować, że wizvta j L e 

przez ministra Prystora prezv<J£ Ì 0 s 

niemieckiemu miała charakter °,| *o p, 
ny. Mianowicie, prez. Zjcnileckl I, ko­

ster Prystor są dawnymi kolee^jfeacj 
nislerjalnyml z czasów gabinet" łów, 
czewsklego. W gabinecie tym o r e,Wj e ' 
mjęcki piastował tekę ministra P' mn o 

opieki społecznej, a p. Prystor bV 
ministrem tego resortu. , â, 

Godziny popołudniowe pośw"! s ż e t 

minister wizytowaniu Kasy elioni W J 

Lodzi. Oprowadzali p. ministra i ' , z ^ 
lali mu wyjaśnień: komisarz r z J I obj 
Kasy p. Łopuszański, dyrektor dr-' ty ( 

borski, wicedyrektor Szuster i ^ % ( l 

lekarz Kasy dr. Bogusławski. Jfoy 
W pierwszym rzędzie p. ^jfy , 

zwiedził zakład fizykalnej teraPJi %\ą 
Kościuszki 19, który jest jcdvnv ijc ( 

bogato wyposażonym zakładem * san 
sce, wyrażając uznanie dla jeff0 'iyc 

nizacji, poczem udał się do pi*j hie 
lecznicy Kasy cliorych na ul. K^'ier z 

gdzie zapoznał się dokładnie ^ j l l t 
bem przyjmowania chorych i lopy 
Im pomocy. Bardzo szczegółów? Jgą 
niując się o wszystkiem,. p. mW\ 
bejrzal gabinety lekarskie i wszVS" ^ 
rządzenia lecznicy. . »11$, 

Z kolei minister Prystor rwiecie ^ 
dującą się lecznicę Kasy przV 
giewnickiej. zaś o godz. 6 po pol' 
iWflrzystwie wojewody Jaszczi'l"J.pr. 
jechał do Tomaszowa, celem *J 
wania działalności tamtejszej Kas* 
rych oraz P. U. P. P.-a. ( 

N A T A L I 
lekka I ciepła lylko w firmi*! 

Edmund B Q K S h E i T l 
Łód£, SienKiewicza 79, telof»*p c2i 

Di. ml. Seweryn Seltff 
Pabjanlce. ul. iw, Rocha 5, telef"" 

powróc i ł . 
Diatermia. Lampa kwarcowa. 

K r z y w d a im s i q s ł a ł a ! 

elekt**'­

S 

fa 
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poleca 

A r t y s t y c z n a Wytwórn ł a 
D Y W A H Ó W i K I L I M Ó W 

'L U Z A N N A M E S S I N G 

\Mi Sìi.nkicw.'rr» rj8 leL 28­20. 
N a p r a w a starych d y w a n ó w 
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Robotnicy, zamieszkali w Chojj1^ 
traktowani są inaczej, niż łodz^ 

F T M O S T A (Rżewsfoi puzyrzefot im swe P O P M T & T 

Jak wiadomo, ustawa o zasiłkach dla 
bezrobotnych z państwowej akcii zapo­
mogowej przewiduje, że bezrobotni o-
trzymywać mają zasiłki od chwili utra 
ty pracy w przeciągu 17 tygodni, o ile, 
oczywiście., nie zajdą pewne okoliczno­
ści, które spowodują, że zarząd główny 
funduszu bezrobocia, w porozumieniu 
z ministerstwem pracy, okres pobiera­
nia zasiłków przedłuży. 

Czas pobierania zasiłków przez 17 
tygodni stosuje się tylko do miast więk 
szych natomiast, bezrobotni zamieszku­
jący w małych gminach, niewydzldo-
nych od miast, korzystają z pomocy 
państwowej tylko przez 13 tygodni. 

Różnica ta umotywowana iest tern. 
iż w gminach wiejskich środki żywności 
sq daleko tańsze, jak również znośniej-
sze są warunki mieszkaniowe i od cza­

su do czasu znalcść można jakie* do­
datkowe zarobki. 

Lecz oto w dniu wczorajszym do re­
dakcji naszej zgłosiła się delegacja bez­
robotnych z Chojen. Chojny dotychczas 
nie są jnkorporowanc do Łodzi i nie two 
rzą z naszem miastem jednei organicz­
nej całości, lecz uważane sa za odręb­
ną gminę. Z tego też względu, bezrobot­
ni, zamieszkujący na terenie tego przed­
mieścia, korzystają z akcii zapomóg pań 
stwowych tylko przez 13 tygodni. 

Ten stan krzywdzi ich w bardzo do­
tkliwy sposób. Gmina Chomy jest 
wszakże tylko de nomine gmina samo­
dzielną, a faktycznie stanowi przedmie­
ście Łodzi, bardzo ściśle z nia związane. 
Beztobotni, zamieszkujący w Chojnach, 
pracowaliw fabrykach łódzkich i tu na 
terenie Łod^i strącano im składki na fun 

v*l 

dusz bezrobocia w takiej sam« ' : : ^ c 

kości, jak i Lódź, ceny i v * " ^ ł|,lJ 

też ule sa w żadnym wypadk" >. ' 
jednem słowem wuiitnkl * v d ° , ^ ì l ' 
Jen 1 Lodzi są zupełnie |d«-"tJJ 
tym wypadku, zmniejszenie ° k „ i i : v 
sitkowego dla bezrobotnych. l % J » " 
łych w Chojnach, o 4 tygodm 0 , *Q 
bardzo dotkliwa krzywdę . A) 

Wobec zbliżania się okresu ^ ^ 
go. a co za tern idzie, wobec• j ^ 
ności poczynienia pewnych s

h f j i f i 
zapasów na zimę, delegacja D. 
nych z Chojen udała się onegd'^ 
rosty Rżewskicgo, prosząc Z°f0fa 
wencję w tej sprawie. bv b e Z . v ^ k ' 
przedmieść zrównani byli w ^gir'W 
wach z bezrobotnymi z Ł o d z i - ^ 
Rżewski przyrzekł poczynić °Ą\, 
nie starania w zarządzie g*ó^ v\\ 
duszu bezrobocia 

ty 
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HCĄ SIE RATOWAĆ Lią A L K O H O L I Z M J E S T 
CHOROBĄ PSYCHICZNĄ 

HORZU WÓDKI IONA 
PWOByi l ZDROWIE J ZE SZPONÓW NAŁOGU PIJACKIEGO 

- °d względem higjeny i zdrowotyo-
4 U "fsto nasze stoi na ostatnlem niemal 
rfil !? w Polsce. Brak kanalizacji, brak 

H l 1 i najprymitywniejszych urzą-
u ^tworzyły Łodzi opinie miasta za-

>dC[ f^zo pod każdym względem, 
ostatnim czasie nastąpiła jednak, 

^Poważna poprawa. Wydział zdro 
J JSci Publicznej nie ustaje w swych 

tf£ach tworzenia coraz to nowych 
•"Ku 

Energiczna działalność poradni przeciwalkoholowej w Łodzi . 

mających na celu dbałość o 
pil J e 1 poprawę warunków bytowa­
l i ' t ^ 0 . ś c i - Poradnie przedślubna, prze 

^'icza, pTzeciwrakowa, przeciw­
n i 4 ' coraz gęstszą siecią pokrywa-
or)i m i a s t O t niosąc pomoc we wszy-
j 'c spadkach i pracując bardzo ce-

r 2 a : : z . Wielką korzyścią dla szerokich 
Jr.i %wate l j . 
ai$ Z u ' c y B a z a r n e l > n r - 4 w dzielni-

^tnjczej, znaiazl pomieszczenie 
miejski ośrodek zdrowia, obej 

w , s. 2ereg najważniejszych dzla-
J eki lekarskiej nad ludnością. Znaj 

n *'K» • Poradnia przeciwgruźlicza, 
go f i * n . l t a r ny , oddział populacii t. zw. 

, feta ludzi i zwierząt, oraz zabez-

11V' 

je , 4
e t e m i . końmi, krowami, psami, 

Sifi" ."Weny ludzi, w ich spólżyciu 

L ' l - d., stacja opieki nad umysło­
wo U» k t o r y c n s t a n zdrowia nie 

* a zamknięcia w domu zdrowia 

5 i i u j a d n l a przeciwalkoholowa, 
'^zym zaś czasie powstanie tam 

v 

|ti| S z c zególną uwagę zasługuje po-
ii z l f c ! ! ! ^ '™ 3 ' ^ 0 1 1 0 1 0 ^ ' ' * * ^tóra D r z e 5 Ł 
W 

Qział opieki nad matką i dziec-

dnj w tygodniu. Na życie nie wystarcza­
ło. Zacząłem potrochu sprzedawać do­
bytek, a z rozpaczy zalewać robaka. 

— Nie mieliście pieniędzy na życie, a 
na wódkę starczyło? — pyta lekarz. 

— Wyprzedałem wszystko i za to 
Piłem. A później coraz bardziej, coraz 
więcej. Cjągnęło mnie do kieliszka, 
przejść nie mogłem obok szynku, by nie 
wstąpić. Ale dzieci mi żal I kobiety mo­
jej. Chciałbym się wyleczyć. 

Inny skarży się, że ma piekło w do 
mu. Kłóci się ciągle z żona. 

— Sekutnica—baba. Jak zacznie ga­
dać rano. to nie skończy wieczorem. 
Usiedzieć w domu nie mogę. 

I to go ciągnie na ulicę, a stamtąd 
prosta droga do szynku. 

Deska ratunku 
Poznawszy środowisko, w jakiem ży 

je chory, lekarz dociera tam przy po­
mocy pielęgniarki - wywiadowczyni i 
stara się o zmianę stosunków. Wywia ­
dowczyni bada dokładnie otoczenie cho­
rego, stwierdza równocześnie, czy nie 
ma tam gruźlicy lub chorób wenerycz­
nych, stara się pomóc, łagodzić. I w ten 
sposób, przez męża, dociera do całej ro­
dziny — przez poradnię przeciwalkoho­
lowa zmienia sję życie kilkorga osób. 
Tam gdzje panowały niesnaski, kjótnie, 
choroby, dzikie sceny — wstępuje uś­
miech, cicha radość i chęć do pracy. 

Ale chorego trzeba nadal leczyć. 
Trzeba wyrwać z żył jego Jad z korze­
niami. Z gabinetu lekarskiego wiec musi 

chęć wyzdrowienia I wyzwolenia sie ze 
szpon straszliwego nałogu. 

Tylko na „ładnego" 
Widzieliśmy jakiegoś starszego czło 

wieka, lat około 50. Ubrany bardzo źle, 
o zmizerowanej, zniszczonej, ale inte­
ligentnej twarzy. Okazuje sie. że jest to 
człowiek wykształcony, były nauczy­
ciel. 

Pił chętnie już za młodu. Przyzwy­
czajał się do tego toraz bardziej — póź­
niej stało się to musem. Stracił jedną po­
sadę, drugą. Począł udzielać prywatnie 
lekcji. Ale nigdzie nie mógł dłużej się u-
trzymać. Przysięgał sobie, że już nie 
weźmie kropli alkoholu do ust, jakoż rze 
czywjście nie p]l przez dwa tygodnie, 
pracował usilnie, przychodził punktual­
n e na lekcje. Aż raz znów wstąpił na 
kieliszek, tylko na jeden kieliszek, a wy­
szedł z szynku po 12 godzinach. 

Wszystkie lekcje djabli wzięli. 
I tak zawsze, tak stale. 
— Teraz jestem łachmanem ludzkim. 

Sic transit gloria mundi. Ale może mnie 
wreszcie wyleczą. Jeszcze umiem pra­
cować... 

Czy go wyleczą? Najprawdopodob­
niej tak, Jeśli oczywiście stan jego nie 
jest już beznadziejny. 

Inny mężczyzna, z wyglądu rzemieśl 
njk. Czerstwy wygląd świadczy, że jest 
to uzdrowieniec. 

— Taki Jestem wdzięczny, proszę 
pani, taki wdzięczny. Dziś dałem znów 
ofiarę na walfkę z alkoholem. Ale nie 
szkoda mi pieniędzy. To głupstwo pro-

człowjek, jeszcze kilka miesięcy temu, 
w pijackim szale próbował popełnić sa­
mobójstwo. 

I tak jeden za drugim. Mężczyźni, ko 
biety. 

Jakiś pacjent, zmieszany, przestępuje 
z nogi na nogę. Znów się zapomniał, a 
tak dobrze się już czul, że wydawało 
się, iż wogóle odzwyczai się od picia. 

Oni się wstydzą 
Cóż to pan robił — woła siostra. *-» 

Nie wstyd panu? M y się tu meczymy, 
leczymy, tak już było panu dobrze, tak 
sję pan cieszył, że zło minęło. I znów 
pan sję upił. 

Doprawdy nie przypuszczałam, £e 
może pan się tak brzydko zapomnieć. 

— Kiedy, bo... zaprosili mnie na we-
sele. Trudno, musiałem pójść. Później 
prosili wypić. Nie mogłem odmówić. Ale 
przysięgam, że to już po raz ostatni... Ja 
już nigdy... tylko niech się pani nie gnie* 
wa 

Gdy się patrzy, Jak olbrzymi męir 
czyzna przestępuje z nogi na nogę, mię­
tosi czapkę w rękach i wstydzi sie, wy­
raźnie wstydzi się tego. żo napił się 
wódki, nabiera się przekonania, że po­
radnia przeciwalkoholowa spełnia swe 
posłannictwo z wielkim pożytkiem 

Wreszcie dzień pracy skończony. 
Ale w kąciku pozostała Jeszcze lakaś ko 
biedna, biedna, zmizerowana. Czyżby I 
ona? Ale nie... Nieśmiało zbliża sie do 
stołu i prosi o ratunek. 

— Poratujcie, dobrzy ludzie! Sił Juz 
nie mam z mym starym. Wszystko prze-

rTTTg 

t k a n i e wywrzeć może mczmier 
a t " i wpływ n a zdrowie szarej 

ki 
Tl 
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nej rzeszy niezamożnej ludno-

Chore dusze 
j i ^ t y c h i białych pokojach przyj-

uważany jest tutaj za 
^'cnta lekarz-psychjatra, gdyż 

•i 'tu uważany jest tuta 
[.chorobę psychiczna. 
s?r\ organiziri, konstatując, Jakie 
j ; m a zrobił już dotąd alkohol. 
J ^ ś ć leczenia, zwana kuracją 
i J 1 ' Po której następuje właści-
l 5

n i e „chorej duszy". 
J.D, a'koholik znajduje sie Jeszcze 

Iflfl E T A N I E , że może bvć leczony na 

«flfl'*B 1 S U J E S ' E R 0 D A C * E N T A D O 

i *vu1 bulatoryjnego. Bardziej dęż -
C5 °dsyła się do szpitala, a lu-

fV Czających już na tle alkoholu 
. i \\ ^encję , przesyłani sa przez 

1 ,11 , ; 4 7 - r°wotności publicznej do spe-
* i $ 6 k ł a d u dla alkoholików w Go-

d kVv a P o « n o " u . w którym Łódź 
:!°V ! k ! w ° w a n y c h kilkanaście łóżek. 

C ambulatoryjnych, po zba-
0 / ' ^ h n e m » poddaje się badaniom 

. >0
neni. Lekarz dążyć musi do zu 

n c ' panowania woli chorego I pod-
^\'Jania je] całkowicie swojej 

s ! l ki'1 celu prowadzi długie, szcze 
ec KJC^y, 

c ° n t 1 } i i i L C z , i w a atmosfera domowa •LRVK o h ° f lka do szukania pociechy 

u$\ poaczas K I O R Y C N PACJENT 

HV V° c a ł e m swem życiu. Cenne 
j i<tf%?2 a informacje co do stosun-

* d 8 « i C^ych pacjenta, gdyż najczę-
rO .ii i tUr>»n -l t » A~ 

- °rtVl!lfcloi n t P , a c z e » opowiadając całą 
óv»'n d|0, która go pcha do kieliszka. 

a aż piszczy. Pracuje przez 3 

pacjent przejść do ambulatorium, gdzie 
otrzymuje zastrzyk] | lekarstwa. 

Przez ambulatorjum przesuwa się ca 
ly korowód pacjentów i ich rodzin. Są to 
przeważnie robotnicy i rzemieślnicy, 
choć nie brak i inteligencji. Co kilka mi­
nut ktoś wchodzi, otrzymuje ..zastrzyk", 
lekarstwo, kilka rad i wskazówek i od­
chodzi do domu. 

Interesującym i ważnym szczegółem 
jest, że chorzy wszyscy zdradzała silną 

szę pani w porównaniu z tern. co ja prze 
pijałem. Dziś nie r : 'e , pracuje dużo. W 
domu dostatek, spokój. 

— A nie pije już pan wcale? 
— Ależ nie, piję. Owszem. Raz w nie 

dzielę jeden kieliszek do obiadu. O wca­
le mnie nie ciągnie, by pić więcej. Je­
stem teraz bardzo szczęśliwy. 

Wygada bardzo zdrowo. Oczy pa­
trzą na rrmje mądrzie. I nikt. patrząc 
nań, nigdy nie uwierzyłby, że ten sam 
i n i i i i i i i i i i m i i n i m u • w m n a r m n m m m 

Trocki w Warszawie? 
Kim jest tajemniczy komunista, podający się 

za Dawida Rajcha. 
Z Warszawy donoszą: 
Władze bezpieczeństwa od tygodnia 

szukają rozwiązania zagadki, jaki tajem­
niczy dygnitarz bolszewicki kryje się pod 
nazwiskiem Dawida Rajcha, przyłapane­
go na zebraniu członków komitetu cen­
tralnego komunistycznej partjl Polski. 

Plotka ma tu wdzięczne pole do po­
pisu. Puszczono w ruch najfantastycz­
niejsze przypuszczenia. Początkowo ka­
zano wierzyć, że rzekomy Dawid Rajch 
jest nie kto Inny, tylko sam komisarz so­
wiecki Joffe, zresztą oddawna niebosz­
czyk. 

Dziś znowu tajemniczy Dawid Rajch, 
jest Janem Wacławem Rablnowlczem. 

Wnet znalazł się szczegółowy życio­

rys głośnego szpiega rosyjskiego z przed 
19-tu laty. 

Może jutro się dowiemy, te tajemni­
czym komunistą jest sam Stalin, a może 
Ryków. 

Śledztwo w sprawie Reicha prowadzi 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wa­
gi p. Demant, który Jest już na tropie 
ustalenia tożsamości ujętego bolszewika. 

Wczoraj rozpowszechniła się zgoła 
sensacyjna wersja, że ów tajemniczy 
Rajch jest właściwie Trockim, który przy 
był do Polski pod obcem nazwiskiem. 

Osoby, które znały Trockiego, kon­
statują wręcz niezwykłe podobieństwo 
rzekomego Rajcha do b. dyktotora Rosji 
sowieckiej. 

Z d n i u i i € i d z i e ń 

Pija, co tylko zarobi, a później bile mnie 
1 tłucze statki w domu. Ostatnie graty 
wynosi i handlarzom, na wódkę, sprze­
daje. Ratujcie, bo zmarnieje z dziećmi. 

W poradni zapisują adres. Nazajutrz 
pójdzie tam wywiadowczyni 1 być może, 
jeszcze, jedna ofiara straszliwego nalo-
gu zostanie uratowana. 

Poza lekarską pomocą, szykuje "się 
do wielkiej akcji przeciwalkoholowej 
sekcja eugeniczna, która w najbliższym 
czasie rozpocznie urządzanie popular­
nych odczytów, zakładanie bibliotek J 
t. d . 

A co najważniejsze, planuje się zało­
żenie w naibliźszych tygodniach całego 
szeregu jadłodajni i herbaciarni w dziel­
nicach robotniczych, t. zw. robotniczych 
klubów antlalkoholowych. gdzlo bez po­
trzeby uciekania sie do szynku, będą mo 
gil robotnicy spędzać z pożytkiem swój 
wolny czas. Wówczas walka z naduży-
•wtiniKln alkoholu wejdzie, w naszem 
mieście, na zupełnie realne torv. 

Sum. 
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wynaleziono żarówKę eleKtryczn< 
Dziennikarz, drukarz, wydawca i sprzedawca w jednej osobie. 

Geniusz składa się z 1 proc. natchnienia 1 9 9 proc. wytrwałości i pras 
Thomas Alva Edison, konstruując i gową. umieszczając w niej wszystkie no-

plcrws/.ą udatr.ą żarówkę węglową, liczył wości 1 plotki, które zb'.eral na przydroż-
lat 32. 

Młodość Edisona upłynęła w warun­
kach bardzo-ciężkich; w 7-ym roku ży­
cia, ojciec jego stracił cały majątek, po­
grążając przez to całą rodzinę w nędzę. 
•T. A. Edison już jako siedmioletni chło­
piec musiał pomagać matce, a mając lat 
dwanaście, sprzedawał w pociągach owo­
ce I słodycze. Już wówczas jednak od­
znaczał się wielka pomysłowością; w wa­
gonie bagażowym na malej ręcznej drtt-
garcaco drukował własna gazele pocią-
m~» n r r u n u«rr*»nuuGrxinrxo~rinr 

Ś w i ę t o ś w i a t ł a 
50 lecie żarówki elektryczne]. 
W tych dniach wszystkie narody kul­

turalne obchodzić będą jubileusz 50-lecia 
praktycznego zastosowania żarówki ciek 
trycznej. 

Wynalezienie żarówki wprowadziło 
sprawę oświetlenia na nowe tory. 

Nowoczesne ulepszone lampy elek­
tryczne pozwalają na zastosowanie Ich 
we wszystkich dziedzinach codziennego 
życia. 

W celu uc7czenla powyższego jubileu­
szu zawiązał się w Łodzi Komitet Orga­
nizacyjny, złożony z przedstawicieli: 
Stowarz. Techników w Łodzi, Łódzkie­
go T-wa Elektrycznego, Związku Przed­
siębiorstw Elektrycznych, Polskiej Ża­
rówki „Osram" 1 Łódzkiego Oddziału 
Stow. Elektryków Polskich. 

Właściwy dzień jubileuszu wypada w 
poniedziałek, dnia 21 października r. b. 

W dniu tym odbędzie się uroczyste 
posiedzenie z odczytami w lokalu Stow. 
Techników. Piotrkowska 102, dla człon­
ków I zaproszonych gości. Drugi wieczór 
odczytowy, poświecony żarówce, a do­
stępny dla wszystkich, odbędzie sle w 
niedzielę, dnia 27 października r. b. o go­
dzinie f>-ej wieczorem w lokalu Związku 
Przedsiębiorstw Elektrycznych, Al. Koś­
ciuszki Nr. 17. 

Dla pokazania nowoczesnych sposo­
bów oświetlenia iluminowane będą: Ko­
ściół św. Krzyża, gmach Siemensa, lokal 
Stow. Techników, oraz gmach Elektrow­
ni od ul. Przejazd. Prócz tego na 3-ch 
wystawach sklepu Domu Konfekcyjnego 
J. Rozner, Piotrkowska Nr. 98, pokazany 
będzie historyczny rozwój oświetlenia 
elektrycznego w ciągu ostatniego 50-le­
cia. 

W związku z tym Jubileuszem urzą­
dza Elektrownia Łódzka konkurs z na­
grodami na najlepsze oświetlenie wystaw 
I oświetlenie reklamowe. 

Komitet zwraca się z apelem do p.p. 
nnuczyclell fizyki we wszystkich szko­
łach, aby w dniu 21 października r. b. 
poświęcili choć cześć swej lekcji jubileu­
szowi żarówki elektrycznei. której roz­
wój I zastosowanie szczególnie w ostat­
nich latach daje tak wspaniałe rezultaty. 

nych stacjach kolejowych. Nakład tej ga. 
zety wynosił około 300 egzemplarzy, 
a miody dziennikarz, drukarz, wydawca 
I sprzedawca jednocześnie zarabiał mie­
sięcznie 40 dolarów. 

Później został tełegrafista kolejo­
wym; d o zadań jeg i należało wysyłanie 
c o pól R o d z i n y znaku kontrolnego do są­
s iednie j stacji. Młody Edison jednak wy­
myślił i skonstruował automat zegarowy, 
który zastąpił go przy pracy, pozwalając 
mu uczyć się swobodnie w godzinach 
służbowych. 

Lecz niebawem nadszedł czas wyna­
lazków: Edison zbudował dla parlamentu 
oraz d la giełdy elektryczny aparat do 
ogłaszania kursów dnia. Następnie wy­

nalazł metodę, pozwalającą na równo­
czesne przesyłanie czterech telegramów 
! w d w u c ł ) kierunkach, poprzez jeden tylko 
przewodnik. Był to początek Jego dobro­
bytu. 

Zdarzyło s le iednak pewnego dnia, że 
anarat. ogłaszający kursy na giełdzie w 
Nowym Jorku został uszkodzony. Prace 

! na giełdzie były gorączkowe, a abonenci 
tego urządzenia niecierpliwili s ię bardzo, 

l sądząc, że mają d o czynienia z rozmyśl-
n e m uszkodzeniem, podstępem spekulan­
tów. W chwili największego podniecenia 

. Edison zgłosił gotowość naprawienia ana-
ratu w ciągu pół godziny. 1 rzeczywiście 
wywiązał się z tego trudnego zadania w 
czasie nrzez siebiee określonym,.za co w 
nagrodę otrzymał stała posadę z płaca 
miesięczna — 300 dolarów. Wynalazek 
samoczynnego anaratu telegraficznego, 
który wysyłał 1000 słów na minutę, uczy­
ni! gn sławnym. Edison znalazł się w 
świetnych materialnych stosunkach 1 
m ó g ! wreszcie, pomyśleć p urzeczywist­
nieniu swolcli planów. ' 

W Menlo Pnrk, odległym o 40 km. od 
Nowego Jorku, kazał sobie zbudować 
wielkie laboratorium z biblioteką: w nie­
długim czasie stanęły tam nowoczesne 
fabryki, domv mieszkalne I t. p. W roku 
1876" zamieszkał w Menlo Park młody 
wynalazca: był wtedy już żonaty, miał 
troje dzieci, I ciążyła na nim odpowie­

dzialność za utrzymanie licznych swoich 
asystentów I pracowników. 

EJIson był sam najlepszym rzeczni­
kiem swego twierdzenia, że geniusz zale­
ży w 1 proc. od natchnienia, a w 99 proc. 
od wytrwałości w pracy. Zdarzało się 
często, że pracował do 3 łub 4 godziny 
rano, 1 często znajdowano go śpiącego, 
opartego na jednym ze stołów swego la­
boratorium. Potrzebował zaledwie kilku 
godzin snu, który opanowywał go, jakby 
na jego żądanie. 

W tym czasie zdobył rekord wytrzy­
małości, pracujĄc bez przerwy przez 5 
dni i 5 nocy. Jako kierownik swego labo­
ratorium umiał swym przykładem zapa­
lić swych pracowników, to też bardzo 
często zdarzało się, że Jedzono posiłek 
wieczorny w laboratorium, po północy. 

Stosunki, panujące między szefem a 
pracownikami musiały być bardzo ser­
deczne, skoro po osiągnięciu celu w ba­
daniach wszyscy jechali na łowienie ryb. 
Edison byl bardzo cierpliwym I zapalo­
nym rybołówcą. Opowiadano o nim aneg­
dotkę, że przesiedział kiedyś 2 dni i 2 no­
ce na brzegu rzeki, tde złapawszy ani je­
dnej ryby. 

W Menlo Park dokonał Edison swo­
ich największych wynalazków. Tutaj 
wynalazł mikrofon I tutaj dnia 20 wrześ­
nia 1879 roku przeprowadził publicznie 
pierwsza wyraźną rozmowę telefoniczną, 
wprowadzając w użycie tak popularne na 
świecie słowo „fiallo". 

Wreszcie nadeszła chwila wynalezie­
nia żarówki elektrycznej. Znano już 
wprawdzie lampę łukowa, lecz jej świa­
tło oraz zużycie prądu były zbyt duże. 
Aby móc użyć takiego światła w pokoju, 
czy biurze, należało światłość lampy łu­
kowej rozdzielić na szereg małych lamp 
o mniejszej światłości. Również prąd 
elektryczny należało równomiernie roz­
dzielić na mniejsze prądy, któreby zasi­
lały mniejsze lampy. To właśnie stano­
wiło trudność dotychczas nieprzezwy­
ciężoną. Edison skupił całą swoją silę 
woli, aby osiągnąć powodzenie, nie zwra­
cając uwagi na stale narzekanie pesy­
mistów, którzy uważali go za szaleńca l 
marzyciela. 

Największą Jednak trudność sP^l 
Edisonowi drucik świetlny. Platyn11 

zala się nieodpowiednią Edison -
próljy z wszystkieml możliwem' "jf 
jatami, między innemi spalał i v*m 
wet rude włosy z brody niejakterM 

Ki 

Z muzyki. 

K o n e s r t P r i h o d y . 
Fenomenalny technik, dla którego nnj-

zawllsze sztuczki gry skrzypcowej są 
istną zabawką. Vasa Prlhoda, licznych 
ma widać zwolenników, skoro Sala Fil­
harmonii na piątkowym koncercie wypeł­
niona była tak szczelnie, Jak to Już daw­
no w stosunkach naszych notowane nie 
było. Oczywiście, umiejętność władania 
smyczkiem I technika palcowa doprowa­
dzone sa u Prihody do tak wysokiej do­
skonałości, że przydomek „Paganini re-
dlvivus" w tym względzie nie jest rekla­
mą, lecz prawda najistotniejszą. Cóż, kie­
dy nawet najsprawniejsza żonglcrkn 
skrzypcowa, przy braku Jakichkolwiek 
głębszych walorów artystycznych zadzi­
wi może 1 wprawi w zachwyt niejednego, 
ale dla prawdziwie muzykalnego słucha­
cza nigdy nie stanie się źródłem rozko­
szy muzycznych. 

Można było podziwiać błyskotliwość 
efektów, zdawałoby się. nieosiągalnych, 
które Prihoda wydobył z szeregu drob­
nych, przeważnie przez siebie przerobio­
nych utworów. Ale trudno było się pogo­
dzić z jego interpretacją „Sonaty Kreu-
tzerowsklej". której wykonaniu brakło 
szlachetnego stylu, głębi 1 powagi wyra­
zu muzycznego. Zato mało głęboki, ale 
niezmiernie popisowy koncert Ooldmarka 
wypadł znakomicie. 

Akompaniator. p. Charles Cerne, po 
mistrzowsku wywiązał się ze swego trud 
nego 1 odpowiedzialnego zadania 

Choro kobloły otrzvtmi)a t>rr« nzycle nutu 
ralncj wody irorzklel Franclszka-Józcfa lekkie 
wypróżnienie, przyczem połączone to lest nieraz 
z nadzwyczaj dobroczynnym działaniem na cho­
re orsnny. Autorzy klasycznych dziel o choro­
bach kobiecych twierdza. Iż pomyślne działanie 
wody Fran^iszka-Jozcfa potwierdzają rezultaty 
Ich badań. Żądać w aptekach 1 drogeriach. 

D Z l J o t w a r c i e 

I I ODDZIAŁU SPRZEDAŻY 
Wyrobów 

Pischinger 
PIOIRROWSKA 92. 

I Oddział Narutowicza 2. 
Telefon 38-77. 

Mackenzie, który wtedy bawił W"1 

w Menlo Park. .» 
Wreszcie zajęto się sporze , 

drucika ze zwęglonej nitki kaW?l«j 
Zachowując największą ostrożno*0, J 
niesiono tak cenny drucik do huty j 
nej, gdzie robiono potrzebne <>0j 
klosze, lecz, niestety, przy tej sp°',| 
ści kruchy I łamliwy drucik znis/-cZ} 

Zrobiono potem jeszcze drugi, h* 
złamał się, jak poprzedni. 
- Dopiero 21 października 1879(1 
rządzono drucik z nitki wegloweljA 
szczono go w kloszu szklanym, k^i 
stępnie opróżniono z powietrza; IJj 
czeniu prądu lampa zaczęła s'w/WH 
son osiągnął swój cel. Lampa ta *I 
się przeszło 40 godzin bez przer^Y,; 
Edison nie był jeszcze z adowo l i 
chowania się nitki bawełnianej. J 

Czynił nadal próby ze z węgłów 
pierem, potem ze zwęglonemi ^''J 
bawełnianeml. Badania te Łvty 
dokładne, na dowód czego słJ*-i,| 
6000 nairóżnorodnlejszych, z''a| 
przez Edisona włókien rośllnnyj 
sztowało to prawie 100 tysięcy 

Pabjanicc 
25-l.r.ClE OCHRONKI KATOlñ 

Z okazji 25­lecia ochronki k a ' t f ¡ 
Pabjanicach przedstawiciele %

é 

a 11*1? 
....7II' 1 '* • 

Z m i a n y « / a r m i i . 
Przeniesienia w stan spoczynku. 

Ukazał się Nr. 16 Dziennika Perso­
nalnego M. S. Wojsk., mocą którego zo­
stali przeniesieni w stan spoczynku: 

w korpusie oficerów piechoty: 22-ch 
majorów, 25 kapitanów, 7 poruczników; 

w korpusie of. kawalcrjl: 4 majorów, 
19 rotmistrzów, 2 poruczników; 

w korpusie of. artylcrjl: 1 pułkownik, 
4 podpułk., 12 majorów, 8 kapitanów, 3 
poruczników; 

w korpusie of. Inż. I sap.: 1 podpułk., 
1 major, 7 kapitanów, 2 poruczników; 

w korpusie oficerów administracyj­
nych: 1 pułk., 1 major, 34 kapitanów, 
6 poruczników. 

Dził w nocy dyfuruin. apteki: M. T.lpca [Piotr­
kowska 193). E Millera (Piotrkowska 46). W 
Groszkowskiego (Konstantynowaka 15), Perelma-
na (Cegielniana M), H Niewiarowskiego (Alek­
sandrowska 57). Ś. Jankielewicza (Mary Ry­
nek 9. (b) 

w 1'aujani "icii przcuam wn-i - - * 
ochronki zaproszeni zostali do Pj-
dentowej Mościckiej, która wy 
dę na podpisanie księgi pan 
ochronki, oraz chciałaby zapo^j 
szczegółowo z działalnością tej P° ] 
nej instytucji. 1̂ 

Zaznaczyć należy, że ochron J 
wadzi dwie klasy freblówkl. slj-L) 
trzy klasy przedszkola oraz szku 

eia I haftu. , nil 
W dniu Jutrzejszym do P a f l , JÍE 

dentowej Mościckiej z ramienia |Ifs 
wyjeżdża ławnik wydziału op'.,f 
łecznej, p. Brunon Dąbrowski. *\\\^ 
bierze ze sobą księgę pamiątko*8 IV 
sprawozdania działalności. 

SENSACYJNY MECZ-
W dniu dzisiejszym na hols%IÜ 

sportowego Krusche i Ender ° y VK 
sensacyjny mecz piłki nożnej ¿Ég 
warszawską drużyną Makkabl jLJJ 
nowaną drużyną pabjanlcklej '"yf 
łódzkiego klubu Makkabl". M e c ^ i U 
wołuje wielkie zainteresowani* Iw 
szych kołach sportowych. A 

S P R A W A SĄDOWA PRZR C ' lU 
MAGISTRATOWI . 

W dniu wczorajszym odró /'i; 
miejscowym sądzie grodzkim íJw 
pahjanicklego towarzystwa c.:|ift 
przeciwko magistratowi o za i^ ie iR 
P.T.C, na budowę łaźni rnici s K ¡ , « ¡ 
postanowił odłożyć sprawę do c.,,»Wj 
bycia wizji lokalnej na terenię- " 
boiska P.T.C. Z ramienia P-T-u' 
puje mec. Kobyliński. 

T o m a s z ó w - F l a z o « ' > 

Dziś w związku z tygodniem , „f 
odbędzie się na placu Kośc iusz^ , 
nie 13-ej pokaz gazowy, któr}y A 
kilka silniejszych detonacji. ^aĄ 
nlnlejszem uwagę obywateli, P̂ jlJ 
eych na placu Kościuszki I ' 
okolicy, aby otworzyli okna 
w ten sposób uszkodzeniu 
detonacji. 

tXXXXXXXXStX«Ct.'JOCXXX»l 

Kursy Plastyki I M 
w T o " > a s i O ' v l e ^**'AU 

Dnia 10 października b. r. ^ozV%i -
Jecla na kursach, nrowadzonych P r z 

inanównę i R. Pogirównę. , e K̂ jj 
Zapisy w dalszym cineu przy?0] f,\<r 

kursów przv klubie Mlejsk!m, i ff 
6. we wtorki I czwa^tikt od 12 do 7- C J 
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Niebezpieczeństwa martwego oKresu. 
I^Kutki polityki farbowania rocznych bilansów bankowych.-50miljonów 
kredytu lombardowego potrzebuje Łódź na okres martwego sezonu. 
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''""•I. ma się Już ku końcowi. Zdaje 
Ki - ! U i w nadchodzącym tygodniu po­

cznie zakupy. Poza stwierdzę-TOLCTTI " - - -

' l* w bieżącym miesiącu naptyw 
l «w weksli, wystawionych losz­

k i R Z C D 6 , 7 C Z Y I E T 8 M L E S , Ą C A M L 

¿ 0 , S Z y l He. "i© byłoby nic godnego 
baczenia . 

r% a ° C 6 t n a 1 7 0 , 1 1 1 włókienniczym pa­
&PokoJ, urozmaicony trzema wlęk-

yIs*sJooo P , a ' , a , n ł ' n a , a C z n 3 s u m e około 
fol \" l ł** x k t o r V c n d w I ° « a r ciestro-

V i ' a 1 > d n a R o w n o * p ° z a t e m n , c 

ktfik tt0 n , e wydarzyło •!« n a frond® 
L "lenniciym. Gorzej Jednak przedsta­

wi « J ł , ę " n i ż s z a przyszłość. Chociaż 

0 # »k, n e m , e s l - , ż n i e 0 " 1 2 1 c a , V H s t ° P a d b C 
^i* toieslgcem bardzo ożywionych ob-

*o Jednak po nim nastąpi okres 
rĄ / ^ S E Z O N O W E J CISZY. T R W A -

^ NIEOMAL DWA MIESIĄCE. 
'"dno spodziewać się, ażeby w o-

;t, >>j ! 0 ( 1 ^*ytuacll gospodarczej „biało ty-
ś,i*il|(tt, m ° t t ły wydatnie wpłynąć na 

f J a l I z o w a " i e Jej ujemnych skutków. 
Krudnlu wlec 1 w styczniu stan'e 

'-,c ^ 'M ha wełniany przed bardzo trud 
'Robieniami, któro będzlo musiał 

„ l q z a ć . Mimo zmniejszenia rozma-
l « , i t ł

I W Ł , l maszyny produkcyjne] przo-
lik . n l ° zdołał Jeszcze przystosować 

T 1 ^ \v , e i n p a 8 w e l gospodarki linanso-
bov k'-* Jeszcze płatności długoterrol 
tyi,Cn kredytów surowcowych w roz-

11 Hoii,* '̂ odpowiadających nastawieniu 
produkcyjni'] przemysłu baweł-

t ) ^ 0 w kierunku Jaknajwlększcgo wy 
v r i C L , l l a s wej zdolności produkcyjnej. 

1 będzlo Jeszcze miesięcy dla u-

II* 

4 Jł 

— i »0i 
LL 

I I 

ii 

ll a" la i ujediiostajnionia gospodar 
t>t^*y z tempem produkcji. 

* N h
 m y s ' dotychczas naogół 1 to w 

"airóżnlejszy potrafił dawać so-t 

dolT1 r a d Q - w , c l ° w i * w n a d z M ' 
NIC *n|wa, a tern samem zwlek­
ła ° b r ° l ó w -Okazało się, Iż dobre 

ale równocześnie 
^ V h . , N | S ^ E CENY ZBOŻA 

ł ^ u i a 
&łę nadal 1 tern samem 

A 
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bieżącego, 
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n a c!ckt zewnętrzny lest fat-
Jłcic d w , l c h względów. Osłabia kil-
' c w ' k l e

t U C a J a c Ja w najcięższym okre-
K ' " « I n , S ? C Z o " c l 'w iarzy , a Jcdnocześ-

U D O m a 2 a bankom, gdyż każdy 
„ ^ ł « awca aż nadto dobrze widzi 

"i l c M
8 Z x v y t e l niezdarnej roboty. Jas-

^ | b ' ł t Polska nie może mleć siln'ej-
^ j ^kowośc i , aniżeli posiada cało go-
^ ^ b i 8 4 * 0 n a r o < l o w e 1 wszelkie tcatral-
tti. leUl w tym ulcrunku nie mają wła X 

ł-8(t 
n e « o Rensu. Skoro ten niewin­

ny „szwindelek" Jest Już dawno zdema­
skowany, a więc bez wartości, pocóż go 
więc stosować, gdy Jest tak szkodliwy, 
dla interesów gospodarstwa narodowe­
go? Tego, Jednak nie wytłumaczy nikt 
bankierom, to też musimy się liczyć, Iż 
również w tym roku polityka fryzowa­
nia rocznych bilansów bankowych w 
pełni zostanie zastosowana. 

Cóż w tych warunkach robić ma 
przemysł, finansowo wyczerpany | 
słaby? Przypuśćmy nawet, Iż wicie 
firm da sobie radę i przetrwa grudzień. 
Przyjdzie Jednak styczeń, który trud­
niejszy będzie możo nawet od grudnia, 
choć nie będzie w nim ani ultima kwartał 
nego, an] też rocznego. Jeśli wlec prze­
mysł zdany będzie wyłącznie na własne 
siły, ratować się będzie musiał, a co naj­
ważniejsze ratować się będzie mógł, wy­
łączni s tylko 
RZUCANIEM TOWARU NA RYNEK 
PO CENACH, DYKTOWANYCH 

PRZEZ ODBIORCÓW. 

Skutki tego będą katastrofalne, gdyż Już 
dzisiejszy poziom cen podcina odpor­
ność finansowa przemysłu. Znajda się 
tacy, którzy twierdzić będą, Iż Jest to 
sprawa prywatna przedsiębiorstw, gdy 
one, zdawałoby się dobrowolnie rujno­
wać będą samo siebie. Tak Jednak nie 
lest. Jest to sprawa, leżąca w sferze za­
interesowania ogólnego, zwłaszcza, Iż 
łączy się z zagadnieniem utrzymania w 
ruchu naszych warsztatów, a co naj­
ważniejsza utrzymania ich w 

RĘKACH OBYWATELI POLSKICH. 
Katastrofę ultima rocznego | martwe 

go sezonu można Jednak odwrócić, gdy 
na 

OKRES PRZEJŚCIOWY t J. OKOŁO 
8 TYGODNI POSTAWI SIE PRZEMY­
ŚLOWI DO DYSPOZYCJI KREDYT 
LOMBARDOWY, W WYSOKOŚCI 40 

—50 MILJONÓW ZLOTYCIL 
Skromna ta suma, wynosząca około 

5% wartości rocznej produkcji Łodzi, 
zapobiegnie wielkiemu upustowi krwi, 

który dla wielu firm przemysłowych za* 
kończyćby się mógł w sposób katastro­
falny. W Interesie zracjonalizowania 
przemysłu, kredyt ten należałoby przy­
dzielać po wysłuchaniu opinii, istnieją­
cych coprawda przeważnie tylko na pa­
pierze, 

KARTELI, 
które przy tej sposobności mogłyby Jed­
nak przeprowadzić pewien dalszy etap 
w pracy uporządkowania rynku. 

Niewątpliwie bank emisyjny, bank!, 
państwowe oraz poważne Instytucje 
prywatne wykażą zrozumienie dla ko­
nieczności przeprowadzenia te] akcji, Je­
śli organizacje przemysłowe zawczasu 
wezmą się do roboty. Obecny kryzys 
dość chyba Już wyczerpał Łódź, by lesz 
cze dodatkowo upuszczać krew, której 
ona ma za mało. 

Czynniki odpowiedzialne za bieg 
spraw przemysłowych winny niezwło­
cznie zabrać się do roboty. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

7 3 . 4 9 5 włókniarzy 
zatrudni wielki przemysł, pracując 

przeciętnie 4,86 dni. 
W rozpoczynającym sic tygodniu t. L 

od 21—27 października 60 największych 
fabryk włókienniczych okresu łódzkie­
go zatrudni 73.495 włókniarzy. 1.1. o 275 
wiece], aniżeli w tycrodnhi ubiegłym. Sto 
pień procentowy zatrudnienia przedsta­
wia sle następująco; (w nawiasie cyfry 
z poprzedniego tyjrodnla): 

zatrudnienie włókniarzy: 
6 dni 51,6% (49.7%) 
5 dni 10,3% (15.9%) 
4 dni 15,0% (17.1%) 
3 dn] 19,3% (12.7%) 
2 dn] 3.6% (4.2%) 
urlop 0.2% (0.4%) 

W porównaniu z ubiegłym tygod­
niem stopień zatrudnienia, mimo powiek 
szcnla się ogólnej cylry robotników, po­
gorszył się, gdyż ó 4.080 robotników 
zmniejszyła się ilość pracujących przez 
5 dni również Ilość zatrudnionych przez 
1 dn] spadła zmniejszając sle o 1.4S5 ro­
botników. Wybitnjo natomiast wzrosła 
ilość robotników zajętych nrzez trzy dni, 
powiększając się o <L825 robotników. W 

(w całości), Krusche l Ender. Poznański, 
Piotrkowska, Stoinert (w całości), Stc|-
gert (w całości). Schelbler I Grohmann, 
Widzewska. 

3 DNI: Danziger (w całości). ElUns 
gon, Geyer, Lorenz 1 Krusche. Moszcze­
nicka (w całości), Osser (w całości). 
Poznański, Richter (w całości). Silber-
steln. Piotrkowska, Szlesscrowska, 
Schelbler 1 Grohmann, Widzewska. 

2 DNI: Widzewska. 

WEŁNA : 

6 DNI: Allart (w całości). Borst, Kin-
dler. Kon Markus (w całości), Lands-
borg (w całości), Leonhardt. Piotrkow­
ski i Fuks, Piesch (Tomaszów). Towa­
rzystwo Przędzalń czesankowych. 

5 DNI: Piesch. Schweikert. 
4 DNI: F. Kiodermann (w całości), 

Piesch, Stiller ] Bielszo wskl. Schwei­
kert, Towarzystwo Przędzalń czesan­
kowych. 

3 DNI: Bardńskl (w całości), Ben-
nlcli (w całości), Borst, Eiscrt ( w cało-

tych warunkach ogólna liczba robotni- J śc|). Jarociński. Leonhardt. Piesch, Stll 
ler I B'elszowskl. 

Pozatcm pracują: trykoclarnla ElUn 
gona 5 dni, Hlrschberg 1 Wilczyński 6 

kodn] znacznlcby zmalała, gdyby n]e 
wzrost o 1,450 kategorii robotników, 
pracujących przez 6 dm. 

Nastąpiła więc nieznaczna zmiana na jdn|, Elsert | Schweikert w większości 6 
gorsze gdyż średnia zatrudnienia dla fa- \ dni, Nlclarnja w większości 6 dni, 
bryk objętych tą statystykę wynosi 4.86, Schweikert (guma) 6 dni. 
dni pracy w nadchodzącym tygodniu w 
porównaniu z 4.94 w ubiegłym. Tydzień 
pracy w przemyśle bawełnianym wyno 
sl natomiast tylko 4,54 dni. podczas gdy 
w wctn'anym (czesankowvm I zgrzeb­
nym). 5,07 dni. Większe zaktadv w łrtklen 
njcze w koręgu łódzkim pracować będą: 

BAWEŁNA: 

6 DNI: Bicdcrman. Buhle ( w cało­
ści). Daube (w całości). Eisenbraun. 
Fleudenberg (w całości). Gantoo ] Alb­
recht (w całości). Geyer. Horak (w ca­
łości), Kestcnbcrg (w całości). J. Kln-
dermann (w całości), Kroening ( w ca­
łości). Krusche 1 Ender. Lorenz | Kru­
sche. Poznański. Runlsch. Rosenblatt 
(w całości). Sllbersłeln. Piotrkowska 
Manufaktura, Szleserowska. Schelbler 1 
Grohmann, Wlerzbowlanka (w całości), 
Widzewska, Kindler. 

5 DNI: Eisenbraan, Geyer. Hoff rich­
e r (w całości), Poznański. Widzewska, 
Zgierska. 

4 DNI: Biedermann, Geyer. Haebler 

Stan zatrudnienia wyrażony w prze­
pracowanych robotnlkodulach od po­
czątku czerwca r. b. przedstawia s]ę 
następująco: 

2— 8/6 
10-15/6 
17-22 6 
24 - 2 9 6 

1 - 6>7 
8—13/7 

15—707 
22-27/7 
29/7-3/8 
8—10'8 

12—17/8 
19-23/8 
26—31/8 
9—14/9 

16—21/9 
23-28/9 

Robotników na urlopie: 
290.240 
312.752 
229.660 
256.200 
267.305 
373.205 
264.315 
257.755 
281.724 
306.665 
284.919 
338.825 
353.129 
45Í.325 
361.375 
360.275 

3O/9—5/IO 364.625 
7—12/10 361.8R0 

13—21/10 360*90 
21—27/10 356.975 

6.625 
1.625 
2.930 
3.850 (streik 4.000) 
9.135 
9.335 

10.260 
13.055 
7.127 
1.633 

936 (święto) 
605 
254 
370 
415 
135 
195 
235 
210 
200 

G I E Ł D Y . 
U K Z Ł D O W A c r n t i u O I E I O Y WALUTOWEJ 

x dnia li-co pa/dzlernika 1939 r. 
T R A N Z A K C J E 

Dolary 8.881 pol. 
CZEKI* 

Beltja 174.64. Londyn 4.147. Nowy Jot* 8.90. 
Paryż JA.O*. Priga 26.39 3/4, SŁWŁJCARJA 172.62, 
Wiochy 46.72, lierlln 213.05. 

AKCJEr 
Bank Hipoteczny 119.—. BanV PoKW 168.—. 

167.50. Cukier firley 51.—. LIIdop 28.50. 
Modrzej6w 18—, Starachowice 22.—, 21 JO. 22.— 
Haberbusch 103,—. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 

Potyczka Inwestycyjna 118.50, 118.—, doal-
rówka 63.75. 63.25. 63-50. 5 proc. konwersyjna 60, 
50.25. stabilłzacylna 88.25. kolejowa 102.50. 8 proc 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94—, 7 proc. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 83.25, 8 proc 
P. Banku Komunalnego 111-em. 93.—, 4 I pol proc 
listy zastawne ziemskie zl- 47.50. 47.60. 8 oroe. 
m. Warszawy zl. 67.25, 67.50. 67.—. 8 proc. m. 
Częstochowy 54.50. 54.90, 8 proc. m. Lodzi 58.50, 
8 proc. m. Piotrkowa 54.60. 

NOTOWANIA DA W E Ł N Y . 
LJven>ooL 18 października- Bawełna amery. 

kańska, zamkniecie: styczeń 9 67, luty 9 69, ma­
rzec 9.76. kwiecień 9.77, maj 9.84. czerwiec 9.84 
lipiec 9.85, sierpień 9.82. wrzesień 9.79, paździer­
nik 9.63. listopad 9.58. enidzlcń 9.6?, loco 10.24. 

Liverpool, 18 października. Bawełna egipska, 
zamkniecie, styczeń 1482, marzec 15.04, ma) 
15.31. lipiec 15.47, październik 14.72. listopad 
15.75. loco 15.70. 

Aleksandria, 18 października. Bawełna egip­
ska, zamkniecie: Sakellarldls: styczeń 30.15, ma­
rzec 30.50. maj 31.88. listopad 2953. A<hmounl: 
luty 30.33, kwiecień 20*3. czerwiec 21.21. paź­
dziernik 19.60. grudzień 19.90. 

Nowy Jork, 18 października. Bawełna amery­
kańska, zamkniecie: październik I7.H0. listopad 
17 98. loco 18 00, Kontrakty południowe: stvczeń 
18.03, luty 18 18, marzec 18.31—3?, kwiecień 18.46 
maj 18.61—18,63. czerwiec 18.66. lipiec 18-72, Dat-
dzlernlk 17.75. listopad 17.88. grudzień 17.93— 
17.95. 

Nowy Orleans. 18 paźdzlemtka. Bawełna ame 
rykańska zamkniecie styczeń 17.95, marzec 18.23 
maj 18.48. lipiec 18.55-18,58, październik 17.61, 
grudzień 17*6. loco 17.70. 

o godr. 8 m. 45 w. odbedtle 
«i« w lokalu Towarzystw* 

Towarzystwo Mnvt „ h a z o m I r " 
AL. KOLCLUTIKI 2 1 

Dzi* 
koncert I wieczór literacki 
W progr.: Sonata skrzypcowa - G. Woll-Serrarl 
Kwtrtet iiDyczkowy— Boecheriulago Chóry 
mieszana Towarzystwa. Recytacja Grinbcrga 
„Mefisto" I inna. 
Uwajai Podcsas wykonania protframu w*|łcla 

na sal* będzie tamknlcJa. 

M o l o r v 
elektr.. clektropompy. wentylatory wsielk. rodzaln 
nowe i używane Naltansze źródło. 

Sprzedaż., wypożyczani*, zamiaua i kupno, 
WAR&ZTATY R E ^ E R A C Y J N E . Instal siły I światła 

Składy żarówek i materiałów instalacyjny^* 
I n ż . J . R E I C H E R I S - k a . 

PoTiidnlowa 28 . Telefon 30-00 . 

M i 
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Rehursy przy podatku dochodowym. 
Niestosowanie lifery prawa godzi w interesy płatników. 

Artykuł 75 ustawy o podatku docho­
dowym postanawia: 

JKomisja odwoławcza winna roz­
strzygnąć odwołanie najpóźniej w ter­
minie 6 miesięcy od dnia odwołania. Je­
żeli jednak komisja odwoławcza przed 
upływem tego terminu zażąda od płat­
nika dodatkowych wyjaśnień —- termin 
ten przedłuża się o dalsze 3 miesiące." 

Ten sam przepis dla komisji szacun­
kowych względnie dla izb skarbowych, 
gdy one działają jako władza wymiaro­
wa I inst. zawiera ostatni ustęp artyku­
łu 89 ustawy o podatku przemysłowym. 

Gdyby praktyka skarbowa nadała 
tym przepisom odpowiednią interpretację 
— należałyby one z pewnością do naj­
cenniejszych dla płatnika gwarancji na­
leżytego toku postępowania skarbowe­
go. W procedurze bowiem, w której 
przecież rekurs sam przez się nie wstrzy 
muje wykonania orzeczenia zapewnienie 
szybkiej decyzji II instancji byłoby do­
brodziejstwem wysokiej wartości. 

Niestety, praktyka stanęła na stano­
wisku innem. Uznano terminy z art. 75 
ustawy o pod. dochodowym i 89 usta­
w y o podatku przemysłowym za t. zw. 
„terminy porządkowe", to znaczy ta­
kie których przekroczenie przez władze 
nie nadaje zainteresowanej stronie żad­
nych praw, a uzasadnia jedynie odpo­
wiedzialność dyscyplinarną danego or­
ganu wobe.c władzy przemysłowej. 

Oczywiście o odpowiedzialności dy­
scyplinarnej w praktyce niema mowy 
wskutek tego obydwa cenne dla płatni­
ka przepisy ustaw podatkowych — tak 
dobrze jak gdyby nie istniały. Wiadomo 
He spraw z roku 24 i 25, nie mówiąc o 
późniejszych zalega i czeka na załatwię 
nie w komisjach odwoławczych. 

Ministerstwo skarbu niestety zbyt 
późno zwróciło uwagę na ten stan rze­
czy i w jednym z tegorocznych okólni­
ków (Nr. 12555) wytykając swym pod­
władnym organom uchybienie przepi­

som prawo ziecjło „aby zalegle odwoła­
nia z lat ubiegłych a to w podatku prze­
mysłowym z roku 1927 1 w podatku do­
chodowym z roku podatkowego 1928 by 
ty bezwzględnie rozpatrzone 1 załatwio 
ne do końca bieżącego roku 1929 roku". 

Już tak skromne wymagania mini­
sterstwa skarbpu wykazują co się stało 
z sześcio — względnie dziewięciomie­
sięcznym terminem prawnym. 

Mimo, iż wymagania ministerstwa 
są bardzo skromne — twierdzimy, iż 
sam okólnik ma bardzo małe szanse na 
widoki osiągnięcia rezultatu. Okólnik — 
okólnikiem, a życie — życiem. 

Jeżeli ministerstwo skarbu napraw­
dę zainteresowało się sprawą przestrze­
gania terminów ustalonych i szczerze 
pragnie zlikwidowania obecnego stanu 
rzeczy tak rażąco sprzecznego z wyraź 
ną literą prawa — powinno bezwzględ­

nie wprowadzić specjalną kautele na wy 
padek niezachowania terminów przez 
organa podwładne. 

Oczywiście, to co najradykalniej 
rzecz rozwiązałoby, mianowicie posta­
nowienie że niezałatwienie terminowe 
rekursu oznacza jego pomyślne załat­
wienie — przekracza moc i władzę mi­
nisterstwa. 

Atoli ministerstwo może i powinno 
wprowadzić regułę, że niezałatwienie 
terminu rekursowego skutkuje z prawa 
wstrzymanie kroków egzekucyjnych. 
Ponieważ na tym punkcie kontrola 
władz przełożonych jest bardzo surowa 
— i wrażliwość organów skarbowych 
oczywiście większa — nadzieja szyb­
kiego załatwiania rekursów poprawiła­
by się. Okólnik, powtarzamy, zdaje się 
sam tego nie zdoła dokonać. a. 

Wymiary podatków państwowych 
dokonywane są przez samorządy 

ze znacznem opóźnieniem. 
Ministerstwo skarbu zawiadomiło mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych, że wy­
miary I pobór państwowych podatków 
od nieruchomości I od lokali, dokonywa­
ne przez magistraty miast, oraz wpływy 
z podatków od nieruchomości w gminach 
wiejskich nie dają zadawalających wyni­
ków, gdyż : 

1) zaległości wymienionych podat­
ków w licznych wypadkach przewyższa­
ją 50 proc, a dochodzi nawet nieraz do 
100 proc. rocznego wymiaru; 

2) wymiar tych podatków na rok bie­
żący nie byt dokonany w ustawowych 
terminach; 

3) niektóre magistraty 1 wydziały po­
wiatowe nie przelewają do kas skarbo­
wych we właściwych terminach sum, 
otrzymanych tytułem tych podatków. 

Wobec tego M. S. W . zwróciło się do 
wojewodów z okólnikiem, zalecającym 
wydanie zarządzeń, w celu zlikwidowania 

55 IMMHtYCH NAJLEPSZE 
Z ŁADNYCH NAJUPNIIEJME 
% ELEGANCKICH NAJELEGANTSZE 

41)4 
J B L R O I 

'RI6A 
QUAÛKAT 

INIEÓWCE I KALOSZE 
M Akt KI ff 

„O LATÍN? AT 
I" il K B I I Ä T V W I C I E T _ 

E. T U W I ivj 
' < W A ! t t f S S A W A . UL. L E N K I M O W L 2 . T F » L C J - I M F E 

zaległości w omawianych podatkach. Je­
dnocześnie magistraty I wydziały powia­
towe zostały uprzedzone, że nieusunię-
cle wymienionych braków pociągnie za 
sobą wstrzymanie wypłaty opieszałemu 
związkowi komunalnemu stosownej częś­
ci udziału w państwowych podatkach lub 
należnych mu dodatków do podatkowi 
państwowych. 
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Warszawa we wrze śni* V 
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Lekarz-dentysta 

E . F U C H 
p o w r ó c i ł . 

Nawrot 4 , tel. 27-31. 

Dr. mad. 
%3. P O L A 

Choroby wewnętrzne I ellertficzo* . 

(astma, giinjiu, artretyzm. nm 
ul. 6-go Sierpnia 1»E 

fr. I piętro, I 
tel. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 
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Premja S ki. 19 Lot. zt. 4 0 0 . 0 0 0 na Na 110562 pad ła 

w słynnej k. lekturze 

Mit, Piotrkowska 7* 
Mii, Piotrkowska l ' 

Centrala kolektury, Warszawa , Marszałkowska 14$' 
Chętni wzbogacenia się, kupują 

losy I kl. 20 Loterjl Państw. 
w tej prawdziwie szczęśliwej kolekturze. 

Cena losów nie zmieniona: 

P / 4 « 1 . 1 0 . J=TCC| »/, X|, 2 0 . |=x==F \ «< <ii>. {=] */4 **• | 
Zamówieni* załatwiamy odwrotną pocztą. ,< 

Konto P. K. 0 64.209. F-a etfz. od. 

Z a r z c i d 
T e l e f o n ó w Ł ó d z k l c f 

fu 

P I , 

prosi PD- Abonentów, ieby przed uruchomieniem telefonów automatycznych nauczyli ^¡¿1 
t . 1 | . I -...... 4 I I 1. _V. - t 1-IX . . . -. . . , „Ki/ V I sdwle nadawać numery i" prawidłowo obchodzić się z aparatami automatyczneml 
nófnlejszych nieporozumień. . , . . . . . . . . . 
P W tym celu uprasza sic PP- Abonentów, żeby łaskawie zechcieli: 

przestudiować dokładnie przepisy umieszczone na itr. VII Spisu Abonentów. 
wprawiać «le w nadawaniu numerów, co można wykonać Już obecnie przez ow ( C i 
nakręcanie krążka numerowew na czynnych teraz aparatach. Przy tych ^ ^ 
atlety kdnak zdejmowić mlkrotelelonu z widełek, aby nie wprowadzać zam" 
teraźniejszej centrali ręcznej. . \ t t .»,„«„^«ran| ,l«l 
w razie Jakichkolwiek trudności lub wątpliwości odwiedzić pokazy telefono*» ^ 
dzane w gmachu telefonów przy Al. Kościuszki Nr. 21 l czyyne w dni pow* 

fnfonnacy" dotyczących utycia telefonów automatycznych udziela się równie* 
nie (NNr. 80-05 i 80-06). 

l-o. 
2-0. 

I 

Fabryka i Skład M & 

f 

m 

skie pokoje oraz 

Łódź, Narutowicza 13, TEL. ^ 
Poleca sypialki, stołowe, gabinety, f^Ą 

pojed. — Ceny dostępne, warunH 



* 2 8 3 
1929 :Str. 13 

w wielkim wyborze I B-cIa 

w '"TtTwym | F. i J . P i e t r u s z k a 
•tanie | f racownla kuénieraua na mlalacu, 

Zielona 2 
teL 42-38 

P I H M H 6 5 
UL 75-17 

Pracownia 

J. Wolińshi prawa of., 1 p. 

3/ nadeszły najnowsze modele 
Jesienne i zimowe. 

JL'm,̂  b » exento. 1 Schlauehepułma-
Î Uil. n * 1 0 Windy do sprzedania. 

•.• '«ni* M. W. Schmidt. « i W6I-
I v ^ ^ m . 34. 

S odsfqplcítiia 
P;fokosowY lokal 

U Ki,?'"*' n»d»l»Cł n» b i u r o ' , u b 

hh,w Również do sprzedania kasa 
•̂ l̂ te w * w dobrym stanie. Wiado-

l'oi'ltowik» 130. Dozorca wski 

z pnwo-

P»lo do iprzcdania. Cegieł 

- < pp. 

zuklwanl 
rednfcy 

w celu 

-Sprzedaży 
domu. 

V . v

C p , e » pelnotluste) 
D« * Ini"10 d o n > u w dowolnel 
F S e , * a r k u Poznańskich. 

" lo J > i i o , , k o w , k * 4 0 d o p-
—12 1 4—6 popołudnia. 

ilości 

po poludr 

l 

T«nlol 

rodzalu w surowym i goto-
*ym stanie 

" w i i s n . i n i iE im 5 
Itltion 46-08. 

$ S £ 3 5 l C U f e 
'"u i g 0 , umeblowanego pokoju 

»V ' .używalnością łazienki. Wy-
% n A | oddilelflv. nlekrcpulacy. 
A".« 'W niewysoko. 

s4o¿1^'imiern. l>od „Dobry k»ka-

? * *
n

° 4 € Łodzianki I 
iivoi ^ywatnle królu nowoczei 

i' "«xltlowanli systemem 
.u' fciL' b|ellznlarvtwa systemem 

E % Reńskich teoretycznie l prak 

1 -A"iw d l . " " ' " ' 0 * dziecinnych i mun 
I fci,• sk,V*.enn,c- Uczennice, które 
I hakiSlJ k f 6 J m 0 R * b y ć P " y 

jT^fłta v,. . r. ORYNnLAT 
Plíy J. ' - » or. olic- I p. Za-

ffyka Luster 
¿ K u h l i ń s K I 
^ Zachodnia 22. 

poleca o* aetiaet) 
oa nitu vch 

Lustta tierna tóalas 
lam*. ei*n>n« • WY* 

f:'aeloyob ranach »fal 
Mira wiazaca Odna* 

|ta wianu i popraw ani* 
1 luster i odesłanie* do 

domo. 
Mebla oo;eiyńrze I 

całkowita ur sądzenia 
•iowociesnych s t yó * 

S p r c e r i a i n a rmiy 
I x a « o l ó w k q . . 

Tele!on 78-11. 

O D L A T 
wladoroam |eat. iż 

T y L K O O R y C M A L M E 
OOUIO.<MIKI 

T E L E F U M K E M 
SA DO NABYCIA W FIRMIE: 

RADIO-AUDIOM 
Łódł, Traudulla 1 

Talol. 55-łl. 

— Ważne na zbliżający s g sezon zimowy! 

P l SZAMOTOWE IRYÜSKIE 
rząd regulacyjny do węgla, koksu, toríw i drzewa 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem i data. 1(1 

października |V29 roku zaocznie postanowili 
1) ogłosić upadłość Salomonowi Wajiigarte-

nowł; 2) chwila otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 2 października 1929 r.l 3) zamianować Sę­
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Kazimie­
rza Konas 4) zamianować Kuratorem upadłości 
a. adw. Natana Grynherga; 5| nakazać opiecięto-
wanis kantoru, i kła (JA w, kasy, zbioru dokumen­
tów, rejestrów, papierów, ruchomości 1 rzeczy 
upadłego oraz wspólników gdziekolwiek siej oae 
znajdują; 6) dokonać publikacji wyroku, zgodnie 
z przepisem art 457 K- H.; 7) uskutecznić wpis 
w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 
dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku; 8) wyrok opa­
trzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 

Za zgodności Kurator masy upadłości 
a. adw. Natan Grynberg, 

al. Konstantynowska 37«, teł. 61-09. 
Na mocy art. 476 I 478 K. H. wzywam wie­

rzycieli powyższe) upadloici, aby w dniu 26 paź­
dziernika 19>9 roku o godzinie 12-ej w pot. sta­
wili ale w Sądzie Okręgowym w Lodzi w Wy­
dziale Handlowym przy ul Żeromskiego Nr 115, 
pokój Nr. 57 osobiście lub pizez pełnomocnika 
z dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytel­
ności, w celu wysłuchania sprawozdania Kura­
tora masy 1 wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Łódź, dn. 1° października 1929 r. 

(Gmach 
Grand-Hotelu) 

5 

poleca w nafwick*zvm wyborca 
emys ł . 

OHzIal w lolzi, I I* I I Ol f % FTB 11 Sr>. HitCa Handl. Przemys ł . 

• Ł L IBOR" Ł. [. B O R K O W S K I , KillAsklSQO »0, telefon 84. 

W 3JUHMIE GRZECHU 
(Krsw na morzu)* 
, Lilian laB-Davit. c " a c . " im Ibiüi 1 tbailes ful i 

Predijera jutro KttlO ŜÓldztttlltfie 

W rolach głównych 
najpiękniejsze Gwiazdy Europy 

Do kupujące! Łodzi! 
M » t'Lli^ I « » iwv «odn l e| « aa warunkiI 
• 1 U w ^ i / i u i ^ t N » | d l u * « a łermlityl 

Damskie 1 męskie płaszcza — na'mndnle|sz« faaonyl Wełniana swetry 
1 kostiumy. 

Wełniane towary na damskie palta I sukna. Kamgarny na męskie ubra­
nia, welury na m<ikie palta. Crep de china. (edwabn* i wełniane po-
peliny. nrps we wszelkich kolorach. Białe towary. Firanki, Chustki. 
Szale. Damska i męska bielizna. Krawaty. Pończochy. Skarpetki. To­
rebki. Paleiony, Parasolki. Kołdry. Wyżymaczki Obuwie. Chodniki 

i moc innych artykułów poleca 

Leon Rubaszkin, "CfflSSŁ.4* 
P, S. Przy składzie do usług krawiec damski i męski. 

Sta ym kliłentom nawet bei wpłaty. 
inmwammmmmaKtmmwammtmmtmsKa 

Chor. sHórne 
i 

wenerycrtie. 

1 L.ECZHICA NA WÓLCE 
1 lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

ui, Plotrkou/ika 187. Tal. 40-00 
Z)7e~0<70aN| v|A I R O Z S Z E R l O r W 

|Jr. 8»itlUl>4 
iOr. Speldel 

3 -4 
5-6 Chirurgia 

|Dr. Benin 
|Dr. Letwltter 

11-12.5-6 niedt.12-1 
12-1, 4 -5 

cbor. kobieca 
i akuszerja 

IDr. Golrtluat 
lar. J»ro»/cu»sl(l 
IDr. Kamelhar 
|l)r. Kalacka 
IDr. Kopclowskl 
IDr. Roaenbllt 
| Jr, Warsz iwik i 

5-6 
10-11. niedz. 10-11 

6-7 w. 
t2'|,-2 niedz. 1-2 

7-8 
4 -5 

3—4 niedz. 12—1 

chor. wewnętrzne 
chor. wewoęirzne 
chor- wswnętrzne 
chor. wew. (piuca) 
chor. wew. (płuca) 
chor. wewpętrme 
wew. (tołąd. i (elit) 

IDr. Scmirgald 11-12 chor. nerwowe 
lt)r.l.am«ntowlcz 
•Jr, Soramer 
I ir, Z l o m b o w i k ! 

1—2 chor. dzieci lt)r.l.am«ntowlcz 
•Jr, Soramer 
I ir, Z l o m b o w i k ! 

1—3, niedz. 1—2 
7—9 w, niedz. 11 — 1 

cbor. skórne 
_ 1 weneryczna 

b r , Liberski 5'|,-8 niedz, 12—2 chor. nosa. gardła 
i uszu 

I Jr, Jastrzębski 12—1 chor. oczu 
IDr. Sal lwanowa przez cały dzień analizy 
|ir, Gar«wic< 12-2. 5 - 6l|, rentgen 
•Lak. dent. 

GrodalaAccylt 
Olszanleckl 
Iwanowski 

10-1 
1-1«. 

Zębów I |amy 
ustnej 

Operacje. Lampa kwarcowa. Dialermja Rentgen 
Analizy. Pogotowie położnicze w dzień i w no­

cy. Wizyty na mieście w dzień l nocy 

Gabinety 
kosmetyki lekarskie] 
D-ra mcd. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
Ccgtelnlana 6. tclel. 43-63 

Godziny przyleć dla pań i panów: 
IO-2 I 4—8 

Czynne sa następujące działy; 
1. chor. »kóry I » lotów 
2 ISeaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4 Masażu (ogólny I częściowy) 
ś. Epllac)! (electrocoacuiacla 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja, 

d'ArsonvHlizacja Kalvanofara-
dyzacia) 

7. HelioteraplI (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Ł L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—3 

Tel. 4 4 - 0 2 ] 
Przyłmule codzien­
nie od 2-6 1 8—9 

wlecz, 
w niedziele I święta 

od 10—3 

Dr med. 

Sąd 
Wyrok 
Okręg owy 

dnia 9 października 1929 roku 
Lodzi w Wydziale Handlowym 

M I I I U LECZNICA x 
LEKARZY 51»ECiAUSTOW 
Przy ul. Zacłtodnlal Nt 27 
( r óg Konstantyoowawiel) 

Tal. 16-44 l e i . i e - 4 4 , l M 0 1 ł ł - A t f | | 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. P W W I W W I . 

Priylmulą w zskr sie wszystkich Ceejlenlansi 43 
specialnoici i Tal. 41-32. 

Dr Bronikowski (chor usru. nosa I gardła) Spedallsta chorób 
Dr Dobrowolski (chor. skórne I weneryczn.) skórnych wenerycz 
Dr Jasiński (cher. kobieca i akuszerja) o r c b i moczopłcio-
Dr. Probst « . ' • ' • • • Iwych. Naświetlanie 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński 
Dr. Kalisz (ehor. chirurgiczna) 
Dr. Trawińsld . 
Dr.Koludzki (chor. wewnętrzna) 
Dr. MiaioD • • 
Dr. Relterowskl (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecki (chor. dziad) 
Dr. Woźniakówna J. . « 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe I psychczoe) 
Gabinet dentystyczny — Lak. dentysta 

Piotrowska. 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
apecla l is ta chorób oczu 

Al . ttościusztti 13, teł . 65-17. 
Przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

PORCELANĘ 

postanowili 1) ogłosić upadłość handlującemu 
Aronowi Berlinowi; 2) chwilę otwarcia upadloici 
oznaczyć tymczasowo na dzień 3 września 1929 r.j 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han­
dlowego Konstantego Kaweckiego; 4) zamiano­
wać Kuratorem upadloici apl adw Bernarda 
Bruzdę; 5) nakazać opieczętowanie kantoru, skls> 
dów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papie­
rów, ruchomości I rzeczy upadłego gdziekolwiek 
się one znajdują; 6) dokonać publikacji wyroku, 
zgodnie s przepisem art. 457 K H ; 7) uskutecz­
nić wpis w rejestrze handlowym na zaaadzie art, 
2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.| 8) wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności 

Za zgodności Kurator upsdłołd 
apl. adw. Bernard Bruzda. 

Na mocy arl 476 K. H. wzywam wierzycieli 
Arona Berlina, aby w dniu 24 października 1929 r. 
o godzinia 12-ej w pol stawili się osobiście lub 
orrez pełnomocników w Sądtie Okręgowym w 
Lodzi. Żeromskiego 115. pokój Nr. 64, w celu 
wysłuchania sprawozdania Kuratora I wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisant 
Konstanty Kawecki. 

Poczekalnia od 3-5 MĄjrAręi- j • • RADJOAMATORZYJ Ozeicl do apara-
• --sa. B*Heatmaitu anodowego nowe I prostownik Phi KO V U r W,1!** 2 2 0 v ' t a n , ° sprzedam 

lampą kwarcową. 
Przylmuie od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pad oddzielna 

Dr. med. 
WATOWE 

1 PUCHOWE 
w pracowni 

Piotrkowska 71 

działek od 7 do 8 w., 
niuszki 2< 

W ponle-
kwiadarnia, Mo-

S U S A • ^ ¿ z ^ s s s * 
i moczoptciowycb y 

ul. Andrzeja 5 
Teł. 59­40 Laureatka 

ogród. Ulicą Kllnka 21. przv Aleksan­
drowskiej. Wlad. u gospodarza. 

Przyimuje do reparacji zarówno wyroby 
z marmuru. s>«ksa I ko*ci a lomo- U U U I b U l l i a |SPRZEDAM samochód 6-clo osobowy 

waj. wykonanie tnv.>le I tanio. Przyimuje od 8—11 moskiewskiego kon- za 1000 zł. Jirljusza 15. Wiadomość u 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tudzież i od 5—9. serwatorjum. udzie- dozorcy. 
restauruje jak nowej tak stare) szkoły w niedziele i święta la lekcji gry (orle- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

9 - 1 L , P«»nowej. a SYPIALNIE dobowe, stołowe, gabl-
0 , p o c " " , w » t h o d " ' e 72 nety. sofy. łó*ka. sprzedaje łtolarnla, 

kalma dla pań | saieszk 19. Warszawska I-i, ariy Naoiórkcwskler« 

P i o » k o w « k a 8 2 . pr. ol. IV wejść. Ip 

W A T T E M B E R Q , tel. 65-92 



S t r . 1 4 : : 2 0 .X 1 9 2 9 

Zolia U s i l a i i 
tbsolw. wytszef szkoły muzycznej w 
Charlottenburgu wznowiła lekcle gry 
fortepianowej. Spec. — dzieci w wieku 
przedszkolnym. Adr.: Moniuszki 5. 
t t i 24-70 20 

W komplecie 

tiBlilowsko-priyflotowawciym 
( I 1 II rok nauczania) 

ittecla de rozpoczęły. Przyjmę Jeszcze 
kilkoro dzieci w wieku od lat 4—7. No-
woceglclniana 22. m. & 

Lek. -dent . 

L l l E L K I l i m 
p o w r ó c i ł a 

leczenie dziąseł, zębów I chirurgia 
stotnatoL 

Ul. Kilińskiego 113, 
teL 48-27 (winda) 

Zakład Kuśnierski 

Mi. S ł A Ł I I 
83 Piotrkowska 33 

przyjmuje wszelkie roboty futrzane 
p o cenach przystępnych 

Solidna obsługa 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. w\ LISICKI 

Łód f , P a ł a c o w a 12, przy Kaima 
dojazd tramwajem nr. 116. 

poleca własne! wy­
twórni wykwintna 
meble, garderoby, 
szaty, totka, trema, 
toalety. kredensy 
od 200 zł. do 1100, 
krzesła oraz wszel­
kie przedmioty w 
zakres stolarstwa i 
tapicerstwa wcho­

dząc*. 
Sprzedał na bardzo, 
dogodnych ratach 

Zakład otwarty codzienni* od 8 rano 
do 9 wieczorem* 

Już czas ! 
zakupić losy I kl. z Kolektury 

Loterii Pnństwowel 

| Kurt U!y trzy cj 
Piotrkowska 141, t*L 63-49. 

EK3 
O D B I E R A 
D A J E 
W Y Ł Ą C Z A 
UMOŻLIWIA 
D Z I A Ł A 

I 

T R Z Y L A M P O W Y ODBIORNIK 
Z LAMPA EKRANOWĄ 

OSTATNI WYRAZ WSPÓŁCZESNEJ 
TECHNIKI RADJOWEJ 

czysto bez szmerów i zniekształceń, 

na głośnik całą Europę, 

stację miejscową, 

reprodukcję przez głośnik muzyki z płyt gramofonowych 
przy pomocy adaptera, 

przy użyciu akumulatorów wzgl. baterji. 

pozwala na całkowitą elekłryłika'ję. t. j. żarzenie lamp oraz 
czerpanie napięć anodowych z sieci prądu oświetleniowego, 

WYKWALIFIKOWANA b y s ^ 
• wykonuj* zastrzyki po cenacb 
Wiadomość; „Bon-Ton", Zi« u , B * 2 f l 

TOWARZYSTWO Akcyjne P^JJŁ 
placu z bocznicą kolejową w qĄ 
Oferty do administracji *u° 
ca". 

ARTYSTA malarz L. JankowA wańska 7. Specjalność portreo' 
nież rodzajowe, krajobrazy »*< 
ZAŁATWIAM korespondencje ¡̂1 
ką oraz tłumaczenia własna ®* 
Oferty dla „A- 13.". 

PIANISTA przyjmuje zamó*l$ 
prywatne I szkolne wieczorki 
pierwsze seanse do kina, możeD 

stałe. Tel. 61-90. Wiadomość F » F 

101. Skład apteczny. 

KOSZTUJE t y l k o 350 Zł. 
Z A K Ł A D Y R A D I O T E C H N I C Z N E 

A T A W I S " 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 152 tel. 42-20. 

SPÓLNIKA do "mechanicznej\m 
poszukuje Interes zarobko*»|B 
brym punkcie, mający śwletn*'*j> 
rozwoju. Oferty przyjmuje v»wx 

cja pod „Stolarnia". 

DOBRA lokata kapitału. ^ 
dwu wspólników (czki) z kap"3' ' 
3-000 zł. Zysk I stała WSPÓŁPRAC, 
wniona- Oferty proszę składać yM 
Dltał" do adm. „Republiki". P'0" 
ska 49. 

MANICURE pierwszorzędny, 
ska Nr. 88. II brama. 

KRAKÓW. 
Starowiślna 17 

2 
PIERWSZORZĘDNY damsW M 
krawiecki M. Rozencwajg. ul. y 
dnia 40. Poleca na sezon lesie0"",, 
mowy najnowsze modele par5 $ 
koteż przyjmuje kostiumy I pm,' 
kostjum 40 zł., za palto 30 zł- \ 
nie solidne. Proszę sle przekona1, 

cownia kuśnierska na miejscu-

POSZUKUJĘ 2ÔÔ0 zł. na rok-
rancjç I procent od umowy. 0 , c 

„2000" do administracji. 

P CAFE -RESTAURANT mm 

I C C A D I L L f 
Z A W A D Z K A Jfe 1 

TELEFON 3 - 4 0 TELEFON 3 - 4 0 
UWAGA: Przyimuie sle zamówienia na wesela, bale i bankiety. 

zawiadamia niniejszym. Ił z dniem 20 
b.m odbywać ii* bedą w soboty, nie­

dziele i święta 

P I V B C L O C K I 
z udziałem pierwszorzędnego kabaretu, 
Przy pianinie p. Luba Szwarcberg. 

W i e c z o r e m k o n c e r t 

Okulista 
Dr. R. 

mii 
Sienkiewicza 6l 
od godz. 3—5, 

MASARZYSTKA przyjmuje od l' 
lińskiego 72. m. 7. 

PRZYJECHAŁA do Łodzi ^fĄ 
znakomita chlromantka-telepa''1 fi' 
kini Warszawskiego NAUKOWCI 0.^' 
rzystwa i wielu zagranicznych, if 
wiada przeszłość, terażnielszo** J 
szłość. Porady 1 wskazówki: \ > 
itel Savoy, pokój 210. przyjmi"11 

|rano do 7-eJ wieczorem 

" c4 

eie 

"do] 

bo 

Leka rz -Dentys ta 

3 « R o s e n 
n a w r o t N8 7 . 

Przyjmuje od 10—1, 3—7 
T*L82-69, 

| Kupno I sprzedaż | 

SPRZEDAM mleczarnie ( dwa automa­
ty zręczności. Sw. Aany Nr. 12. 

OKAZYJNIE tanio sprzedam domek no 
w y z trzcchcalowych bali na rozbiórkę 
s odstawą. Sierakowskiego 93. 

2 DYWANY perskie o wymiarach 2 
I pól na 3 l pół ewent. 4 ra. oraz 1.70 
cm. na 2 ew- 2 1 pól m. kuplo okazyjnie 
Oferty sub „M. ł t 78" do administracji 
„Republiki". 

IKOMPLET Ireblo^skl dla dzieci od lat'MADEMOISELLE Marie enseigne a n - " ' R ^ N T K A .^.d̂ k»'JV 
14-7 E. UudowskieJ. mieszk. p. Gołąb, glals, francsls, allemand. Traugutta 2 , ¡ w £ o s t u . ^ 6 ^ r ^ / í . ^ „ f t , Pv\ 

«l'I Zakątna 21, Zapisy od 12—14 20J łr-
wiadomego adresu I narwlski 
szona o podanie swego adresii 

W CIĄGU miesiąca 1 pod gwarancją UWAOAl Znana nauczycielka kroju po p u b l l c e -Karoliny B. ^ 
wykluczającą abaolutni* wszelki* ry>-!powrocle z zagranicy otworzyła wie!- - r . w . ,'• "™irr. ~1 • - "..jài-\ 
zyko, wyucza praktycznie na aamo-ką pracownic sukien, najnowsze mode- f,0'"^.1- .J™™1 LnL̂ lT or<*' 

' l . c^iwr,., .̂.uÂ .ni, i har r fm t a n i o ' 1 ' - 9 0 I Innymi papierami, P 'wl 
dzielnego 

na samo-
buchaltera . bilansiste.. — 

rzeczozn. i wyłszem wykształceniem 
i kontrol. syndyk, przemysł. — Koń­
czącym świadectw*. Bliższych infor­
macji 7—9 wieczór. Piotrkowska 183, 
I piętro. 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li­
teratura, konwersacja, korepetycja. Spe 
cjalny kurs dla blurallstów. Pomorska 
22, front, I piętro, m. 4, od 2—3 po pol. 
1 o 7 wieczorem. Proszę dzwonić. 20 

le. Solidne wykończenie 'l bardzo tanio ' p f o < * « 
Jednocześnie otwieram dział ubiorów neść "wynagrodzeniem. Pi*1 

Orynblatowa, Żeromskie- 1 U > ' *• ^.S\ 
27 „ ~ : .—: ^ tff 

dziecinnych. 
KO 9 

NADESZŁY NAJMODNIEJSZE 
W WIELKICH ILOŚCIACH 
Z NASTĘPUJĄCYCH FABRYK: ' 

PEPEGE — Sp. Akc. Grudziądz 
SCH WE1KERT — Łódź 

TRETORN — Szwecja 
KWADRAT — Ry«a 

PO CENACH TANICH PRZEDSEZO 
NOWYCH 

Skład Hurtowy i DETALICZNY 

M. FANTULIS f Łodzi 
O G R O D O W A 2. 

PRZYBł.AKAL sle pies wv*c',v 
WAŻNE dla odjeżdżających zagranice.'" 1 0* 0 K a r o l a 8- m - 6- 0 ( 1 U^J4 
Lekcji francuskiej konwersacji metodą',;H' D r r R ' v 'n,*«An«a a^lł 
skrócona, nowoczesną w najszybszymfS ," B Yo S

a f , ^ ' J lT&yk* 1 

czasie udziela rutynowana nauczyclel-T a , o r l"m ;-?*]us d' ra KuDCW 
ledali! UUi.lk.IO I U.J " " w ó l , . I I . . V W V I V I - . , — ,„•_•_ 
ka. Ogrodowa 2«, róg Gdańskiej. I - s z e ^ ^ i " . ^ * 0 ; . welścle, III o< Walent de Lazail. 
dzleć można od 1—3 1 od 6—9. 

Wl-
21 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 Uteratu 
ry udziela rutynowany nauczyciel. 
Odańska 22, m. 1, od 4—fl. 20 

FRANCUSKIM mówi łreblanka, zna śli­
czne robótki, przyjmie dentl - place lub 
stałą posadę- „Francuzka". 

MADAME Plszhaut Parisienne diplô­
mée donne leçons de Français et corres 
pondance commerciale. 26. Qdanska tau 
coin de la nie Zawadzka 30) app: 3 — | 
de 4-h-a 5*h. 

URZĘDNICY (czki) państwowi, komu- ( . Nowomieiskiei ^ Tel. 61-96 
naJni I pracownicy prywatni! Od 18-go (JOg NQWOmte ] 5K i e j ) i e » . p ' ™ 
do 23 b. m- sprzedajemy z rabatem 1 na 
własne weksle bieliznę damską, iedwa 
ble. Uranki. kapy gobelinowe, obuwie, 
płaszcze gumowe, palta damskie, para­
solki I wszelką galanterio- .JCredytpol" 
Piotrkowska 70. Ir- II v. 

Posady 

Do akt Nr. 1091 1929 r 
OBWIESZCZENIE 

Matrymonjaln^j 
o n o r x x x » c x x j o e x x x 5 o c 0 0 ^ | 

DWAJ bracia w wieku 30-ty^'^ 
NAUCZYCIEL gimnazjum udziela lekcji a,p?znać 2 ̂ AriS il' 
angielskiego i niemieckiego (konwersa- o a" f/„9el ł™&ny*k

t
 1 0fer 

ojl, IMeratwy I korespondencji ha.nd1o- i
p» b l l k i s u b „Bracia . ^ 

weń Llpsztayn. Gdańska 28. m. 5. od SYMPATYCZNA, inteligentna $ 
Idobrym stanowisku pozna ̂ ,1 » 

STUDENTKA ma Jeszcze dwie Kodz lny, 8 ! " 1 " 6 ^, ^ 3 0 l a t - O f- 1 

wolne. Udziela korepetycji, p r zygo ta -| , , : : , U ł e c z ; n y ' 
KOMPLET freblowski dla dzled od lat 
4 do 7 A. Gottesgnadówny. Zielona 44. 

u p.Zalcberg. front, parter- » 1 ^ ^ 3 1 3 ^ ^ e k ^ ^ l P O S Z U K U J Ę swata, k t ó ^ ' 
DO KOMPLETU łreblowsklego t po-| • ~ ~ r - — — . , Ł , i 1 S S i ^ S ^ & 3 ^ ' P 

czątkowem nauczaniem przyjmuje za pi UCZEŃ udziela lekcji w zakresie 6-c l U j
a o aa™wstracji pod „sud ic 

sy dzled od lat 4 do 7. Zachodnia 4 l , i k l a s > Zgłoszenia sub „L. O. 
m. 4, front I p. od 4—« po południu. 

v^^-.nnTc.A^rnrnTrViiMr« 15 r e w ! . : 0 0 KOMPLETU freblowsklego 1 przy- (--;-v — w K -
«, S ' A lì»* T o , S l Ä l T S |Wtow*Yw«e*o PWhno Jeszcze k i l k o r o M . m. 29 
2 ^ ^ J ^ J ^ f n T Ä T j ^ l e c i od lat 3-9. Zajęcia _przed ! po1 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej. f.ĄN HABERSKI ma list n» 
tamże fortepian do ćwiczenia, Z a m e n - s t a n t e ~ Poczta Główna. 

w Łodzi przy ułley Zachodniej 36. ob od 4—6- Zakatna 85, 

MIĘDZYNARODOWA Instytucja poszu 
kuje kilka młodych Inteligentnych pań 
i panów, zdolnych akwizytorów do pro 
pagandy o powszechnem uznaniu wy-
dawniorwa. w każdej miejscowości. Za 
rob ok łatwy 1 duży: pensja 1 prowizja. 
Oferty tylko wyczerpuiące pod „Świe­
tna egzvstencla" do „Republiki". 

i Zagubione dokum. | 

ZGINĘŁY 2 weksle t mojego wystawie 
nla Zł. 50 pł. 7 stycznia 1930 w Lodzi, 
rł 50. pł. 21 stycznia 1930 r. w Lo­
dzi, które unieważniam., M Kronzylber, 
Pomorska 8 20 

cy z .uc iKruiuc j j u , "u-, . j . 7 . . i , _ 

wieszcza, że w drau 29 Pa idz lern lka^W 
1929 r. od godz. 10-eJ i rana w Łodzi.!"1 , 3 U>rzy «idrzejaj, teieion «7-94 
przy ul. Lipowej pod Nr. 83, odbędzie 

WDOWA starsza (chrzeSd f̂Vf 
stofna, inteltgentan, posiać* p 

ile'powtórna sprzedaż przez l ^ b l l c z n ą i ^ D g j J K A e S e ^ ^ ™ a ^ a ; LEKCJE^zyk l 
licytacje ruchomości składających: sle l ^ i e oSmlu * M « . Surgerówna 
z przędzy- nąleżacycli do Hrmy...Prop- Kamienna 20. 
pe i Wenske , oszacowanych 500 zł. 

UDZIELĘ lekcfl francuskiego wzamlan — -—-a. r* 
skromnie umeblowanego pokoju. O f e r - w . , a s " c mieszkanie -
tv «nh o " lat 60 na stanowisku, W1 \.S' 

y s m , , , K " , charakteru bezwzględnie sfd 

fortepianowej. p r 0 . k^ytoy umiał osłodzić W* Ą 
Lòdi. 9 październiki 1929 r. 

Komornik: 
JÔZEP TOMASZEWSKI. 

I Nauka I wychowanie Z 
4 • 

BUCHALTER.TI podwótnej nauczam 
gruntownie (metodą praktyczną) w clą 

!gu 25 lekcji. Cena baidzo przystępna. 
Uwaga: Gwarantuje za samodzielność! 
Adres: Wólczańska 41, mleszk 32. 

HEBRAJSKIEGO udziela oraz przygo 
towuje do konfirmacji dyplomowany 
nauczyciel szkół państwowych. T«n 
oamn. Piotrkowska 128. 20 

FRANCUSKIEJ konwersacji pragnie 
pobierać Inżynier, wyjeżdżający wkrót 
ce do Prancli. Oferty sub „Dobra nau­
czycielka" do administracji. 20 STUDENT wyższego temestrn udziela 

L ^ I ^ S o r S r X ^ ^ - n i o t n e J kobłWl ktorgĵ  
kurs przyspieszony , w s k a z ó w k i [ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 1 

_JL---J_. Przyjaciółkę do końca życla-.y 
NIEAIIECKIEOO udziela rutynowany monjalny (anonimy do kort"' 
praktyk z dvplom. unlwers. niemieckie " K e p u b h c e ^ • • j M l e n 

go. Oferty „Dr- L." 
MĘŻCZYZNA. Intel, 
znajomość z 

Izr. ale»' f i 

\ Rozmaite 

samotną, "fez- a 

stojną. sympatyczną, skroi" $ 
Oferty nleanonlmowe z,lŁ,,», i 
sub ,Ą. 1500" do ..Rcpnbl | K^|j 

* " " * * * B R t j n e t k A lat 24 pragnie 
pUanslsta. możnego pana. Oferty sul' SAMODZIELNY buchalter 

._ korespondent, organizator l kierownik do „Republiki" 
peflocii I korepotyc'}, Zapóżnlonym me-|skarbowiec, obeznany ze sprawami po-

ZOUBlONO zaświadczenie rejestracyj­
ne, wydane przez biuro pollcyjno - woj 
skowe w Łodzj na jmle nlrsza Lsufcra. 
Pomorska 13. 

LEKCTI gry skrzypcowej udzlelam.lto<lą skrócona. Przygotowuje do egza-'datkoweml. wieloietn! kierownik insty- CZUJĄC pustkę wkoło sle*.'! 
W i a d o m o ś ć : ul. 6 Sierpnia 19/18. 20 m i now dla eksternów. Odańska 23. m. tucll finansowej, władający Językami, Jąc z kim dzielić zdania. ^ . 

|2, front, I pfetro. 
UDZIELAM lekcji matematyki Jezykal, 
niemieckiego, Piotrkowska 103. m. 3/,LEKCJE 

STUDENTKA udziela lekcyj. 
pizystopne. Piotrkowska 16. 

lat 43. zmieni posadę. Może być kiero- śd, poznam mnie podobu*'1 

,wnlklem handlowym luib Instytucji fi- „Jestem szczera". 
bucńalterfi prywatnie prjeznansowej. Referencje nałpow-ażnlejsze. . . . . . . - | ct«g 

30 30 godzin po zł. \M, polski, kore&pon- Łaskawe zgłoszenia proszę kierować MATRYMONIALNE vnfteA Ato 
|dencła handl.. arytmetyka I pisanie na pod „Solidny" Towarzystwo Reklamy bór partji. Dyskrecja- B ' l i r " ^' 

Ceny maszynie lekcja 1 zł, Przejazd 40, międzynarodowej — Rudolf Mosse, wo - Zarzewska 70. Panie w 

m. 26. m. 18. Warszawa. Marszałkowska 124. 27 16—19. 

k 
S 

\ 
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O s t r z e ż e n i e . 
Uprze jmie zaw iadamiamy naszych W . P. O d b i o r c ó w I K o n s u m e n t ó w , iź na rynku ukazały s 'ę m a ł o w a r t o ś c i o w e 

t o w a r y sukienne 1 c z e s a n k o w e wyrab iane p r ze z l ódzk i cb 1 z g i e r s k i c h fabrykantów z podrob i oną naszą patentowaną 
Ustwą ( . k ra j i t ą - . ) 

Z uwag i na t o pros imy naszych wszystk ich W . P . Odb 'orc<Sw i Konsumentów o zwracan ie baczne j uwagi p r zy 
zakupywaniu naszych t o w a r ó w z a r ó w n o na opa t en t owaną l i s t w ę , j ak i stempel z p l ombą p o l ewe j stronie o raz napis 
zawiera jący b r zmien i e f i rmy, k t ó r y w in i en się zna jdować z boku. 

Jednocześnie uprzedzamy , i ż naś ladowanie naszych w y r o b ó w b ę d z i e m y śc igać na d rodze s ą d o w e j . 

Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiennych 

Bontsfeifi" Sp. Akc* 
Tomaszów Mazowiecki 

^Qooo°oooooooooooooooo 
Lokale 

p 0 ^ ^ ° O O O C < X X X X X X X X X X X > 

KSŁ« kuchni li "ars».""""'".'"* m»'«'i « t . roazinie oo . , , „ ( , m . „ , .| , „ 7v Z. wjb 
Ü loC i\ «<*a . Piotrkowska 114, m. stantynowska ?6, W- 26-

la male) Izr. rodzinie od 

ŁADNY, frontowy pokój przy Izr. ro-| 
dżinie do wynajęcia. Wiadomość Gdań-
ska 35, m. 1. od godz. U. 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie z catc~| 
dzlennem utrzymaniem lub bez. Kon-

r1 

l' 

_ ODNAJME słoneczny pokój, ładnie ume 
l>in, ^okienni. ir«n»«-n« . . m . r . i A . b , 0 W 8 n y 1 wszelklerrri wygodami, oraz 

ICJa 33 ^ ^ y * 0 * © 0 0 wynajęcia. _ 
r f e j ^ j j ™ " 7. 10-12 i 3 -o . POSZUKUJĘ pokoju bez mebli za po-
hl } i MaTwTTn^—D — 7 iyczenle lOOO złotych. Wlad. ul. Kllla-
«C<kł . s c h°doweJ. wygody, t e s t ó e > 0 227, Młynarczyk. ^ ^ y n a J e c l a . Qf e r ty s u b ,,p, p..rciego miynarczyn. 

^dnl« umebl. z 
m > dc^'^anw. z o< 
"0 2- . 0 Oddani. X — . . 

, . . . . SŁONECZNY pokój do wynajeda dla 
Olerty ..Wygody 60". 

^ ^ w l ^ J " 1 1 2 1 1 " * V R 0 N T 0 W Y « ^oneczny. pokój oddam 
JrO . Istarszermi Inteligentnemu Izraelicie, ce-
'l%u.. ^A.TFcii 1 2 s ^ « . ̂  _v lem wspólnego prowadzenia gospodar-

z , e i 

liŴ -nu.?0 sprzedani 

w*zelklem| nowocze- _ 
ona 16. - ad D U 2 V frontowy umeblowany 

S " i S^ELRA^^ = e p u * c e m S do rfd.nl.. 

4?^Sd n " ,
l
 d 0 w r z e n i a t o w a - ^ ffi< 6 ' , J H . . . . . 

L' SPÓŁKA Akcyjna poszukuje 3 pokoje, 
słoneczny z nle-z tych Jeden na biuro, o Ile możliwe 11 

i w y n a l e c l a P
C

( J d
c , 0 ^ m - ^ t < > ł Z M , t d o «ministraci!| 

m. 4. I 

êblowany 
S ^ * 10-7. Karola 20 

„Lokal". 

DYREKCJA KONCEATÓW ALFRED STRAUCH 
TM. 13-84. 

— — — — — — — — 11-

SALA F4LHARMONJI 
CZWARTEK, dnia É4 października o godz 8.30 

wi rczorem 
7-my KONCJERT MISTRZOWSKI 

Wykonawcy programu: 

¡22? DJUBISKA 
Znakomita skrzypaczka. 

S T A N I S Ł A W 

G n i s v c E v A s k i 
Pierwszy tenor b pasterski Opery Warszawskiej 

Przy fortepianie; Dyr. Teodor Ryder. 
W programiev'Paganini: Koncert skrzypcowy, 

Wagner: Lohengffai, Dvorak . Kreisler: Słowian 
śkle melodie, B;tt*tok - Szekcly: Rumuńskie tań­
ce ludowi. BI pat: Carmen, Verdi: TrubaduT. 
Halevyi Zydówkja, Puccini: Dziewica Zachodu 
oraz szereg ple&l. 

w—; 
Bilety (uł nabywćM! moina W kasie Filharmonii co­
dziennie od g. 10130 rano do 2-e| oraz od g. 4-ej 

do 7-oi wi CZ. 
J*UJP w a "Ü ' "7 UMEBLOWANY pokój frontowy, słone 

'"t aS*w. du-wTir~'X'^/l " " V czny, wejście oddzielne dla 1 lub 2 o-, 
lV> 'uh wini i .*T 5 0 b d 0 wynajęcia. Południowa 4. front POKOJU umeblowa lego 

dla L F " o l e r t y d 0 HI p.. m. 10. 

DOKTÓR 

Ceglelnlana 25 
Telefon 26-87 

Specjalista cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcowa^ 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5-9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 9 

oddzielna poczek. 

RURY lebrowe dla 
ogrzewania 
i suszarni 

REZERWUARY 
różna wielkości 

obejrzeć 
Południowa 37, 

TeleL 59-07 

1 " 17 ̂ WE„T ' ^í?*6^!^^"? m y > dzeniem. pokól z kuchnią, światło elek-
is!' ^z leA J5" W- P o j ^ ' o w » 38,tryczne odstąpię tanio byle zaraz. Adres 
^ - ^ ^ < x » 7-9 wlecz. Iwakała administracja „Republiki". 

z wejsclem'CHCESZ otrzymać posadę? Mushz 
20 oddzlclncm. absolutrfts nlekrcpującem, ukończyć kursy fachowe, koresponoen 

wzgl- na kilka godzin dziennie poszuku-¡cyjne profesora Sekulowlcza, War-
SKLEP spożywczy z całkowitem urzą- }e Inteligentny pan. foferty sub „Dobra 

.^^kuje ^ l t r w s z o r " < J n a r«ftr«l- POKÓJ ładnie umeblowany z nlekrepu na uiuiw mu siŁfou uu w 
^ a c « - Of^r. p " . . c J e l u b d e ' J » « m wej<dem na kilka godzin dzten-Wólozańska 10. m„18. I piętro 

r t y " E - A - lnie poszuku/c. Oferty do „Republiki" > H 
W p d ~" !„D ' 
•ey.̂ Oło&t i Y y . n . a J e c U w śródmieściu.1 ~ 

..Dyskrecja*1 

zawa. Żórawia 42 l. Kursy wyuczaj* 
rfn arlm llistownie: buchalteril rachunkowości 

kupieckiej, korespondenci! handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali-
crafjl. pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu świadectwa 

MJPOKÓJ frontów^ duży dwuokie^y2adalde prospektów. 

DUŻV. -"mioklennyi pokó) z telefonem, 
wejście z klatki sćlWowel. nadający 
się na biuro lub sluad do wynajęcia. 

- front-

ai -,;-""«—- - ».^u....w»w.«. — . z niekrępujacem wejściem do wynaję 
u. Kościuszki 41, u dazor-POKÓJ frontowy z oddzlelnem wej-cía. Ceglelnlana ífí. mieszk- 12. 

ÍJSî'ví̂0,̂  z K 
Iściem do wynajęcia bezdzietnemu (Izr.) 

REIQER 1 przykrecacz osnów, pierw 
szorzędna slla, poszukuje dobrego miej 

małżeństwu lub poiedyńczej osobie. Po DO WYNAJĘCI,! ładnie umeblowany s c a m a ż e b y ć n a god2lńv Łaskawe ÓF 
morska 4. Braczkowskl. m. 7. 20 pokój z utrzyma ffcm lub bez, tel. 64-98 ̂  S g e r " . LasKawe oł. 

S& 3̂oa.¡R¿3̂  5 pokojowe eleganckie z UMEBLOWANY spokój do \ 
.wvimHatni. i ™ , , ™ . ł . « i n oddaJeJKonstairtynowsk^ 3. lewa oficyna, 3 p|e 
'.wygodami, komorne tanio, 
Dzwonić 70-99, poniedziałek. 

^Òtw£ e r t y..dQ adm 

Dokój umeblowany z 
godami do wynajęcia, 

piętro, front. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem do dwojga osób. 
Zgłaszać się tylko z doskonałymi świa­
dectwami, ul. Ceglelnlana 36, 11 piętru 
lewe drzwi, w godz. od 4—6 po VOL. 

20 

GOSPODYNI z szyciem poszukuje po­
sady. Olerty do „Republiki" pod „W. 
M.". 20 

MAJSTER tkacki, Jednocześnie mani­
pulant z długoletnią praktyką poszuku­
je posady. Łaskawe oferty do admini­
stracji ..Republiki" dla „A. a 5". 21 

MONTERZY samodzielni do robót ka-
nalizacylno - wodociągowych potrzeb­
ni Ini. Menkes, Narutowicza 44. 20 

POSZUKUJE panny rutynowanej do 
dziecj w wieku szkolnym. NowomleJ-
ska 2, lewa oficyna, 1-sze piętro, ra. 1. 
miedzy godz 3—5 po pol 20 

RETUSZER opera/tor s długoletnią 
praktyką poszukuje posady. Oferty do 
„Republiki" pod ..Retuszer". 

NOWOŚĆ w Polscel Poszukiwani ru­
tynowani akwizytorzy i akwizytorkl. 
Zawadzka 25, m. 25. 

MŁODA, spokojna rezerwistka z 2-let-
nicm dzieckiem, umiejąca prowadzić od 
powiędnie gospodarstwo, poszukuje za. 
jecla tylko za całodzienne utrzymanie.' 
Oferty do „Republiki" dla .sumiennej" 

SZOFER - mechanik z 15-letnlą prakty 
ką, Inteligentny, poszukuje posady od­
powiedzialnej, na samochód lub sprze­
dawcy w składzie samochodowym. Na 
żądanie kaucja. Oferty do „Republiki" 
pod ..Odpowiedzialny". 

SYMPATYCZNA panienka lat 26 poszu 
kule posady do samotne) pani, ewentu­
alnie pana. Łaskawe oferty do tegoż pi­
sma pod „Lena". 

LEPSZA panna, władająca niemieckim, 
szuka dcml - place na przedpołudnie. 
Of._sub_ ..Młoda N." 

IZRAEUTKA skromnych wymagań po­
szukuje posady w fabryce pończoch, w 
charakterze nadzorczym*, miesiąc bez­
płatnie. Sub „Praktykantka". 

DYPLOMOWANY prawnik z kilkulet-
nią praktyka sądową poszukuje posauy 
Oferty do pierwszego listopada pod 
„Prawnik". 

CHŁOPIEC do praktyki elektromonter 
sklej może się zgłosić. Zachodnia 34, m. 
1. miedzy godz. 1—3 pp-

. RUTYNOWANY buchalter z kilkulet-

lrontn5C,A p o k ° i o ihradi ok-'*' « k / o m w « do wynalecla solidnym I 
c r t > e u t e ."L NAPTÓRKOW\k7èVo"95 inteligentnym osobom (Izr.). Nlekrepu >V. fińskiego. Wiadomość u do i a c e WELŚCIO. I piętro, wszelkie wygo­

dy. Południowa 18, m. 25 miedzy 2—4. 

o-pn^.^koju oraz pokoju po 
0 ^'erpnla 14, m. 28 

rżeć można 9 U-l 1 I 3—5- być na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia do 
„Republiki" pod „Od zaraz". 20 

22 

POSZUKUJE romłenke na spanie przy 
inteligentnej ifOdzlnle. Odaiłska 45, m. 4 ¡ S P R Z E D A W C A z branży kolonjalno-
r»n «"'l'icVrioTnA «aa,i. « ~ t , A i ' d e l i l < a t c s o w e i « 24-letnl. Inteligentny, u-

24 Iz oddzlelnem welśdem ITI-cle pletro.'cem wejśclenk Ceglelnlana 51, front, III do Penirhlikr 

ŚWIATOWA firma poszukuje lntell-iWYNAJME.pcĄó^ nadkomplet freblow- w n t n y c h p a n , p a i ł A w n a w y s o k a p r o 

ZARAZ do wvnalecla nowoczesne 3 po skl od god?L 10-2 Od Konstantynów- \", Jt^u eni b w k M k u V ^ ^ v n i 
ile ^ 1 kT?y: Hmteiny d 0 ̂  k o , o w e mles7kanle z wyeodaml. front, sklej do ZlSonej. Oferty ptd ,.H N." Z «^K«'em. bezkonkurencyłnyni 
c » . mo i mężczyzn. . . . Po okazaniu zdolności stała pensja. 

^^.fłodzienn^gtr= raaSl — r°' ' M a g l s t r a c k a 16' m- 7- "jZTTlnTZtu^.. , . i . l - ł . T^slć *«« » dokumentami osobiście w 

.T'a. m o r\L\ u i r z y | n a i " c " ' - ' MŁODE nfałżeństwo z dzieckiem po- nrvn(ftfł7ia'i* i wł/wotr Hnia ?i 2? h 
V d a k u - KSDZ tódMć m 0 Ż A a ?d$KW h " s k o Perkowskiej z elegancszukuJe dv^uch umeblowanych niekre- ̂  0D S 1^12 I Ł MDZ T? ul 

^ obiadu ° ~ 6 - N a z a m o w i e - , k l e m urządzeniem zaraz do odstąpię- puiących ;pokoi. Chetn.fl Z obiadami k HAsklem 61barter n, l/wn 
'A p . , 3 d y - _ _ ola. Oferty pod „Sklep". 20Oferty st(o „B. B." (możliwie z c c n ą ) . l K 1 " ń ! , k l c g 0 6 1 ' - P - r t e T " a l e w ° -
!«tiU°^O.TP„ i,...^. . . . . I 
i.̂ %•dí.1,C!ìn,•, «««IPokíJ 'DO WYNAJĘCIA 2 pokdle z kuchnią' 

k | 41. d l , d o wynalecla. Al. od gospodarza. Odańska 131. hf>—"ozorca. Tamże sklep. 

UMEBLOÍWJ 
klej rodzflnle 
44. m. lfe. 

~ZZZ T ~7T" MŁODZIENIEC Inteligentny lat 22. wy 
ANY pokój przy IzTaellc- „ k 0 | e n i e średnie, poszukuje Jaklejkol-

do wynajęcia. Wschodnia w | e k p 0 Sadv. nańchctnlej u rejenta, lub 
za woźneiro. pońca. Łaskawe zfiłosze-bi11 olf« nnTTT^ ~ DLA Inteligentnego pana ładnie ume- r ' u , An p Pnnhiiki" nod Snlldnv" Sł« n?*Sh na i „Ln,e™eb]owany oblowany pokój do wynajęcia. Nowo- SŁONECZNY pokój umeblowany. fron- | r t a d ° • l R e p U b " k l " b o U a D y 

& & > r o na
P

t ! !H e ; " a d A , a £ l . _ s «,ceglelulana 12, m. 6. & U R , u,urn • " a u < " » » - y ai^.cegie 
H ! ÎNom«45 a l v c h m , a s * d 0 w y n a - J L 
O t t i , s "»0SĆ Żeromskiego 39, teł.DO 1 

t̂íeSS!.0*?1"' Pokoi z nlekrcTu 
^ • I n 

. WYNAJĘCIA pokół . 
|Może bvć pracownia. Wlad- Namtowi-

— icza 49, Fiszer. 

(towy dlj, Izraelity lut• rrlemca do wyna POTRZEBNI pomocnicy tantcera | po-
7 _ . Jeda od ( zara*. Gdańska 117, róg Zamen mocnlk stolarza. ZylosIĆ sio Juliusza 4. 

z wygodami, hofa, u., OoJdberga. (stolarnia--'l-

cm do wynaledi. Przejazd MIESZKANIE 2 nokole, kuchnia t wyg. i Posady 

" « i í v ^ S i i ^ S " p ' n , e - n k e - i n -

«ntrum oknzvlnle z ^ z oddam.^Zo" M t u t M . M M t f t t t > o t ^ 
,.B'pu. Piotrkowska 93, m . 9, tel. 20-62. T Ì f f ^ ­

J POSZUKIWANA panna na stałe z wv­
kwallffkowanem samodzlelnem szyciem 

wycho­
wania 2­letnlego dziecka. Odpowiednia 
osoba znajdzie zaipewnłone ognisko. 

2 achod "la 21. 

POKÓJ umeblowany z pianinem, z od­ ZDOLłNE samodzielne panny oraz ucze Zgłoszenia Zachodnia 41, mleszk. 6, do 
mieszkanie z'dzlelm»m we'śclem oddam. Nawrot 34, ntee notrzebne do pracowni sukien, eodz. 11-ej rano i od 2 4 po poł 

Józefowicz. 20 froijt. III piętro, m. 7, od 1 do 3. PrzejJ.zd 30. m. 29. 'Pierwszorzędne świadectwa pożądane 

INTELIGENTNY młody człowiek, obe-
zr&ny z księgowością fabry:zną % kil 
ki.'t tria praktyką w ?ka'ni, Jako prze-
clągacz towarów, ekspedjent przędzy i 
magazynier poszukuje Jakiejkolwiek po 
sady. Oferty dla „A. Z." 

NIEBYWAŁA sensacyjna nowość, do­
mokrążnym. — Zgłoszenia Lwów, Alen 
oja Reklamowa. Chorążczyzma „Ame­
rykanin". 

POTRZEBNA Inteligentna ekspedient­
ka do Domu Pończoszniczego Mariana 
Lewkowicza. Piotrkowska 46. 

POSZUKUJE zajoda do gospodarstwa 
u poiedyńczej osoby, złożę długoletnie 
świadectwa lub rekomendacje — Ofer­
ty do „Republiki" dla .Poszukującej 
ptacy". 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży 
gazet. Zgłaszać się ul. Radwański 44. 
m. 29. y 

POSZUKUJE sle chłopca od lat 16—17 
(ewangelik) na oosytki u S. Goidkopfa, 
Ce«lelnlana 15. 

EKSPED.TENTKA z praktyka I dobrem! 
referencjami potrzebna do sklepu cze­
kolady. Oferty do administracji „Repu­
bliki" sub „P. W. " 

DENTYSTKA do gabinetu poszukiwana 
natychmiast. Oferty do adm- sub „200" 

http://rfd.nl


S t r . 1 6 ; 

| Kupno I sp rzeda ł | 

DOM nowowybudowany 4 pietra z 
trootowym placetu 26 mtr. do zabudo­
wania do sprzedania. Olerty do admlni 
stracił pod „S. P." 30 

SAMOCHODY „Tatra" 1 „Ford" w do­
brym stanie do sprzedania, ul. Kilióskie 
to 85, Sulal. 20 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy z 
pokojem 1 kuchnia przy Piotrkowskiej. 
Wiadomość Sienkiewicza 13, w mle­
czarni. 24 

DO SPRZEDANIA lampy gazowe, 
drzeja 43. tn. 13. 

An-
21 

JEST BUDKA z węglem do odstąpienia 
oraz budka szewcka. ul. Kilińskiego 
242, 11 Jaroszyński 20 

BACZNOŚCI Zosta! otwarty rakład ta-

Picersko-etolartki Stanisława Gabaly, 
iotrkowska 108 i Karola 1. Posiada na 

akladzia kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, atolowych, gabinetów, salo­
nów. Duży wybów pojedynczych mebli. 
Ceny niskie. Na żądanie daje na spłaty. 

31.10 

WYKWINTNĄ bieliznę damską, poń-
csochy, ikarpttkl, RĘKAWICZKI, tryko­
taże poleca „Bon-Ton". ZIELONA Nr. 6 
Ceny konkurencyjne. Uwaga: Repera­
cja jedwabnych pończoch. 

LETNISKO do sprzedania, Radogoszcz 
przyst. tramw. Melenówek, ul. Józe-
iówek Nr. 9. 2 0 

—1—; — 
BIŻUTER.IA. zegarki na raty, ceny go 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

BIZUTER.IE kupnie. Pclna wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preciosa" 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

POKÓJ umeblowany przy totep^ïtot, 
rodzinie z prawem korzystania » ¡11 
chnl do wynajęcia. Al. I Maja 

2 POKOJE z kuchnią, »lone«n« 
gródku. I piętro, dogodne 
gospodarza zaraz do wynajęcia, 
przeczna 10 (od Rzgowskiej). 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
panie- ul. Zagajnikowi 87 ""Clii 
PRZVJME Pana na mieszkanie. , 
pokoi, twuulo elektryczne. So** " tjLt, 

DWA pokole, jeden umeblowany^ 
me lub oddzielnie do wynajęcia- ' A 
kowska 81. m. 35. li piętro, 2-* 8J>4 

DO WYNAJĘCIA eleg. umeblował 
kój z używ. telefonu. Do 
3—6, Zachodnia 57, m. 4 

POKÓJ umeblowany z osobne"1 

ściem. odnajmę. Żeromskiego U' * 
front, I piętro- y 

v w 

? l 

POSZUKUJE aamodzlelną kr »_ 
na mieszkanie. Warunki dogodź* 
Berger, ul. Południowa 6. 

POKOJU umeblowanego przy l^ l 
dżinie poszukuje samodzielna P1^ 
lerty .J*. S.' 

PIWIARNIE sprzedam w 
cle. Wiadomość ul. Przędzalni 
m. 24. od 1 do 3. 

CICHA rodzina przyjmie na nffiiL ( 
nie pana (pannę). Ul. Miska W* k\$ 
1. przy N. Zarzewskiej. / } } -% 

POKÓJ umeblowany przy rod*1"'^ ^1 
pierwszego listopada do oddani* [Ha.1 
na 42, m- 22. 

PRZY Inteligentnej rodzinie je*' 3 
dama pokój słoneczny miienlo* »« '< 
oddzlelnem wejściem, wszelkiej 411 
godami, od zaraz. Pomorska QUE] 

" ** UMEBLOWANY pokój do w / " " ! * ! 
Wiadomość: Piotrkowska lW> fi «h, 
od 1—4 po poi. ^ n% 

MIESZKANIA do odstąpienia * i ^ 
rym domu. Pojedyncze, pokoi ,, .'à! 
chnlą. 2. 3. 4 . 5. 6 pokoi z kuch"1'v. 

dobrym punk'KUPTE aparat fotograficzny. nżywany.jPOKÓJ z klatki s c l i o j o w e l * « ^ . ^ . L ^ f i A 
dzalniana 31,18 na 24. Suwak tu 7. fotograflsta. |cla. Zglosz. biuro „Polruch", 1 rjugutta^odaml. Wiadomość Andrzeja^ 

POKÓJ frontowy natychmiast d° 
SPRZEDAM ma.V«ynę do szycia rcka 

4. tel. 41-01. 

PO CO śpicie na słomie, gdy od 5-clu wiczek. Słowianka 15, oU III p. J. Be MIESZKANIA poledyńcze do wynaje 
zł. na tydzień, każdy może dostać ma-renc. , . , . . « i .,. J istaicla, ul. Matejki 7, dojazd czwórką. W 
terace, otomany, tapczany 1 krzesła s o - l _ _ _ _ _ ^ __•;[ r r r * . - . ±-domość u Radzynara, Południowa 20. 

dania. "Żeromskiego 29, H a i P e r % _ _ | 

lidnie wykonane, tylko u tapicera 
Wajsa, ul. Sienkiewicza 18, 

BACZNOŚĆ! Uwagal Nr- 47 KJHńskie. 
go Nr. 47. Tanio. Tapicer | dekorator, 

I L owale i 2 POJEDYNCZE pokoje, elegancko u-™ ° a a a n i a * » 
f meblowane z telefonem przy rodzli..tf ^ I r w u ' 1 1 p - m ' 

kowsklel. nlekrepujące wejście, ' ' lAj. 
do oddania. S. Wajntraub, Pio ' 1 " 0 1 

8. 

do wynajęcia. Odpowiednie również na ûTPTti/"; f7iT~^n ^ ^ , 1 ^ , OF»*Î!i K 
cancelarie adwokacką lub do W ^ ^ ^ f S ^ 9 ^ ^ 

ROWER Sierpińskiego (B. S. A.) tanio 
sprzedam. Braczkowskl. Pomorska 4. 

20 

SAMOCHÓD Ford nowoczesny w do­
brym stanie do sprzedania. Wiadomość 
Ceglelnlana 7, u dozorcy. 20 

artysta dyplomowany i przez minister- P 0 K r t J duży, słoneczny z wygodami lekarskich. Karola 18, I piętro. m. 5. , 
stwo zatwierdzony przyjmuje wszelkie,^ r 0 _ n y izraelskiej) do odnalecła. front. « >W 
tapicerskie dekoracyjne roboty 1 r e p e - | P ( ł j u < l n i o w a 5 8 > p r ^ , w a oficyna, II-gie DO WYNAJĘCIA sklep łącznie 
racje po bajdzo niskich cenac^ Uwaga i P |c t r o , m . 22a. |POKÓ.I umeblowany do wynajęcia. w y r r i pokojem I kuchnią. Wlad^Jty ' 

gospodarza, Kilińskiego 163, ooi> JęL 
dzy 2—4 po pol. 

0 

Nr. 47 Kilińskiego 
banów. 

Nr. 47. S. Kara- iQdanska 135, m. 4 , I piętro. 

OTOMANĘ, biurko I leżanko tanio 
sprzedam. Kilińskiego 160. Przezdzlec-
kL 

SKLEP kolonia/Ino - spożywczy z wy­
robioną klijentelą w centrum miasta do 
odstąpienia z powodu nagłego wyjazdu 
Wiadomość Piotrkowska 209, m. 1. 

KUPIE natychmiast Jednokonną lub pa-1 • 
• ̂ 1,„n^n mliuoira -ar t AnYtrvm stanie. I rl*t\\j 1<SUU 

20 
rokonną rolwage w ' dobrym 
Oferty sub „Rolwaga" 

EISHARMONJE sprzedam 350 z ł . 
Sienkiewicza 15, Kosińska. 20 

SKLEP spożywczo - kolonialny | tyto­
niowy dobrze prosperujący, sprzedam 
na dogodnych warunkach z powodu 
choroby. Wiadomość ul. Henryka Nr. 1 
przy Rzgowskiej, I piętro, p. Kraw­
czyk. 

metrów kwadratowych do 
I sprzedania w Nowym Złotnie. Oferty 
jpod „Plac". 

KUPIE mały rawelsaparat. Zgłoszenia 
z podaniem ceny do administracji sub 
„Mały".' 

PIWIARNIA z warsztatem rzeźnlczym 
1 mieszkaniem z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Cena przystępna. Wiado­
mość, ul. Brajera Nr> 10. F. Klinger. 

LALKI stylowe, maseczki do poduszek 
bombonierek I inne oraz reperacja la­
lek. Nawrot 7, lewa oficyna, Parter. 

SAMOCHÓD Ford okazyjnie tanio 
\przedam w nowych oponach z licz­
nikiem, ul. Okszei 31. Koziny. 

PLAC w Podde-blnle z lasem sosnowym 
• sprzedam na dogodnych warunkach. 
Wiadomość uJ Łączna 7, p. Dębowskl, 
5 kle*. 

OKAZYJNIE biurko do sprzedania. Wla 
domość u stolarza. Żeromskiego 42. Cv 
prynsld. 21 

PIANINO do sprzedania. Kilińskiego Nr 
168, m. 14, I piętro. 

ZAKŁAD taplcerski, posiada otomany, 
tapczany, leżanki, materace, krzesła, 
-.follki okrągłe w dużym wyborze, ro­
bota solidna, tanio I na dogodnych wa­
runkach, do sprzedania. Otomana I 6 
krzeseł, dywanowe używane tanio. A. 
Brzeziński, Zielona 39, doiazd tramwa­
jem 17. 

SPRZEDAM tanio otomanę, kredens i 
biurko. Krucza 4, m. 18. 

OKAZJA- Dom 3 piętrowy w mieście 
przy tramwaju z rocznym dochodem-^ 
13.000 zł. zaraz do sprzedania za zł. 
90.000. Oferty pod L ,.F." do admini­
stracji. 

2 MASZYNY syngerowskle do szycia 
rękawiczek do sprzedania. Choiny. Wa 
gnera 7, Czyazyk. 

MASZYNĘ do szycia sprzedam. Grabo­
wa 32, m. 15. 

Komunikujemy uprzelmie, iż otworzyliśmy w firmie natze) 
przy uL P H I T E J A Z O 8 specjalny wytworny 

RADJfO-Salon TelefunHen 
gdzie demonstrujemy nowe eksponaty te) najpotężniejsze) fabryki 
radjowej świat:|, stanowiące istuy cud techniki. 

Specjalnie zapraszamy do obejrzenia i posłuchania dosko­
nałych i wytwojrnych odbiorników 3, 4-o I 5-0 lampowych, dzia-
łających bez akumulatora, baterii 1 anteny, przez proste tylko 
włączenie do Kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

SPRZEDAM Wytwornie Mebli Olętych 
w Toruniu, bezkonkurencyjną na Porno 
rze i Poznańskie. Powód — wyjazd. 
Cena niska. Wiadomość: Toruń. ul. Pan 
ny Marji 11. Ooczynska. 22 

SPRZEDAM maszynę do szycia ręka­
wiczek pudełkową. Cena 250 zł., ul. Dą 
browska Nr- 5, m. 14. 

SKLEP tytoniowy z urządzeniem sprze 
dam. Ul. 6-go Sierpnia 59. 

POKÓJ umeblowany, słonec*"?T|il??C 
raz do wynajęcia. Południowa **' 
oficyna, 1 wejście, m 20. 

POKÓJ frontowy, UMEBLOWANYJ' , , ' 0 ' 
trze z nlokrepujacem WEJŚCIEM 
nia. Konstantynowska 77, m. 4 

POKÓJ z używalnością kuchni . 
raz do wynajęcia. Aleja 1 Mata 4 1 

N A J N O W S Z Y O D B I O R N I K 
6 - 0 l l A M P O W Y N A PRf\0 

Na składzie ponadto duży wybór odbiorników 1 iprzętu 
radiowego fabryk zagranicznych 1 krajowych. 

Prceiazd 8 
UU 5 8 - 0 8 . 

TOWV 
a I-go Maja 11- o1 

POKÓJ frontowy umeblowany 
najęcia. Aleja 

NIEKREPU.1ACY pokój dwuó j^ 1 

wygodami do wynajęcia. P l ° l > (¡1 
55. m. 15. 

POKÓJ z kuchnią do odsUrt^' \ k 
bowa 26, m. 3. ^y^. * e' 

ODSTĄPIĘ mieszkanie 3 P^EwllI 
DOMOŚE 
DOZORC* ^ 

meblami lub bez. Wiadomość 
na 85, w godz. 9—11. Dozorca 

na mieszkanie P^ieli^K)' PRZYJMĘ - - 7 a C 

osobę, najchętniej k^ejacza- ^ I ' a 
51, m. 17. front. II piętro. y W 

MIESZKANIE do wvna'ecia 3 ^ 
kuchnią 1 wygodami. Mosto* l r^ 
ZagalnlkoweJ. 

l i . . . - m JF • 
SKLEP kolonjalno-tytonlowv ® f\ 
dania lub poszukiwany wspóln1*' L 
kowska 291. ,/A 

POKrtJ umeblowany, 'ront" 
neczny do wynajęcia. Wólc* 
m. 2. od 9—5 I 9—10 wiecz 
— — — — — — — — — (i*''^ 
SKLEP z pokojem I kuchnl^%l i > 

się na każdy Interes do oo" i 
Przcdzalnlana 10. | . 'y 
POSZUKUJE w pierwszorzedj^ 
mu eleganckiego pokoju t 9 A\ i> 
śdą telefoiru | łazienki. Zg ' 0 ^*! v w 

..Pierwszorzędny" do .,RePuD' -

Całkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabinet, 
panieńskie, kuchenne i t. d. oraz pojedyncze sztuki. 

Wiek i wybór łóżek metalowych. 

— — najdagoJnlelsze wannM. tony kODkoreotïiDB. 
IzaK Nasfels 

fi 
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Paneuropa i pan Saro. 

Dzieci się bawią w paneurope'; Wuj siwą głową kiwa nad dziatwa, 
— He], triumfalna niech stante bramai Ze go przerosnąć chcą, napuszeni, 
'A fdy zbierzemy wspólników kopę, 
Będziemy wyżsi od wuja Sama! — 

A on — lv cylindrze skryłby ich łatwo, 
Gdyby ich nie midi dawno — w kieszeni! 

W. Drozdowski 
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DODATEK L1TERACKO-NAUKOWY 

Ludzie współcześni tracą pamięć. 
S z a l o n e t e m p o ż y c i a , m n o g o ś ć z j a w i s k , 

i w y d a r z e ń os łab ia ją n a s z ą w r a ż l i w o ś c i 
Dobra pamięć nie jest" "dowodem inteligencji. 

Zagadnieniem pamięci zajmuje się 
jednocześnie psychologia, fizjologia i me 
dycyna. Kwestja ta leży więc na pogra­
niczu trzech nauk i sam ten fakt świad­
czy o tern, że jest to zagadnienie bar­
dzo niejasne i mocno poplątane. 

Z drugiej strony kwestja pamięci 
staje się ostatnio coraz bardziej aktu­
alną. Do lekarzy zgłasza się coraz wię­
cej osób, podających jako najważniej­
szy objaw choroby — zanik pamięci. 
Zazwyczaj objaw ten nie występuje sa­
modzielnie i fączy się z szeregiem in­
nych symptomów chorób umysłowych. 
Dzisiejszy stan wiedzy psychologicznej 
szczególnie psychoanalitycznej otwiera 
nowe pole możliwości w dziedzinie zgłę 
bienia chorób psychicznych oraz ich 
usunię-ia. 

W każdymbądź razie zagadnienie 
pamięci odgrywa w życiu codziennem 
wielką rolę, warto więc kilka słów po* 
świecić temu zagadnieniu. 

Przedewszystkiem — cóż to Jest pa­
mięć? Upraszczając określenie prof. 
Augusta Forela można powiedzieć, że 
pamięć jest to zdolność utrwalania w 
mózgu pewnych zjawisk, słów, liczb 
1 t p. :elem powtórzenia tego wszyst­
kiego w tej samej formie. 

Nie trzeba wcale zbytniej przebiegło­
ści, aby zrozumieć, że wszelkie określa­
nia w tej dziedzinie są tylko błędnem 
kołem bez wyjścia i że właściwie wyra­
żają to samo, co da się powiedzieć po-
prostu jednem słowem : „pamięć". 

O ile trudno jest zdefiniować zjawi­
sko pamięci, o tyle trudniej odpowie­
dzieć na pytanie, w jaki sposób pow­
staje pamięć, dlaczego jedni maja dos­
konała pamięć a inni gorszą, jaki Jest 
proces powstawania pamięci Ud. 

Sprawą tą zajmowali się już staro­
żytni grecy. Według ich mniemania 
każde przeżycie pozostawia w duszy 
pewne ślady, podobne do rysów, wyciś­
niętych rylcem na wosku. O wiele póź­
niej filozof francuski Dccartes w podob­
ny sposób wytłumaczył powstawanie 
pamięci, zależne od „rysów w mózgu". 
Dzisiejsza psychologia nie obaliła jesz­
cze tych dogmatów. Owych rysów na 
masie mózgowej, będących odbiciem 
mniejszych lub większych przeżyć, nie 

należy jednak identyfikować z rysami 
na płycie gramofonowej, albowiem jest 
to sprawa bardziej skomplikowana. 

Zwierzęta też pamiętała. 
Pamięć odgrywa w naszem życiu 

dttehowem 1 mysłowem bezsprzecznie 
bardzo wielką rolę, nie jest ona jednak 
wyłączną właściwością ludzka. Zwie­
rzęta posiadają również pamięć, a n a ­
w e t stojące n a niskim stopniu rozwoju 
owady j . np. muchy i pszczoły wyróż­
niają się również posiadaniem pamięci. 

Na podstawie dokonanych doświad­
czeń psychologowie doszli do wniosku, 
że istnieją dwa typy ludzi, posiadają­
cych zdolności pamięciowe. Ludzie p ier 
wszego typu p o s i a d a j ą t. zw. „ p a m i ę ć 
wzrokową". W pamięć ich wżera się 
przedewszystkiem to, co widzą. Ludzie 
drugiego typu przyswajają sobie najle­
piej W r a ż e n i a słuchowe. Dźwięki utrwa-
łają się w ich pamięci głębiej niż linie, j 
łarby 1 obrazy. 

Pozatcm istnieją ludzie, posiadający 
fenomenalną pamięć, dotyczącą wyłącz­
nie pewnych określonych pojęć. Niektó­
rzy doskonale zapamiętywują nazwiska 
inni daty, Jeszcze inni — twarze ludz­
kie I t. d. 

Zdolności wrodzone. 
Psychologia rozróżnia ponadto pa­

mięć „mechaniczną" 1 „logiczna". 
Ludzie o pamięci mechanicznej 

wchłaniają pewne pojęcia czy też zjawi 
ska w chronologicznym oorzadku, nie 
troszcząc się o wewnętrzny związek 
tych zjawisk — tak jak słyszą lub czy­
tają. Ludzie o pamięć, logicznej potrafią 
wchłonąć tylko taki materiał pojęć i zja 
wisk, które >ą powiązane jakąś współ 
na myślą, wspólną ni::a logiki. 

Te dwa rodzaje pamięci z łatwością 
można już zaobserwować w środowi 
sku dziccięcem. Dzieci, posiadająca pa-
m'T;ć mechaniczną, latwić? s-ię wyucza 
Ją wierszyków i łatwiej absorbują wia 
d<'mości niż dzieci, posiadające parnie* 
logiczną, klója jest dowodem większej 
samodzielności i wyższej Inteligencji. 

Pamięć stanowi przedewszystkiem 

pewnego rodzaju zdolność umysłiwą i 
jak wszystkie zdolności jest właściwo,:' 
ścią wrodzoną. Oczywiście, że każdy 
talent można rozwinąć dzięki pracy nad 
soba i można go zniszczyć przez lekko­
myślność, naogół jednak trzeba powie­
dzieć, że co się tyczy pamięci, każdy 
człowiek przychodzi na świat z dobra 
lub zła pamięcią. 

Pamięć jest zdolnością umysłową, 
ale nie świadczy bynajmniej o stopniu 
rozwoju inteligencji danego osobnika. 
Istnieje bardzo wielu zdolnych, utalen­
towanych ludzi, posiadających, nieste­
ty, kiepską pamięć i — odwrotnie -
znamy bardzo wielu idiotów 1 kretynów 
chełpiących się fenomenalną pamięcią. 

O ludziach, posiadających fenome­
nalną pamięć można byłoby napisać gru 
bą księgę. 

budzie fenomenalni. 
O jednym z aktorów polskich opo­

wiadają poprostu cuda: ktoś wymienia 
sto różnych przedmiotów (dla zapamię­
tania zapisuje sobie na kartce) następ­
nie ów aktor powtarza po porządku 
wszystkie wymienione przedmioty. Al­
bo inaczej: zaczyna od 50-go jjrzćdmió 
tu i wylicza po porządku aż do pierw­
szego, a potem od 50-go do ostatniego. 

Prof. Frydlender przytacza szereg 
podobnych fenomenalnych przykładów. 

— Więc —- byt pewien fenomen, 
który potrafił po posiedzeniu powtórzyć 
przemówienia wszystkich mówców. In­
ny fenomen po przeczytaniu niedzielne­
go wydania gazety umiał powtórzyć do 
kładnie całą jej treść od nagłówka do 
podpisu redaktora. 

A iluż fenomenów spotykamy wśród 
muzyków, którzy po jednorazowem wy 
słuchaniu kompozycji umieją powtó' 
rzyć ją z najmniejszemi szczegółami 
Matematycy celują w zapamiętywaniu 
cyfr. Jeden z matematyków potrafił w y 
Uczyć po porządku 200 różnych cyfr, 
które raz tylko przejrzał. 

W dziedzinie lingwistycznej jtfw 
nłeź nie brak fachowców pamięciowych. 

W ubiegłym wieku mieszkał we 
Włoszech znany poliglota Mezaponti. 
władający biegle 58-oma językami. Nie 

dawno zmart we Włoszech ró^ v 

prof. Brunetti. który znał 80 i e ^ j l 
Rekord w tej dziedzinie osiągnął 
chybnie żyjący jeszcze obecnie 
Frankfurcie badacz języków prot 
dwig Harold Schiff, który zna 
niale 205 języków 1 

Zanik pamięci. 
Według oświadczeń psychoj1 

fizjologów i lekarzy, obecnie ludz 
pią na zanik pamięci w stopniu o 
większym niż dawniej. W każdym 
dziś spotkacie na każdym kroku 
wieka, który się uskarża: 

— Nie wiem co to Jest... Stra 
zupełnie pamięć 

U ludzi starszych zanik parnie01 

zjawiskiem zupełnie naturalne^, 
wśród młodego pokolenia wypadKl 
bienia zdolności pamięciowych 
swe głębsze przyczyny, tkwiące *J 
cle spótczesnego życia. Przedew 
kiem winę ponosi w tym wy 
szalone tempo wielkomiejskiego . 
gorączka uliczna, ogólny pośpiech , 
wszechna gmatwanina. Zapamiętaj 
na tylko te zjawiska i obrazy. I 
utrwalają się w pamięci i które £ 
muje się uważnie, z pewną końcem 
Ludzie nerwowi i wiecznie śpiesz^ 
nie mogą pochwalić się dobrą VafH\$ 
Wszystko traktują po łebkach i d " 
nic się w Ich mózgu nie utrwala 

Z drugiej strony jest rzeczą 
wą, że człowiek współczesny 
wiele wymaga od swych zdolności 
mięciowych. Nie należy zapoinin* ( 

człowiek współczesny jest oba r^ 
większym balastem przeżyć, . ^ 
chłonlętych zjawisk, niż człowiek., 
ny. Dlatego też na pamięci wspo'^ 
nego człowieka nie można polc£* 
tak, jak dawniej. 

Wynika z t e g o , że istnieje P e' 
rodzaju hlgjena pamięci, która W~a 
w razie nieprzestrzegania jej ̂ ' c " 
ków. Higjena pamięci odgrywa 9 

golnie kolosalną rolę w rozwoju j 
słowym dziecka dlatego też bardz',, 

IRJ 

teresuje 
lekarzy. 

psychologów nauczyć'9" 

DR. M. 

l HANNS ROESLER. 

Depozyt. 
Przed wielkim portalem Banku za­

trzymał się luksusowy samochód. W y ­
siadł z niego jakiś pan i po chwili znikł 
za drzwiami, prowadzącemi do przed­
sionka. 

— Osobiście z panem dyrektorem. 
— Jak mam zameldować? 
Pan wyjął z kieszeni bilet wizytowy, 

na którym widniał napis: „Feliks An­
dersen". Nic więcej. Bez żadnego ty­
tułu. Bez zawodu. Bez adresu. 

— Pan dyrektor prosi. 
Przybysz wszedł do gabinetu. 
— Pragnąłbym zdeponować u pa­

nów 200.000 marek. Na cztery tygo­
dnie. 

— Dobrze, otworzymy panu konto. 
— Nie, ja chcę pieniądze te oddać 

w depozyt. 
— Ale przecież konto przyniesie pa 

nu procenty. 
— Nie zależy ml na procentach. Po 

wiedziałem, że chce tylko zdeponować 
— Oczywiście. Naturalnie. Tak, Jak 

sobie pan życzy -— pośpieszył dyrek 
tor — ale pozwolę sobie zwrócić uwa 
gę pana, że właśnie w tej chwili odczu 
wa się głód pieniędzy na rynku i mogli­
byśmy panu zaofiarować 10 proc. 

— 10 procent? A jak duży jest ma 
jatek banku? 

— Jesteśmy przedsiębiorstwem pry 
watnem. Bank ten założył mój ojciec 
Majątek wynosi trzy miljony. 

— W płynnej gotówce? 
— W tej chwili — nie, ale... r.ajitp 

szc gwarancje. 
— Nie, dziękuję, nie chcę. 

— Nasz układ depozytowy kosztuje 
2 pro mil. 

— Zgadzam się. Pod pewna gwaran­
cją? 

— Ależ oczywiście. 
Pan Feliks Andersen wyjął z portfelu 

0 paczek po 20 nowych tysiąomarkc-
wych banknotów. 

— Proszę przeliczyć. 
Dyrektor przeliczył. Zadzwoir.ł na 

woźnego. Kazał Przywołać prokurenta 
dla drugiego podpisu. Po 10.minutach 

eliks Andersen opuścił bank. 

Sytuacja na rynku pieniężnym sta­
wała się coraz bardziej poważna. Akcje 
szły w górę z nieprawdopodobną szyb 
kością. To też gotówka poszukiwana 
była gwałtownie. 

— Oferujemy 100 procent. 
— Jest mi niezmiernie przykro — 

odparł dyrektor, spoglądając na dwuch 
przedstawicieli wielkiej fabryki obu 
wla „Schneider i syn" — ale w tej 
chwili nie posiadamy płynnej gotówki 
30.000 marek moglibyśmy panom dostaj 
czyć. Nie więcej. 

— 30.000 nie jest dla nas w tej chwili 
rozwiązaniem sprawy. Potrzebujemy 
200.000 marek na 14 dni. 

Dyrektor zamilkł. Spojrzał pytająco 
na swego prokurenta i powziął nagłą 
decyzję. 

— Po 14 dniach pieniądze znowu są 
w naszem posiadaniu? 

— Gwarantujemy dotrzymanie ter 
minu naszemi fabrykami. 

— Dobrze, dziś po południu otrzy­
mają panowie pieniądze. 

— Feliks Andersen-
Dyrektor banku zbladł. 
— Kto taki? Feliks Andersen. Pro­

sić! 

Następnego 
wał-

dnia woźny iameido-

Pan wszedł do gabinetu. 
— Dzień dobry — rzekł grzecznie. 

Proszę mi wybaczyć, że Ja ćrzeszka-
zam, ale chciałbym podnieść mój de-
ozyt. 

—• Przecież pan mówił wówczas o 
czterech tygodniach? 

— Tak jest, ale pewne niespodzie­
wane okoliczności zmuszają mnte... 

Dyrektor nie odparł ani słowa. 
— Co to ma znaczy? — zapytał An­

dersen. 
— My... Ja., my nie spodziewaliśmy 

się, że pan będzie tak prędko potrzebo 
wał pieniędzy. 

— To znaczy? 
— Tak Jest. 
Pan Andersen przez chwilę rozmy­

ślał. 
— Mogę pana kazać natychmiast 

aresztować. 
— Ja wiem o tern. 
— Naruszenie depozytu grozi cięż 

kiem więzieniem. 
— Niech pan zrozumie moją sytuację 

rzekł dyrektor blady ze zdenerwowania. 
W ciągu 10 dni pieniądze będą w pań-
skiem posiadaniu. Pożyczyliśmy je zna 
nemu koncernowi. Ofiarujemy panu 50 
procent. 

— Pan chyba zwarjował, że mi robi 
podobne propozycje. Mam przyczyny, 
dla których nie chciałbym temi pieniędz 

jmi robić żadnych interesów. Ale osta 
tecznie daję panu propozycje. Punktual 
nie za S dni będę tutaj. Jeśli nie otrzy-l 

Imam mojego depozytu, w takim stanie! 

w jakim go panu dałem, 10 pa<^ 
20 nowych tysiącmarkowych , J 
notów natychmiast zrobię io^ 
policji. 

P o ośmiu dniach. 
— Pan Feliks Andersen. 

Prosić. 
— Czy depozyt jest do mojej 

zycjł? 
— Tak Jest. 
Pan Feliks Andersen przeliczy 

noty. 
— Co się panu należy? — ziV' 
— Mnie? 
— Alei naturalnie, przecież ff f j 

chowanie depozytu muszę płacie- M 
szę nie protestować, ja nie chce^uf 
wobec pana żadnych zobowiążą" . K * 

— 400 marek, odparł cicho 
— Proszę, oto są — do widz e n 

Auto w szybkiem tempie 
przód. Byli już daleko poza m> |ir 
gdy szofer nagle zatrzymał 
wrócił się do pana Andersena. 

— Wszystko w porządku. 
— Tak Jest. 
— Nikt nie zauważył? ~d/| 
— Nikt. Oto 200.000 marek- , f 

stko dobre, prawdziwe bankn° 
stwowe. 

— A jak się to wyda? t>^l 
— To się nie może wydać. r^f* 

wszystkiem nie puściliśmy f a '? > 
pieniędzy w obieg i energiczni* (H: 
stowaliśmy przeciwko narusz0 w 
pozy tu. A następnie te 200.000. p( 
zdeponowaliśmy, były zbyt dob'^1. 
robione, aby ktoś s\c na nich P° 

Auto pomknęło w dal. 
Tiul"* 
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i e l b i c i e l Sowietów „ R z ą d ź , u c i s k a j , z a ­

b i j a j , a l e — m i l c z ! 1 1 

^asta ludzi, apoteozującyoh Ł 

W a i... perfumy Coty'ego" f się ich wrogiem. 

»'i. 
, oaem tego zainteresowania się 

1 i *°0ą hvt wvia7.rl klraiiocrn rln IPn. 

inait Isfrali, zaproszony do Rosji, potępia system sowiecki. 
«fojo p 

, ? szeroko 
f rumuiisk 

P. t 

o najznakomitszym 
im, autorze świetnej po 

„Kyra Kvraliiia"—Panait 

'p' i ! S o b ^ byi wyjazd lstratiego do Ro-
)ł Hj^tępnje opis wrażeń z podróży w 
er» ¡7 i rancuskiem ..Nouvelle Revue . 
.u* ^ l s e " . Sam fakt wyjazdu do Rosji 
W\ w rażcń z podróży nie mógłby | 

tak wielkiej sensacji, lecz w | 
j.ju^Padku chodzi o co innego, mia-
cHL16 o to, że Istratl uważany był 

*as za przyjaciela Romain -Roi-
tJ ,V 1 Henryka Barbusse'a. a tern sa­

li ^hodzjł za zwolennika dzisiejszej 
v\i innego jednak mówią obecne 

j^nurzenia na lamach francuskie-
id, 

Lp"11 Przystąpimy do omówienia te-
J ^Çy jnego artykułu warto słów kil 

l ^ j ^ i ć samemu autorowi. 
r'utit Istrati, uchodzący dziś za jed-

4 y czołowych pisarzy europejskich, 
v l % 17 sierpnia 1894 r. w Braiło. 

h Q z ieciństwie zarabia pracą poe­
zji 2'. p iszę bowiem wzruszaiace listy 

( | Jawienia" zdradzonych kochan-
j j' Kiwających dzieci do Dowrotu 

M ŚIm m r o z P ° c z a . * s i e okres włóczę 
l n»u, przeplatany namiętnością czy 

9 i.:a°Chodzara wnrnst do obłęda 

16 

Ul- -^aodzącą wprost 
¿ a m .Przyznaje: 
pytałem sensacyjne książki. Prze 

Roccambolla. Wyciągałem jaja 
Rzężonych kurników, by je za-
'J1* książki cudownego Roccam-

Jl fs tępnie - Balzac. Hugo, Ber-. 
1 \\{ oant, Pjerre i Alfons Daudet 

5 Ç n ^ r a t i zostaje sekretarzem 
robotniczego 1 dziennikarzem. 

t"'3»ii0
le aresztowania późniejszego am 

J.ra sowieckiego w Paryżu Ra-
J j ^ ^ o , który chciał s-i przeszwar-

L: p r z e z granicę rumuńska. Istrati 
lkti? l e w ' e c Protestacyjny, w wy -
M]'Jrego dochodzi do bójki z policją 

W następstwie aresztowano 

if 

fy40 lat czekał Istrati na objawie­
ni e&> talentu. W międzyczasie ho-
L*wju|e, czerpiąc z tego procede-
ty 3 "a utrzymanie. 
^ 6 e Pierwszej fazv woiny w ro 
u{ sPrzedaje całą farmę i szmuglu-
ilty &Z granicę szwajcarska. Uczy 
i „ l e. Języka francuskiego, a pierw-
i, .^owjekiem, do którego zwrócił 
Un J ę z y k u b y i Romain Rolland, 
t r:° Przeczytaniu pjerwszei książ-

odpjsał mu: 
tFlK , zystk¡o moje uadzieie ziściły 

R a ź c i e do mnie". 
Qo b nazwał go później ..bałkań-

| | rKim". Po pewnym czasie Istra-
% „ a i stosunki z francuska grupą 

literatów. „Clarte" a pi-
L, Wjeccy uważali go za przyszłe-

'oto S s o ' a -
) % oprosili Istratiego do Rosji. P i -

f 4»'wieckicli spotkała iednak wielka 
Wtułj c 2 n o ś ć. Zamiast dziękczynnego 
i w^. zamiast wychwalania regl-
S e

w i e¿kiego, ukazał sie na łamach 
Kevue Française" artykuł 

L^feri' W " ' ^ b y t korzystnem świe-
W^stawlający obecną gospodarkę 
•* S ' 
^tl^ÇPie swych wynurzeń Panait 
\p .nacza: 
% r ^ c h a l e m do Rosji nie noto, że-
\k- • ' z r°botnicy w ojczyźnie pro 
triaihCj ż y ^ w l e P s z v c h warunkach 
tajnych, niż robotnicy w krajach 

żeli trudno było stworzyć komfort, to 
nic przecież nie stało na przeszkodzie, 
by ci ludzie byli sprawiedliwi i uczciwi. 

Artykuł nosi tytuł: „Sprawa Russa-
kowa, czyli współczesna Rosia". O sa­
mej sprawie podamy niżej. Narazie po-
zwoljmy sobie przytoczyć jeszcze jedną 
cytatę z przedmowy Istratieco: 

— O, sprawiedliwości! O. proletar­
iacie! Prawdziwy proletariusz, który 
przeszedł przez piekło różnych mąk 1 
cierpień, przeklina was I zaoowlada 
wam, że tysiące takich soraw znanych 
i setki tysięcy, o których nikt nigdy się 
nie dowie, przvnjosą wam nieszczęście 
i zgotują wam w innych kratach takj los, 
jaki sami przygotowujcie sobie w kra­
ju sprtnvjedliwoścl 1 dyktatury proletar­
iatu. 

A dalej Istrati pisze: 

" — I taki oto ustrój chcecie wprowa­
dzić na całej kuli ziemskiej? Serdecznie 
dziękuję! Mussoljni osiągnął to samo w 
sposób bardziej szczery, nie poniżając 
klasy robotniczej. Mussoljni ma przynai 
raniej dość odwagi, by nie ukrywać 
swych przestępstw. By zgubić Włochy 
i wprowadzić na zjemi włoskiej cjszę 
cmentarną nie używa do tej akcji haseł 
robotniczych, Mussolini rzeki: 

— Uderzenia pochodzą ode mnie, a 
nie od mas. Ja dyktuję, a nie klasa robot­
nicza1. 

Cześć j godirość proletariatu nie są 
wjęc naruszone.' 

„Gndzie biurokratyczny.•przestań mó­
wić Iw^tinient^oletariatu! Rządź;: ucj*-. 
skaj,' żat>)ja£ lecz miŁciE*\c\ 

A dalej: •••'•'•' •• 
—­ Opuszczałem Rosję, będąc bardzie] 

Tłjesżczęśłiwym,; niż byłem w tvch cza­
sach, gdysam należałem do grupy tych 

robotników, których uciskają przy każ­
dym ustroju politycznym. Eksploatować 
ludzi, zmuszać ich do zaspakajania gło­
du kęsem czarnego chleba, odbierając 
im nawet marne prawo szemrania, a na­
stępnie rozstrzeliwać tego, kto krzyknął 
(tylko krzyknął)! nieco głośniei niż zwy 
k!c — tego niema nigdzie na kuli ziem­
skiej, tego niema nawet w krału Musso-
liniego. 

Sama sprawa Russakowa nie iest ani 
zbyt ciekawa, ani sensacyjna. Przed wie 
Itr, wielu laty, ratując się od poeromów, 
ncjekł z Rosji do Francji pewien robot­
nik z Rostowa nazwiskiem Joselewjcz. 
Osiadłszy na stałe w Marsylii. Josele­
wjcz zabrał sję z jednej strony do repa­
rowania marynarskich spodni, z drugiej 
— do uprawiania rewolucyjne! propa­
gandy. W roku 1919 zamykają go w o-
bozje koncentracyjnym za svmoatję bol­
szewickie, a następnie wymieniała go na 
aresztowanych w Rosji francuzów. 

Joselewjcz ze swą rodzina przybywa 
do Leningradu, leje łzy radości, całuje 
ziemię rewolucyjną i zamienia sie w Rus 
sakowa. Nieszczęściem Russakowa by­
ło, że pijał on mieszkanie, na które po­
lowała besarabska komunistka. niejaka 
Rojtmanówna. 

By pomóc jej, komuniści z ..Mjeszko-
mu" (mieszkaniowy komitet) skompono 
walj całą hjstorję .Do mieszkania przy­
bywa członek „Mjeszkomu". komuni-
stka Skworcowa, w celu dokonania in-

ci , wszczyna kłótnie, uderza w 
twarz córkę Russakowa, a gdv ją wy­
rzucają z mieszkania, podnosi gwałt \ 
krzyczy, że pobili Ją kontrrewolucjoni­
ści. 

Dzieje sję to w kilka tygodni po roz­
strzelaniu w Moskwie syna właściciela 

domu Kalganowa, który zabił przewod­
niczącego „Mieszkomu" Karawajewa. 
Lenjngradzka „Prawda" umieszcza pio­
runujący artykuł przeciwko ..wrogowi 
proletariatu", za jakiego uważa Russa­
kowa i porównuje go z Kałeanowem. 
Russakow oczywiście przedewszyst-
kiem traci posadę. Rozpoczyna się spra 
wa sądowa. 

Panajt Istrati odbywa konferencję z 
Kaljninem, następnie z jnnemi wlad.iamj 
petersburskiemi, starając sję o uwolnie­
nie Russakowa. Mimo to. sad skazuje 
go na trzy miesiące ciężkich robót. 

To wszystko. Zwykła, banalna spra­
wa mieszkaniowa. Lecz nie w niej tkwi 
sedno sensacji. Ciekawy iest fakt, jak 
wielką reakcję wywołała ta sorawa w 
duszy zachwyconego sympatyka Sowje 
tów, za jakiego uchodził dotychczas zna 
komity pisarz rumuński. 

Panajt Istrati, wyciągając wnioski 
ze swych obserwacji, pisze: 

— Tam niema mowy o soclallźmie! 
Tam Jest tylko teror, dla którego życie 
ludzkie stanowi tylko materiał do woj­
ny domowej. Materiałem tym posługuje 
się nowa dziwaczna kasta, ludzi apoteo-
żujących fordyzm, amerykanizację, per­
fumy Coty'ego 1 paryskie toalety. Ta 
wulgarna, zdegenerowana kasta rekru­
tuje sję przeważnie z młodzieży, która 
przyszła na świat w początkach bieżące 
go stulecia. 

Jak już zaznaczyliśmy, artykuł Istra 
tiego w prąsje francuskiej^ wywołał o-
gromną sensację, zarówno w sferach po 
litycznych, jak j literackich. Ciekawe, 
jak się ustosunkują do wynurzeń Istra­
tiego jego protektorzy, a przedewszy-
stkiem najbliżsi przyjaciele i kamraci du 
chowi, Romain Rolland i Henryk Bar-
buse. .loter. 

Czy Wschód się europeizuje. 
Literat turecki twierdzi, że Wschód i Zachód 

nigdy się nie zrozumieją. 

Rolnych. Nie! Gotów'bvîem zam-
e ' na b 
h l

C z byłem głęboko przekonany. 
R t^y na brak materialnego dobro 

Punkt 
|j *u; wjdzenja elementarnej spra-

5 C 1 . dyktatura proletariatu nie 
a nic więcej do życzenia. Je-

Poinitno „europeizacji", obcv obser­
wator musi zauważyć, jak ciężko jest 
turkom przystosować sję do europej­
skiego sposobu myślenia. Przeto z tym 
większym podziwem należy patrzeć na 
nieustanne wysiłki Kemala o raz i ego 
spółpracownjków w kierunku wprowa­
dzenia urządzeń zachodnich oraz nada­
nia Turcji charakteru państwa europej­
skiego. 

Zmarły literat turecki Achmed Hjk-
met w jednym ze swych .utworów o-
pisuje różnicę w sposobie myślenia czlo 
wjeka Wschodu i Zachodu. 

• Człowiek Wschodu zdeimuie obu­
wie, gdy przekracza próg mieszkania, 
zaś człowiek Zachodu zdeimuie kape­
lusz. Ludzie Wschodu pozostawiają na 
głowie swe nakrycie chcąc w ten spo­
sób zadokumentować szacunek, ludzie 
Zachodu zdejmują swe nakrycia w tym 
samym celu. 

Kobiety Wschodu całują rece męż­
czyzn, gdy wracają do domu. natomiast 
mężczyźni Zachodu całują rece swych 
żon. Ludzie Zachodu pisza z lewa na 
prawo, zaś ludzie Wschodu z orawa na 
lewo. Służące na Zachodzie śpja w piw­
nicach, zaś na Wschodzie na podda­
szach. Przykładów takich możnaby 
przytoczyć więcej, aby stwierdzić, że 
Wschód 1 Zachód nigdy sie nie zrozu­
mieją. 

Czy Kemalowi uda sie te wszystkie 
różnice zatrzeć? 

Dotychczasowe wyniki jego akcji po­
zwalają przypuszczać, iż wysiłki jego 

nie będą bezowocne, lecz ma on bardzo 
ciężkie zadanie do spełnienia. Pomimo 
radykalnych środków jakie stosuje Ke-
mal Pasza ludność bardzo opornie sto­
suje się do nakazów władzy, zmierza­
jących do europeizacji kraiu. 

Przybysze z Zachodu skarżą się, iż 
wszystko w Turcji jest już zeuropeizo­
wane. 

Wystarczy tylko wyjść.z hotelu na 
uljcę, aby się przekonać, że tak nie jest. 
Cudzoziemiec jest niemile zdziwiony, 
że na ulicy nikt na niego nie zwraca u-
wagi i że.często przechodnie deoczą mu 
po nogach, Każdy w Turcji chodzi włas­
ną drogą i nie zwraca uwagi na swych 
sąsiadów. Takie zachowanie sie turków 
na.ulicy nje oznacza bynajmniej złego 
wychowania. Poprostu Wschód nie zna 
się na etykiecie. Jeżeli jednak ktoś zwró 
ci przechodniowi na ulicy uwagę w 
grzecznej formie, wówczas może być 
przekonany, że dany osobnik go prze­
prosi. Jeżeli natmirst krzyknie, wów­
czas otrzyma odpowiedź, która go na-
pewno wytrąci z równowagi. 

Aby dać wszystkim pojęcie o panu­
jących tu stosunkach przytoczę jeszcze 
jeden fakt. Cudzoziemiec kupuie w ka­
sie zamawjań bilet do kina. Otrzymuje 
numerowane krzeszlo. Qdv iednak przy 
chodzi do kina, miejsce jego iest zajęte. 
Dyrektor kina przeprasza... mieisce już 
jest zajęte, a jak ktoś siedzi nie można 
go z tego miejsca wyprosić. 

Być może. że to już nie iest Wschód, 
ale jeszcze nie Europa. 

Kroniki) literacka. 
= Francuskie ministerstwo oświaty postano­

wiło zakupić dom, w którym urodzi! się. wielki 
satyryk francuski Rnbclais. W domu tym, który 
znajduje sie, w departamencie Indre et Loirc, u-
tworzone zostanie muzeum Rabelals'ego. 

sss W Niemczech istnieją specjalne kluby dla 
propagowania książek. Kluby te zwykle prowa­
dzą umiejętną propagandę, wybitniejszych ittyo-
rów miesiąca. Niemiecki klub książki w Hambur­
gu wybrał jako „książkę na październik", ostat­
nie dzieło autora „Sprawy Mauriziusa" Jakóba 
Wassermana p. t. „Krzysztof Kolumb, don Ki­
chot oceanu". 

s s Niezwykle płodny pisarz włoski, który 
jak wiadomo rozpoczął swą karierę pisarską w 
dość późnym wieku, napisał ostatnio szereg no­
wych utworów dramatycznych. Najlepsze z nich 
są „Olbrzymy gór" — sztuka mistyczna, oraz „Ta 
za którą mnie uważacie", osnuta na groźnym wy-
paJ!:u prof. Canelli, który stracił pamięć. 

* * 
= Na indeksie faszystowskim znalazły się 

książki, które jakoby sprzeciwiają się duchowi 
wychowania faszystowskiego, następujących au­
torów: Gogola, Gorkiego, Dostojcwskiego, Toł-
sloja, Turgieniewa i... Londona. 

= Wydawnictwa niemieckie zapowiadają 
szereg nowych książek. Między innemi ukażą się 
nowe utwory Franka, antora głośnej sztuki „Ka­
rol i Anna" Emila Ludwiga autorc „Michał Anioł 
Buonarotti" i Franciszka Werila autora „Barba­
ry". 

śss Wybitny tłumacz chiński Guo - Me - Jo 
przygotowuje obecnie przekłady dzieł Goethego i 
Żeromskiego. Dzieła powyższych antorów w ję­
zyku chińskim, ukażą się za dwa miesiąc* 

* * 

— Utwory Selmy Lagerlof zostały wydana w 
wydaniu zbiorowem po esperancie" 

Zebrał Piel* 



DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY 

JEDNO 
Co pan myśli o... 

PYTANIE DZIENNIE. 
miłości, szczęściu, cnocie, wierności i... kobiecie 

Odpowiedzi najznakomitszych pisarzy 1 artystów świata. 
— Co pan myśli...? 
Niema dziennikarza, który nie zadał­

by tego pytania tysiąc razy. I niema zna­
komitości na świecie, do której nie zwra-
canoby się w ten sposób w najróżniej­
szych sprawach. 

Stąd zrodziła się ankieta. Czytelnik 
pragnie dowiedzieć się, co myśli o miło­
ści Mistinguette, Pierre Benoit, Maurice 
Decobra i Emil Ludwig. 

Najbardziej poczytne pismo paryskie 
„Intransigent" od kilku miesięcy wpro­
wadziło u siebie, jako stały dział: jed­
no pytanie dziennie". 

Codziennie na inne pytania odpowiada 
szereg paryskich znakomitości. 

Proszę sobie teraz wyobrazić, że 
wszystkie te pytania i odpowiedzi zebra­
ne są w jednej książce. Otrzymuje się w 
ten sposób tom bardzo zabawny, wesoły, 
ale zarazem bardzo ciekawy. Książka ta 
została wydana w dniach ostatnich. A no 
sl bardzo odpowiedni tytuł „Paryski coc­
ktail". Coctail jest, jak wiadomo, najbar­
dziej różnorodną mieszaniną trunków. 

mitości, a tego włóczęgi nie jest charak­
terystyczna? 

powi-

• I 

— Proszę sobie wyobrazić, że po 
śmierci, będzie pan mógł ponownie się 
narodzić i to, w zależności od pańskiej 
woli: kim chciałby pan być? 

Znakomity artysta - rzeźbiarz Van. 
Dongen, odparł bez namysłu: 

— Chciałbym sie urodzić kobietą. 
Gdyż tylko w ten sposób mógłbym zro­
zumieć, co czuje kobieta, gdy oddaje sie 
mężczyźnie. 

Pisarz Jean Cocteau nazywa trzy 
Imiona: 

— Chciałbym być Charlie Cha pł i nem, 
Plcasseau, ałbn Strawińskim. 

Decobra, Pirandello, Mistinguette, 
senator de Monzie, dwadzieścia najbar­
dziej znanych osobistości w Paryżu, od­
powiedziało na powyższe pytanie zupeł­
nie poważnie. A co w tern charakterysty­
cznego, to fakt, źe żaden z nich nie chciał 
.by w swem drngiem życiu oyć tern, czem 
jest obecnie. Żaden z nich nie był zado­
wolony z swego dotychczasowego życia. 

I tylko jeden człowiek okazał się fi­
lozofem. Dziennikarz, zbierający odpo­
wiedzi na swą ankietę, na bulwarach, na 
ławce ujrzał starego włóczęgę, w podar-
tem ubraniu. 

Siedział spokojnie, jadł chleb z kieł­
basa i popijał czerwonem winem. Butel­
ka już była prawie próżna. Odpowiedział 
na pvt?nie nie namyślając się: 

— Kim chciałbym być? Nic chce żad­
nych zmian. Jest mi bardzo dobrze na 
świecie. 

Czy różnica w odpowiedziach znako-

— Czy człowiek inteligentny 
nien być wiernym małżonkiem? 

Pytanie nieco dziwne. A w Paryżu 
traktują je zupełnie, na ser jo. I profesor 
Lecieu odpowiada. 

— Człowiek inteligentny ma prawo 
zdradzać swa żone. Jeśli bowiem dojdzie 
do tego przekonania i w swym umyśle 
zdecyduje się, że tak powinno być, może 
to uczynić bez żadnych skrupułów. Wi ­
docznie miał ku temu ważkie powody. 

Popularny felietonista Clémence Van-
! tel, autor „Proboszcza wśród bogaczy", 
staje w obronie moralności: 

— Jeśli zdradza żonę mężczyzna nie^ 
inteligentny — nie jest w tern nic dziw­
nego. Jeśli natomiast czyni to człowiek o 
wysoko rozwiniętym intelekcie, należy to 
uważać za rzecz niezrozumiała. 

Pisarz Henri Berot odpowiada na! to 
pytanie nieco inaczej:. 

— Nie wiem, czy inteligent może być 
wjorowym małżonkiem. Ale wiem, że 
prędzsj niż inny może zostać wzorowym 
rogaozem. 

Ta ostatnia odpowiedź jest najbar­
dziej godna uwagi. Jest bowiem trafna i 
dosadnie ujeta, wychodząc z ramy szab­
lonu. Rozwiązuje ona problemat Zdrady 
męża niemal w zupełności. 

— Kto powinien być bardziej cnotli­
wy: mężczyzna czy kobieta? 

Cnotliwa Mistinguette nie wahając się 
["oświadcza, że cnotliwą powinna być ko­
bieta, a może być mężczyzna. 

Marcel Prevost również okazał się 
feminista: 

— W pierwszym rzędzie kobieta. Pó­

źniej mężczyzna. 
Aktor Maurice de Ferodis odpowiada 

filozoficznie: 
— To zależy od okoliczności i od... 

godziny. 
Lecz słynna modelka Jenny, osławio­

na na cały Paryż, jako bogini piękności 
od wielu lat, mówi zupełnie inaczej: 

— Uważam, że mężczyzna jest bar­
dziej cnotliwy, z natury rzeczy, niż ko­
bieta. Zło tkwi tylko w tern, żc mężczy­
zna zmusza kobietę do utraty swej cno­
ty. A ponieważ kobieta odkryła już wszy­
stko — mężczyzna niczego więcej nic 
pragnie. W tern tkwi tajemnica, dlaczego 
jest on bardziej cnotliwy. 

W. AZAW 

R e p o r t e r . 
W młodości pracowałem Jako redaktor* 

wnem piśmie prowincjonalncm. Skład r*** 
był bardzo niewielki ale dobrany, do c*,s « 
ki przez wysoką protekcję nie przyjęto i°t ^ 
pewnego młodego człowieka, jako repor" IJl 

Nowy pracownik sprawiał wrażeni* 
zarozumiałego i próżnego. Nazywał się ?*1 
I od pierwszego dnia rozpoczął wypisytf*l'V> 
kich bredni, żc dzwonek redakcyjny sie "'^ 
a codziennie musieliśmy dawać sproitow*"^ 

To dyrektora gimnazjum nazwie Insp" 
to napisze t że zebranie odbędzie się w 
micjsloef, gdy ono odbyło się wialnie * 

to 

h 

— A co sie wam najbardziej podoba 
łub niepodoba u kobiety? 

Twórca mód francuskich Andre de 
Foulner, nie znosi wulgarności u kobiet, 
ale uwielbia kobiecy charme. Dramaturg 
Henri Duvernois kocha umysł kobiecy, 
ale nic znosi przemądrzałości tego umy­
słu. Roland Dorgeles boi się kłamliwości 
i ceni łagodność. Laureat premji „Femi-
na" twierdzi, źe kobiety wogóle nie ma­
ją czegokolwiek, co mogłoby się niepodo-
bać. Ale tę: odpowiedź możnaby tłuma­
czyć tern, że jest jeszcze kawalerem. 

A najbardziej ciekawa odpowiedź da­
je znakomity prawnik Moro - Oiafferi, 
który uważa że największą wadą kobiet 
jest... zbytek dobroczynności. 

1 oto tak wygląda „Coctail paryski". 
Pvtan.ią lekkomyślne i lekkomyślne od­
powiedzi, ale przytem wiele r zecz - po­
ważnych, ciekawych i mądrych, które 
świetnie charakteryzują człowieka i jego 
pogląd na otoczenie. 

Andrzej S. 

sursy. Nazwiska mieszał zawsze. Napis'5' 
wato «J |l 

Iwanow dawno spoczywa w grobie i że ^ \ 
wy małżonek nazywa się Iwaszczcnko, |, 
go dnia dał wiadomość, że okrudii k u P ^ \ 
janinowa, a później okazało się, źe ten 
now nie jest kupcem, lecz hrabią. 

Na prowincji takie omyłki zawsze ł'f 
skandale. Rozumie się że gdy się i"" 
nieprawidłowo zatytułuje. Posl ano wil^Jjj 
rozmówić się z Szymkowem, Wezwał"1'̂ Jk 
swego pokoju i zamknąwszy się z ni* " 
działem. 

— Niechże pan wreszcie nauczy się pK'1 

czej będę musiał pana wydalić. Jeśli sl< ** ! 
czego napewno, nie wolno twierdzić, że ^ 
Twierdząco piszemy tylko w wypadk*^ . 
iakt nie ulega wątpliwości, W przed*"1 

razie trzeba pisać: ,jak się zdaje.." u'1' 
głoski" , mówią żc" „jak nas zapewni"!' 

4 

Były prezydent Stanów Zjednoczo-, rając egzemplarze podpisane i podsuwa 

może,.." i t. d. Zrozumiał pan? 
pomocą, jeśli nic jesteśmy pewni ( jest 
tania w nawiasach. Zrozumiał pan? 

— Zrozumiałem — odparł Szymko* 
I poszedł sobie Przez kilka dni S " j \ 

próżnował i przychodził do redakcji 
herbatą, A po tygodnia przyniósł «1 ^ 
przepisany artykulik następującej treści' 

„Krążą pogłoski, że w dniu wczoraj**^ 
je się, że w humanistycznem i jak na? j 
niają — żeńskiem gimnazjom — odbył s[lJf^ 
uroczysty akt. Po tak zwanem naboźcfl'*1^ 
prawionem przez osobą, mieniącą się W 
pem", doszło do nas, że rzekoma ksi;żn* 
na wystąpiła, jak mówią, do rozdawani' 
nym cnotliwym i, być może, dziewicom 
by złotych medali..," 

Tego dnia reporter Szymkw skoB"'"! 

ili 

kąrjerą dziennikarską. 

nych, Calyim CooJidge, napisał po ustą- [ jąc mu "nowe, tudzież bacząc, aby miał I 
na' zawołanie świeże pióro automatycz­
ne wypełniane atramentem. 

Nie darmo przytem trudził się Coo-
lidge, aby podpisać te tysiąc egzempla­
rzy, swej książki, gdyż egzemplarze jej z 
własnoręcznym podpisem b . prezydenta 
sprzedawane być mają po 25 dolarów, a 
znaczna część teg ceny przypadnie w u-
dziale autorowi. 

Warto wręc było potrudzić się trochę 
sfcoro za niespełna półczwarta godziny 
podpisywania ©trzyma się kilkanaście 
tysięcy dolarów. 

pieniu z Białego Domu obszerną, auto­
biografię. 

Książka ta wyszła niedawno z druku, 
a w tych dniach, b. prezydent podpisał 
w posiadałoś swej w Northampton, w 
stanie Massachusetts, własnorcznie ty­
siąc egzemplarzy swego dzieła. 

Praca ta trwała trzy godziny i dwa-
dzieścia pięć minut, co przedstawia pra­
wdziwy rekord. 

Coprawda, trzech pracowników fir­
my, która autobiografję CooHdge'a wy­
dała, pomagało b. prezydentowi, odbie-

H. REITZENSTE1N. 

Bunt. 
Pan Grauman był człowiekiem bar­

dzo inteligentnym. Wiedział, czego 
chce, wiedział co robi i co mówi. Dla sic 
bie był bardziej surowy niż dla innych, 
bardziej, aniżeli dla swych podwład­
nych. Wątpliwe; czy którykolwiek z 
urzędników, mógłby /.nieść takie ży­
cie, jakie prowadził on. generalny dy­
rektor. Pan Urauman był fanatykiem 
pracy. 

Wypoczynku nie znał niemal wcale. 
Pochłaniała go tylko jedna idea; jego 
rodzina. Rodzina, która składała się z 
czarującej młodej żony, czteroletniego 
synka, małej, eleganckiej willi za mia­
stem i służby. 

Tak, jak twardym . surowym był 
pan Urauman w swem biurze, tak mięk 
kim, cichym, ustępliwym był u siebie 
w domu. 

W rzeczywistości nie wielo miał on 
ze swej rodziny. Gdy rano wyjeżdżał 
samochodem do miasta, do swego biu­
ra, żona ; synek spali jeszcze smacznie, 
a on tak bardzo się śpieszył, że nie miał 
nawet czasu na rozejrzenie się po swej 
posiadłości. A wieczorami powracał 
bardzo późno — synek już spał, a żona 
była zmęczona. 

Urlopu nigdy nie spędzał w domu - -
żona wymagała, by wyjeżdżał zagrani­
cę. Pozostawały wiec tylko niedziele. 
Ale w lan i e nicd^.le upływały zu 
pełnie inaczej, aniżeli 'obi--' wyobrażał 

i pragnął. Przeważnie w domu byli go­
ście — z żoną więc nie mógł pomówić 
nawet kilka minut na osobności. Gdy 
chciał się pobawić z synkiem, wycho­
wawczyni sprzeciwiała się bardzo cner 
gicznie — chłopca w tym wieku nie 
wolno bałamucić. 

Wychodz i \v!$c r-a spacer na brzeg 
rzei;:, by w. sv.l:oju ; szy, nacieszyć 
Sie przyroda - - i lcz tam siedział dn/or 
c i i łowił ryby. głośno rozmawiając ze 
swym pomocnikiem. Szedł więc do 
sw igo partii : i adał na law.::, ais aku­
rat właśnie trawę, rosnącą kolo tej ław 
ki, zamierzał ściąć ogrodnik. 

Tak było co tydzień, zawsze, od kil­
ku lat. Pan Grauman zbyt kochał to 
wszystko, by podnieść głos i nakazać, 
aby tak było, jak on chce. I powoli 
uświadamiał sobie, że jest właściwie 
zbytecznym człowiekiem w domu. 

Pewnego dnia odwiedził go szef, 
przybyły z centrali, z zagranicy. Było 
gorące popołudnie i szef, wraz z naczel 
nym dyrektorem wyszli do miasta, by 
ochłodzić się w jakiejś kawiarni. Jak 
do tego doszło — niewiadomo, dość, że 
Grauman, po raz pierwszy w życiu uża 
lił się przed swym szefem na swój los. 

— Pocóż ja właściwie pracuję? 
I nagle, wpadła mu do głowy pewna 

myśl. Odruch buntu. Pożegnał się 
szefem. Przywołał auto stojące na ro­
gu. I kazał jechać do siebie. 

Po upływie pół godziny przekraczał 
próg swej willi, 

— To ja wszystkim przeszkadzam w 
domu? No dziś zobaczymy! — pomy 

ślał. 
— Czy moja żona w domu? 
— Tak, panie dyrektorze. 
— W i c? 
— Ach, łaskawa pani będzie sfę bar­

dzo cieszyć. Luiza, zamelduj! 
Pokojówka znikła. Z przerażeniem 

zaczerwiniła się aż po uszy. 
Pan Grauman spokojnie wszedł do 

hallu, gdy nagle usłyszał za sobą jakiś 
szmer. Obejrzał się. Przed nim stała 
blada gospodyni domu. 

— Ach, panie dyrektorze... 
— Czy przeszkadzam? — zanytał 

pan Grauman ironicznie. 
— Ależ nie, nie. Łaskawa pani bę­

dzie się bardzo, bardzo cieszyła. Zaraz 
ją powiadomię. 

— Proszę wydać zarządzenie. Ka-
,wę będę pił na brzegu rzeki. — Pomy­
ślał o wiecznie siedzącym z wędką do­
zorcy i uśmiechnął się znów pod wą­
sem. 

Wyszedł do parku, zastanowił się 
przez chwilę i zdecydowanie poszedł 
W kierunku, gdzie dojrzał ogrodnika. 
Ogrodnik był rówr.ież zaskoczony. Spój 
rzal na pana Graumana później rzucił 

clą swego chlebodawcy, nawe* 
obejrzał, 

— Czy nie przeszkadzam? '.Qi,, 
łał pan Grauman, podnosząc £'°jfn 

Dozorca spojrzał na niego i" 
strachem. Szybko włożył czapK* 
wraz ze swym pomocnikiem. . 

W tej chwili służący p r z y t 1 ^ 
krzesło. Szybko postawił nakw^ 
kojówka przyniosła kawę. ii 
mieli uśmiech na twarzy. OP 
ogrodnik i dozorca, kłaniając .;. 
chwilę. Po kilku minutach zb[*J 

T 

i 

'a 
II. 

gospodyni domu. Również 
się życzliwie. 

— Łaskawa pani zaraz 
Bardzo się ucieszyła! 

A później przyszła żona 
były jeszcze zaczerwienione, 
ły świeżo uczesane. , 

— Ach co za niespodzian!<a'[,(!, 

wołała i zarzuciła panu Grauf ly 
ce na szyję, całując go serde^j, 
całowała go już dawno w ten , 

Pan Grauman był szczęśIi*' J J|: 
pierwszy szczęśliwy. Pobaw'i' y ^ 
cze z synkiem ( w y c h o w a - ' 

uf 

oponowała) i odjechał z pow 
okiem na dom, podrapał się w głowę lj miasta. Teraz już się nic mar1 

widząc, że pan Grauman chodzi po tra-1 dział dla kogo pracuje. Nie w"i |,r/:k, 
wniku, nie oglądając się zupełnie na]ko jednego. Że gdy pił nad ' 

rzeki kawę, z druciei stroni' V P niego, położył sierp, którym kosił tra­
wę i znikł. 

Pan Grauman znów się uśmiechnął 
i poszedł dalej. Nad brzegiem rzeki sie 
dział, jak zwykle, dozorca wraz ze| 
swym pomocnikiem i łowił ryby. Przy­
zwyczajony nie krępować, się obecnoś-l 

iwę, z drugiej stroni'JJ 
chodził z ogrodu oewien 'óbc'l 
człowiek, i że to było przyC^ 
czego tak miło, tak. serdeczna , 
spęaził owo popołudnie, na 
dżiny. 

Tiurrt-
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Chłodna, deszczów a jesień 
wymaga specjalnego dostosowania garderoby. 

Salta i marynarki mają szerokie, krótkie klapy. 

3 
ot* 

Nie tak dawne są czasy. kiedv pano-
.,e> chcący uchodzić za pierwowzory 

eeancji j szyku, stali na stanowisku, iż 
PARASOLEM prawdziwego gentlemena 
m samochód". 

toh ° t 0 o z n a c z a ć « i n T i e m ' stówy, że 
, r*e ubierający się mężczyzna nie po­
K U J E specjalnego palta na deszcz, 

jest slota, piechotą nie chadza. 

stosowane do chłodnych pogód. Muszą 
to być płaszcze z bardziej grubych ma­
teriałów, ale ze specjału ch t. zw. ma­
teriałów deszczowych, które można no­
sić w niepogodę, bez obawy o to. że pal­
to się zniszczy, zgniecie, lub też zdefa-
sonuje. 

Reasumując to wszystko, zwracamy 
uwagę, że obecny płaszcz na niepogodę 

* • Pi 
i? i Pogląd zmieniły sie zupeł-

iljth l a s z c z deszczowy jest niezbęd-
L n w 5^1*0 garderobie męskiej i nikt bez nie 
'laitjj0i ^ycbodzi, gdy grozi niepogoda. 

} ' e k i w wypadku trzeba za-
Pewien styl. to jednak moda nie 

powinien być zupełnie dostosowany do 
wyglądu palta wizytowego. Na pierw­
szej naszej rycinie widzimy trzy rodzaje 
płaszczy, najwięcej noszonych Podczas 
tegorocznej pory jesjennei. 

Zanim jednak omówimy nasze mo-

odsłaniała rąbek kamizelki. NaileDiej za­
obserwujemy to na naszych modelach. 

Na pierwszym rysunku uwidocznio­
ny jest ulster na 6 guzików i naszywa-
nemi kieszeniami. Górna krawędź kie­
szeni jest na równej ljnjj ze środkowym 
rzędem guzików. Klapy są szerokie i 
krótkie. 

Rysunek drugi wskazuje nam najmod­
niejszy w roku bieżącym płaszcz na nie­
pogody t. zw. „chesterfield". Klapki są 
tu bardzo małe i dość szerokie. Płaszcz 
jest lekko wcięty, a właściwie Dosiada 
tylko lekko zarysowaną Unie stanu. 

Wreszcie płaszcz trzeci, dwurzędo­
wy, posiadający również nowe klapy, 
krótkie i szerokie. Zasadą w tvm płasz­
czu jest, ażeby odległość pomiędzy 
przedniemi guzikami była bardzo duża, 
t. zn., aby obydwa rzędy guzików by­
ły szeroko od siebie rozstawione. 
Płaszcz ten posiada z tyłu rozpięcie. 

Zaznaczyliśmy już, że nie tylko w 
płaszczach, ale i w marynarkach w ro­
ku bieżącym wprowadzono modę sze­
rokich i krótkich klapek. Na rysunku na-

, 4 

A 
tt^ uie uiywanja wyłącznie jednego 
\ ^ \ Płaszcze deszczowe iesienne 
V M S 2 C l k i e m o ż l > w e fasony. Jest 
\ c ? a s z « z kr to-zapinanv. płaszcz o 
H a|, rz<Jdach guzików, fason rąglano-
\ j ę t

0 w fodzaju ulstra. Należy jednak 
\ jj0

 a ć ' ż e nie każdy płaszcz nadaje 
S ly ^ , a ż d e 8o ubrania jak również nie 

"u. Q ^ S z c z nadaje sle do każdego se-
»e latem podczas deszczu i nie­

ba,.^''0 s i e specjalne palta sporto-
V N I E ?? iasne, t. zw. trench-coafty, 

k i e £ l y jest już chłodno, należy 
Sdnie nosić palta bardziej przy-

dele, zwrócić chcemy uwagę na pewien 
bardzo ważny szczegół, który jest 
wskaźnikiem dla mody męskiei ria śczon 
zimowy 1929-30, a który zmienia.nie­
mal całkowicie dotychczasowy krój 
płaszczy i marynarek. Jest to mianowi­
cie krótka 1 szeroka klapa. Długie' klapy 
minęły już na ten sezon bezpowrotnie. 
Niemodne też są klapy półokrągłe, no­
szone przez dwa sezony. Modna klapa 
tegoroczna zarówno u płaszczy, jak i 
marynarek musi być prosta, ale'możli­
wie jaknajbardzicj krótka, tak krótka, 
by tylko przy odpięciu górnego guzika 

szym widzimy dwie marynarki, jedno i 
dwurzędową, które nam najdokładniej 
wskazują modele obecnie lansowane. 

Na małym rysunku widzimy dokład­
nie, jak powinny wyglądać modne kla­
py. Na rysunku górnym mamv wzór 
klapy dla dwurzędowego ubrania lub 
płaszcza, a na rysunku dolnym formę 
klapek przy jednorzędowym płaszczu 
lub ubraniu. 

klapek, marynarki są zapinane z przodu 
nie na dwa. Jak dotąd, lecz na trzy gu-
rikl. 

Gdy piszemy już o modzie, musimy 
również wspomnieć coś nie coś o mo­
dzie damskiej. Oddajemy wi^c oióro na­
szej sprawozdawczym. 

Wobec otrzymania specjalnych ry­
sunków modeli Vogue. na nadchodzący 
okres podwieczorków i dancingów, .pra­
gniemy zaprezentować naszym czytel­
niczkom 6 model] sukien popołudnio­
wych oraz wizytowych. A wiec rys. 1: 
wskazuje nam suknie z wzorzystego Ve-
lours-travise z kloszem z jednego boku. 

Rys. 2 — suknia z dwukolorowego 
crepe-de-chine, z podwójną kokardą z 
przodu. 

Rys. 3 — sukienka popołudniowa, z 
marocain, z kloszem i wydłużeniem z 
przodu. 

Rys. 4 — suknia z bejge - brązowego 
crepe de chine, z kloszem z lew. boku. 

Rys. 5 — sukienka z marocain, spięta 

^ L C Z I „ I ! ^ ' . Z E _ . V ! R 0 B E C
 k r ó t k l c h fz b o k u k , a m r a i bogato haftowana doko­

ła wycięcia, i wreszcie rvs. 6 — suknia 
z Hoire z upiętą kokardą z boku. 

Ten - Irenę. 
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TYLKO NA 

NARUTOWICZA 

w Podwórzu 
Tel . 34-18. 

12 
1929 - ii 

u I. M. TERKELTAUBA są do nabycia oraz różne POJE Y Ń r Z E TylkoĄ 
w wielkim wyborze z w łasnego wyrobu 

S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , G A B I N E T Y 

Od Haskiomneiszyth do Haiwykwintnejszycb. 
Ceriy b a r d z o ^ r ^ y ^ t ę p ^ ! ^ r V a r u n k i najdogodniejsze i Długoletnie gwarancie l ^ I T W A ^ i A j ^ F ^ ^ 

MEBLE 
N i e b y w a ł a okazja! 

S p r z e d a ż r ek l amowa ! 

I 

I 
I 

H ' 

ogólnie znanej zc swei dobroci 

m a r k i 99911 

tylko 

w Domu ^ończoszaiciym 

Marian Lewkowicz 
PIOTRKOWSKA 46 

Wielki wybór pończoch, rękawi­
czek, skarpetek, reform, combi-
nalsons, swetrów, pullowerów itp 

Hurtownia 

Ł f J U Ź 

PUlilowu ii 

I P. T . I 5.84 

Futer 

F D Z i l A Ń 

Sf. Rynek 95196 

Telefon 26-37 

8J 

poleca oryginalne paryskie modele palt. 
Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i błamach 

futrzanych po cenach przystępnych. 

OD K A S Z L U 
spróbujcie 

Pas ti Ile s 

VALDA, 
sprzedawanych 

wyfącr.nie 
w pudeà'kach 

z nazwą 

V A L D A 
Sprzedać we wszystkich 

aptekach 
i składach aptecioycti. 

K A P Y i O B R U S Y FiofrhowsHa 81 telel. 55 99. apliKacje wszelkie. 

'Chustki haftowane. — Wyłącznie ręczna robota. — Ceny przystępne . 

Q U A T R E V A L E T S 
PERFUMY 
TfOBV 

KWIATOWE 
MYDŁA 
PUDER 

PERFU :n.UA 

P R A W I E 

W I E C Z 
T R W A B A T E R 3 A A N O D O W A 

„ A M M O 
Mogę zakomunikować. Iż nigdy nic miałem takiego wypadku,. aby bateria mogła 

pracować dobrze w ciągu 5-ciu miesięcy, Obecnie, gdy załączyłem do swego aparału 
trzylaoipowe^o baterię „Ammon". pracuje jut piąty miesiąc bardzo dobrze, 

Hleni..!;nt>;e. 28 września 1929 r- Jan Rodziewicz, 

Ostatnio zakupiona we firmie „Tęcza" bateria „Ammon" na 60 volt, jeszcze na po­
czątku kw.etnia, służy mi dotychczas, t j . 6 miesięcy mimo, że słucham prawie codziennie 
4 do 5 godzin. Naprav. rje „Ammon" są niezastąpione. Oczekując przesyłki... 

Kiworce, 30 \vrv . 19 r, J. Konderak. 

Pierwszorzędne wykonanie 
z 10-letn ą gwarancją. 

Najkorzystniej nabyć można 

P O J E D Y N C Z E M E B L E 
oraz całkowite 

U R Z Ą D Z E N I A M I E S Z K P . N I O t f 
— w 

FABRYCE S^EBLI 

Karol WutKe 
Założonej w 1865 r. 

Cegielniana 70. Tel. Nr. 
Własny wa r s z t a t taoicerslci. 
Oddz i a ł do im n e g n o w a n i a . 

(Wło«ie przeciw molom). 
O D D Z I A Ł DEKORACYJNY. 

Wykonujemy: 
urządzenia wnęlrz podług podanych i własnych P i l 
jektów, odświeżanie używanych wyściełanych W*" 1 

K O S Z T O R Y S Y . 
Upraszamy o łaskawe obejrzenie wielkie 

SKŁADU MEBLI 
STYLOWYCH. 

'Ot 

11*5; 

E ES 

DRZEWKA 

TĘCZA 6 ' ; raków, ul. Czarnowiejska 72. 
C o c ., ¡vi zaufania wysyłamy bez zaliczki. 

P r a c o w n i a d a m s k a H . E K Cegie lniana 5 
Ił­gie p., front 

zawiadamia Sz, Panie, że nadesz ły mode l e f rancuskie I ang ie l sk ie . 
Wykon w a m p g . na jnowszych francuskich I angie lskich model i . 

— • — „ . . , . . , . ... u w a g ł : spec ja l i s ta robót futrzznych. 

P a r k f * 
I<i8a*f ' 

Krzewy, róże, rośliny zimotr^ 
poleca w wielkim wyborze g 

3 e m r K o ł a c z k ó w * ' , 

Zakład Ogrodniczy Łódź,.ul. P iotrkowsK* ' 

^••••••©•••••••oaasdsooaeasssseoe^ 6 ' 

Poważna firma drzewna w Łodzi poszuka 
od zaraz 

M Ł O D E G O C Z Ł O W I E K A 
z dobrego domu z wykształceniem średjt̂ S 
Pod uwagę brane beda tylko oferty karc.v" 
tów, 'którzy juz pracowali w przemyśle d r ^ 
wnym. lub w tartacznictwie i którym zależy 

a dalszem wykształceniu fachowem. 
Oferty uprasza się składać w językach PJ* 

I skim l niemieckim do administrac.il niniejsi* 
pisma siib: „S. S.". 

osssaosaoassastwsssaecaaeaseos* 

Place z oarcelad 

; 5 

na n. 

Taniol 
F U T R A 

Tanio; 

goto wszelkiego rodzaju w surowym i 
wym stanie 

J OPATOWSKI Ki l ińskiego 134' 
Teł. 54-95. 

Dojazd tramwajami: 4, 10. 16, 17 

LeWarz-dentysta 

G b I K - R O G A C K A 
(fiwii 5. tel. 20-15 

wznowiła przyjęcia. 
m ^ 

5 amochód 
nowy spizedam m-ki 
Piotrkowska 287. 

.FORD" karetka. 

r r 

l ł O T E Ł 

P O L O N I A - P A L A C E " 

w ŁODZI. 
G R U N T O W N I E O D N O W I O N Y ! 

CENA JEDNOLITA: Z ł . 8 . - N A DOBĘ. 

yliojna.h lUiPKecIwko ogrodu ?v 0ic£ 
Iratrów przy u. O. O. Bonifratrów i ^ r,?, 

< « • • • przed lecznica w cenie od 6.50 zi. $ 
JffiSjsji Zi metr k-.vadr;"i wy. — Wiadomo»» j 
rmJM nlczoRo pr/Ąskalego K. JasińskieB0' 
iM dwanska 3. telef. 35-96. *é , 

mxxxxxxxxxxxxx**rh 
, x i . . . . l H I H » l » - r 
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Chemlk-kolorysta 
abiolw. wyż. ros. szkoły teebn. wydz.'d?°ne P r z c z . Ministerstwo Oświatj 
chem.. kaw. lat 32. długoletni kierownik g e ' W " o r , z c d " e

 r
k u r , S V m S t f Z a Pl\ył r : A...Ł....! ; ,„i.łu„. kie Akademii. Cechu Warszawskie* 

KROJU NOWOCZESNEGO 
szycia, modelowania ubrań damskich 
dziecinnych i bielizny wyuczają grun­
townie teoretycznie i praktycznie 
(na materjalach) — systemem zastoso 
wanym w Paryskiej Akademji zatwler 
dzone przez Ministerstwo Oświaty 

iarbiarni i drukarni ręcznej i rolelko 
wel w dużych zakładach włókienniczych " " " ' " ' v , f c , J — " " " . " ' j " " , ' 

nie- n e 2 ° złotym medalem I dyplomowane-pluszowych. Włada jęz. polskim. 
Łódzkiego E. Wiśniewskiego, nagrodzu 

, e . nego złotym medalem I dyplomowane­
mu™ "Pr»vimip nosado g 0 w Paryżu. Kończącym świadectwa 

mieckim i rosyiskim. Przyimic posadę 5 J : k o j n e > P r o ( j r a m u a u l c l bezpłatnie, -
kierownika lub pomocnika w przemy- p i o l r | , o w s l c a <• 4 

śle lub laboratorium techn, w miejscu 
lub na wyjazd, Łask. oterly pod „Che­
mik" do niniejszego pisma. 

KUCHENKI 
PIECYKI 

poleca 
„Koźminek" 

dovu t a 61. 

UShinl/A BOLE: 
.PODACRYCZNE •JPŁUMATMCZNI; 
MSTRETyCZNE 11. r . 

mihy'" ̂ ertevi-

KURSY MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJ 

„ W I E D I A ' 
Kraków, Studencka 14. I p. 

Kursy obejmują: 
1. Kurs maturyc/.ny gimnazjum wszyst 

pów i seminarium naucz. 
2. Kurs średni 5-ta 1 6-ta klasa gimnai i^i ' Ifc 

stki'11 

3. Kurs niższy w zakresie 4-ch klas ^ 
zjum, , \» 

I Kurs 7-mlu klas szkoły powszech'1^ 
również 8-ej wydziałowe], Jp, 

5. Kurs przygotowujący do egzaminu ̂ v M 
nego uprawniaidcego do skrócone! 8 1 

wojskowe]. . jo 
Na kursach „Wiedza" udzielają nauki "|(l> 

najwybitniejsze sity fachowe krakowskie" s' 
dów średnich od 5—6 godzin dziennie. U # 
cy kursów pisemnych otrzymują co "l' r.; 
pró:z całkowitego materjalu naukoweK"ty 
skryptów, wskazówek i programów, &n

 t\t-
5-clu głównych przedmiotów do opraco^ 1 ' • ' 
podczas egzaminów kollokwjalnych kotzy%tif 

wycieczek geograficznych i z nauki & y , 
map. ( « 

Do dyspozycji uczniów (-cnie) l-ursó*'^ l v 
zbiorowego jak i korespondencyjnego, ^oJffW} 
przyrodniczy i geograficzno - geologiczna'1 

bogata biblioteka. § 

robrytoCheraanalGE-Efebonti.Wp.ooc, • J ^ b e z p l a t n y c h prospektów. i 
NWARl Z AWA-Burokowilco15(dom wiatry) • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • # T l l i ) > " 
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P R A C O W N I A p . f i r m ą 

; Kuśnfersho-KrawiBcha 

f A R Ą T y - 5 

:20.x 1929 

L. SUSMANEK 
iQ P IOTRKOWKA < f Q 

:Str.J 

znajduje się pod osobistym kierownictwem dyplomo­
wanego paryskiego majstra H. Susmanha jr, 
i przyjmuie wszelkie roboty Kuśniersko-krawieckie 
pg. najnowszych modeli z własn. i powierzon. towarów. 
CENY KO.iKU <ENCYJNE. CENY KONKURENCYJNE 

JEDWABIE; | s . GARDEROBĘ! 

z ł D m M | k a 
" F d Z E C I N N * K T r t ? . ^ x , 

^p rocen tów nie dolicza się! tygodniowo. U w « S ^ l Ł T o b u w i e 

« o • iii P. Czerniłowski 
WSCHODNIA — -

front, I p. Tel. 71-23 

\w\mt\ r ' s s 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyrmu-
cierpicń wątroby, nadmiernej utylości. _ artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

Karczewski, Tuszyński, Warszawa, 
Trębacka 4. — Żądać w aptekach 

I składach z „ZAKONNIKIEM 

B. RUSSKA nauczycielka 

Udziela lekcji buchalterji, arytmetyki han­
dlowe) i korespondencji. • 
Udziela również lekcli pisania na maszynach 
różnych najnowszych systemów z dokładnem objaśnię 

niem konstrukcji i hektogralji. 

Łódź. ol. Kilińskiego (Widzewska) Rq 89. nu 8 (obok ootity 

P'erw<zorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych na dogodnych 

warunkach poleca 
SKŁAD PIANIN 

H. Filister 
Łódź, Zakątna 7 9 

I piętro, front, telefon 68-69. 

Doktór 

DR MED. 
Z. P I N C Z E W S K A 

położnictwo i choroby kobiece 
przyjmuje od 3—4 

C e g i e l n i a n a 8 . 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
jnycb i moczopłcio-

wycb 
przeprowadalf 

siej na uL 
Piotrkowską70 

(róg Traugutta) 
tel. 81-83 

Przyjmuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
[do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 

U 
'C¡ 

r i 

^ * D y NOŻE ZDOByt FORTUNE 
ii^atac ita Loterii PaAsfwowai!!! 

i R V s ł a * * okaz|» 1 nadeślil do Kolektury Państwowej 
«UC w Warszawie, ul NALEWKI 33. swoe imię. rok I mle-
»''Vi | n e n ' a - otrzymasz los po cenie nominalnej do 1-ei klasy 20-ei 

*>art»twnwcj Loterii, wybrany zupełnie bezinteresowne przez 
i * " 0 Astrologa Szyilera Szkoiniba, na zasadzie obliczeń 

• .sJVcznvch l ..łmUrtii ~~ .,~...J«u-. opłaceniu do P K. O. za 
należności za '/« losu — 

30 z ł , , cały los 40 zł. 

In 16 a n V c h 1 a 5 ł r o l o l ! i i P° uprzedniem w 
*ł i. ' '"b * e* Przekazem pocztowym 

u*1 ná J* u — 2 0 •*•• *h , o s u ~ 3 t ' *alir-. a Pocztowe 75 gr. na list polecony. Życząrym wysyłamy 

• WYSYŁAMY natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

słowna w vararía »50,000 Zl. 
Ci 

*9ht 

•fi 
lć. J 
it J 

CO D R U G I LOS W Y G R Y W A ¡ 5 1 skusi 
•nie odbędzie się 14 listopada I 15 listopada r. b. 

dr I ^Ąn . a * ^ e ' wygrane) i stawce zawiadamiamy natychmiast. 
: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę p. Szyllera-

Szkolnika z własnoręcznem potwierdzeniem wybranego prze­
ceń numeru Na losy wybrane przez P. Szyllera-Szkoinika 
do poprzedniej loterii, padła procentowo wielka Ilość 

lls, v g r a n y c h . 
oziękczynne do sprawdzenia w naszej kolekturze. 

* ' ' M 1 E M M Ul DAMSKI 11110 KRAWIECKI 

M O S Z K O W I C Z 
t N h | ZAWADZKA 22. Tel . 37-30. 

>><0Wq& czynna. Najnowsze francuskie modele Jesienna 
U"1' 1 kostjumów oraz speclalnle futrzane juz na-
q e s > ł y . Co 2 tygodnie — świeże modele. 

- i ft iŁ nAK«lNHT SPECJALISTÓW 

' . y A > h 0 , I ? 0 R N Y M RYNKU 
° W s * a 294. tel. 22-89 

o z i " 

té il«m ?d 10 ». t r a m w - Pabianickich) 
WA S t i V e l e i T , r a n ° do 7-el wlecz ,é 5 l > sL^icta do 2-ej po pol 

f é Á «* leH„ c , 8 , n o < el 1 dentvstvka 
| C id ' S\ a,c|a. d • l a , , I D a Marcowa 
iC'W XimScz,, , e n t w n « szczepienia. 
. PS I.5H- ka u. k talu. krwi. plwocm 

Operacie, opatrunki. 

dl, 
<l8n . "ilasto. Porada 4 zł-

'y s ,vczna 
«hnrób 

oraz w enerólo-
skórnych l wene 

J u c z n y c h 

XfcfeTB 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuic lekarz-kobieta 
w" niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłclowych 

i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na ryfilis 1 tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet iwiatło-leczniczy 
Ko mrlyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada d złote. 

English for all! 
Były instruktor 

Szklij IiiMzi w Londynie 
udziela lekcji angielskiego w małych 

grupach (nie więcej jak 3—6 osób.) 
Kursy rozpoczynają się w bież. tyg. 

Oplata miesięczna zł. 15, 
Zapisy codziennie od 11 do 8 wieczór 

Piotrkowska 145. 
front II piętro 

Zakład Krawiecki Damski 

Sz. Kaczka 
6-go Sierpnia (Benedykta) 10 

Sezon jesienny i zimowy rozpo­
częty. 

To prawda! 
że u nas komplet części do 4-lampowc-
go radia łącznie z shematem tylko za 
125 zł. otrzymasz do 30 stacyj nadaw­
czych. Wskazówki i porady bezpłatnie 

Polskie Radjo 
Inż. Krzyżanowski i S-ka 

ul, Andrzeja 4. 

Dr. med. 

J . K A C H A N E 
Choroby wewnętrzne, spec. serca 

Radwańska 2 
front. I piętro. Przyjmuje od 5—7. 

Dokffór 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne, skórne 1 włosów 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przylmuie oodziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Uf walce o zdrowie 
Zupełne wyleczenie artretyzmu. reumatyzmu, kataru kiszek, chorób 

nerek niemocy płciowe), rozstroju nerwego i bezsenności uzyskać może 
każdy, utywaiąc p.eparatu „KALEFLUID". 

O skuteczności preparatu „KALEFLUID" podaje obszerny arrykuł 
Gazeta Polska w Paryżu. 

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list w języku 
polskim z dokładnym swoim adresem do: 

E. K. ANDRAI. 
81. Rue Turbigo, Paris. 

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie. Na kart* 
należy nalepić znaczków poczt, za 30 gr., na list za 50 gr. 

e 
Rutynowana 

STENOTYPISTKA 
polsko-niemiecka pisząca biegle na maszynie 

posiukiwana. 
Oferty sub. SPW" do biura ogłoszeń, S. Fuchs, w Łodzi, 

Piotrkowska 50. 

Dyplomowane przez Paryską Akademię 
Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
Kroju Szycia i Robót 

mistrzyni cechu 
A. KOPYOŁOWSKIEJ 

Kursa kroju, szycia, bteliżniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na­
uka gruntowna teoervtyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskie) Aka­
demii. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarii Kursów. Piotrkowska 154 

Zofja Goldszfafowa 
absolw. wyższej szkoły muzyezaej 

w Charlottenburgu 
wznow i ł a lekcie gry for­

tepianowej . S p e c —dzieci 
w wieku przedszkolnym. 

Adr: Moniuszki 5. tel. 24-70, 

Dyplomowane przez Paryską Akademię 
Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
Kroju Szycia i Robót 

mistrzyni cechu 
A. KOPYOŁOWSKIEJ 

Kursa kroju, szycia, bteliżniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na­
uka gruntowna teoervtyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskie) Aka­
demii. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarii Kursów. Piotrkowska 154 

i w a n o H i 

Dyplomowane przez Paryską Akademię 
Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
Kroju Szycia i Robót 

mistrzyni cechu 
A. KOPYOŁOWSKIEJ 

Kursa kroju, szycia, bteliżniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na­
uka gruntowna teoervtyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskie) Aka­
demii. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarii Kursów. Piotrkowska 154 

Ukończona 

prawniczka 
poszukuje posady sekretarki u adwokata 
Zgłoszenia do administracji sub. „S. S.". 

Taksówka ..Tatra" 
.̂ -cio osobowa, do sprzedania w 
dobrym stanie, Pusta 7. 

Ukończona 

prawniczka 
poszukuje posady sekretarki u adwokata 
Zgłoszenia do administracji sub. „S. S.". 

Taksówka ..Tatra" 
.̂ -cio osobowa, do sprzedania w 
dobrym stanie, Pusta 7. twasuammmm 
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O S Ł A B I E N I E 

B L E D N f C E . 

L E C Z Y ~ 

z firmą 
K L A W E 

«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 
W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

lali. lamo i wyrobów i tania 

PI. B U R A K O W S K I 
Piotrkowska 37. TbI. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi. 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

P.L 
Niniejszem mam zaszczyt podać do wiado­

mości W P iż stale posiadam na składzie 
w wielkim wyborze 

przybory wodociągowe i asenizacyjne 
j. p. rury zlewowe, fasony, zlewy, miłki aseni­
zacyjne fajansowe i żelazne, deski, (Jurny rezęr-
woarki, rury ołowiane i krany różne do tako­
wych, włazy filtrowe, okna filtrowe kolana do 
rynien deszczowych, płyty kuchenne, ruszta, fa­
jerki drzwiczki, kociołki, mostki żelazne oraz 
wszelkie akcesorje budowlane. 

Również przyjmuje wszelkie zamówienia na 
odlewy. 

Pozostając w nadziei, iż W. P. zaszczyci 
mnie zamówieniami które będą wykonane z ca­
łą lojalnością kreślę się 

Z poważaniem 
SZ. ALTER, ŁÓDŹ 

Sienkiewicza 2. Tel. 78-27 
OOOOOOOOOOOOOOCX50nOOCXXXXXXXXXXXX>^OCX3f 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska 44 
w oficynie. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 
A . K A R K U T 

Szkoła 
T a f t c ó w N o w o c z e s n y c h 
Henryka H e n r y k o w s k i e g o (Wschodnia 57) 

lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66 93. 
Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eitfht, Fox 
Anglais, Blues. Walsc Anglais, Tango Salee 1 Innych w gru­
pach i pojedynczo w asystencji wybitn. mistrza z zagranicy 

p. Carlo rtovarro. 

Dr. med. 

P. Matkowiczowa 
choroby skórne i weneryczne 

Aleja I-go Mala 37. telef. 66-35 

POWRÓCIŁA 
przyjmuje od 3—9 wieczór. 

GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 
Gabinet kosmetyki 

leczniczej i toaletowe) 
Absolwentki wydziału lekarskiego Uni 

wersytetu Ode6kiego 

Z . S Z W A b B E 
Zie lona 17 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski parafinowe, balsamicz­
ne J Inn. Pielęgnacja włosów. Usuwanie 

łupieżu, Beautc. 
Godz. przyjęć 10—2, 4—8. 

Choroby skórne 1 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 

Moniuszki di. S 
tel. 70.60. 

Przyjmuje odll-liod 
8 panie od 5-6. 

Powróci! 

iena 7 
z kuchhta z wszelkleml wygodami w 
centrum Piotrkowskiej ulicy, na I pię­
trze, również 5 pokoi frontowych, tak' 
że na I piętrze. 

Informacji udziela D- Fuks- Zielona 
17. Pośrednicy pożądani. 

Dr med' 

DR. 

1 Daty nar 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych, 
powrócił. 

Piramowicza 2 . 
(daw. Olgióika) 

tel. 48-95. 
Godziny przyjęć od 
9—10 i od 6 -8 

Dr. med, 

P o s z u k u j e 
SIE FRONTOWEGO MIESZKANIA 

SŁONECZNEGO, 
składającego sic z czterech lub pięciu 
pokojów z wszelkleml nowoczesnemi 
wygodami. 

Oferty do ..Reklamy Polskiej". 
Piotrkowska 101, w podwórzu na lewo, 
pod ..Dobre mieszkanie". 

Zielona 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpecą, 
cych włosów elek­
trolizą. Leczenie 

Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 

8 p.p 
I anie od 4-5. 

Niedziela od 9 - 1 
Dla niezamożńyc h 

ceny lecznic. 

C o d z i e n n i e i n v i c i v 

1 C I B F P W R 
poza własnościami lecznxzemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Y A 
W 
1 « 

Zakład Kefirowy 
K S I f i M I N A Narutowicza 6 

• mmm^m JMkmÊmWa^k Nr. tei. 46-04. A 

INNE WYROBY SKÓRZANE 1 
==̂ LNAJIEP5ZEMI KRAJOWEMI FARBAMI J 

mm i i 
M m m fe 

I N S T I T U T P O L Y T E C H N I Q U E 
66. Bd. Exelmans — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA ODDZIAŁ POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatw onej metody nauczania przez 

korespondencję. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 

1. ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inżyniera 
2. BUDOWLANY : sekcja D-technika. E-inżyniera. 

Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

Dr. med. 

H E L I ) E R 
chor skórne 

I weneryczne 
Nawrot 2 

tel. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w nędz. od 11-2 pp. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

» o o o o o © ^ 3 ® © o o o o o o o o ® o € ® T O 

DR. 

RAPEFORT 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Prez. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

Dr. med. 

Sfupel 
choroby skórne 
włosów, wene ­
ryczne I moczo-

ptclowe 
S Z K O L N A 12 

powrócił* 
przyjmuie od godz. 

6—9 wiecz. 
Leczenie światłem 
(Roentgen, lampa-

kwarcowa). Elektro-
terapja. 

Dr. med, 

M M ! 

M M M 

teléf . 8-95 

LI 
ii. 

Ilici 
io 

Chorzy na p lu f , 
Tysiące luż wyleczony* 

Zażądajcie natychmiast kslaż*1, 

omawiającej moją 
Nowa sztukę odżywiani* 

która już wielu uratowała. ™ 
być stosowana przy zwykły"11, 
ble życia i przyczynia się do « 
kiego zwalczania choroby 

i 

I 

be, 
11)0. 

poty i kaszel znikają, waga^jjL^ 
zwiększa się i stopniowy P _ 

wapnlenia ulecza chorób* 
Powagi nvi(|\U 

na polu wiedzy lekarskiej P°\j(l '* 
dzaja skuteczność mojej m e t j (W«K 
chętnie ją stosują. Im w C ,j<l«,. 
rozpoczyna się stosowanie U C I I I 
sposobu odżywiania tpm wyn"' 

lepsze. 'u. 
Zupełnie darmo ,..•'.[ "< 

otrzymacie moją książkę, w [.Mit 
zawarte są wiadomości nauhvl 
Ponieważ mój nakładca w ł | 

gratis tylko 
10-000 egzemplarzy 

przeto napiszcie natychmiast.'i 
ście się stali również szcze»' i 

odbiorcami 

GEORG FULGNER. 
Berlin - Neukbln. 

Rlngbahnstrasse 24 Oddzi* 

N 

Choroby kobiece 
i drrig moczo­

wych. 
Przyjmuie od 
3—7 po poł. 

Dr. 

Dr. med. 

powróciła. 
Sienkiewicza 96 

przyjmuje w choro­
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 - 8 
tylko kobiety i dzieci 

] . Sadokiersl 
stornatoteli 

CHIRURGJA fc>|¡ 
szczęk, |amy 

plastyka, 
regulacja zębów, 

rentgeno diagnostyk* 
ordynu|e o — 7 *h 

PIOTRKOWSKA 16* tr, 
Tel. 27-83. Ą ^F 

Dr. med. 

S M 
powrócił. 

ol. Ho Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed pot. i od 

5 do 9 

DR. L \ \ \ \ \ W L 

Choroby chirurgiem* ¿ i. 
Plac Dąbrowskiego 2 , łyJ™' 

Przyimuje od godz. 4-7 P"> 
LEKARZ-DENTYST" 

PIŁSUDSKIEGO 31 ( ^ s d ' " 

Ordynuje codz. od godz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

E . S Z A S L 
powróciła i PRZEPROWADZI 
na ul. Cegielniana 50, tclcf00 

Przyjmuje od 3 — 7 wiecz 

Dr. med. 

Dr.Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kontgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. it osctuszKi 27-4. 

Aksentowicza, Fałata, nJ 
wicza, Wojciecha Kossa** , ]^ 
czółkowskiego, Marko*' c M\ 
in. oraz dywany persk imi 
zyjnie do sprzedania. | l ] L 

niana 6, m. 8. 

M I E S Z K A M ^ 

P A L T A 
damskie, męskie, 

dziecinne 

ObMWlttr 
Swełry* Fuffra i 

PlotrkOK/s-ca 37; 
111 wejście. I piętro, 

3 w z g l . 4 
z wygodami 

P O K O f O ^ . 
centrum " J p 

w przyzwoitym domu p o í ' v l 
Oferty pod „Czteropokoj°w 

„Republiki*. 

w 

51, 

młoda, inteligentna z mat"'^ 
wykształceniem pisz' c 

na maszynie 

p o s z u k a ł ^ 
p o s a d y * „ e ? * 

Łaskawe oferty do adm- " 
bliki" suh, „I. R. 120 It 




